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Pieśń piel grzym ko wa. Da wi da. O, jak dob -

rze i mi ło, gdy bra cia w zgo dzie miesz ka ją!

Jest to jak wy bor ny ole jek na gło wie, co

spły wa na bro dę, na bro dę Aa ro na, co spły -

wa na kraj je go sza ty. Jest to jak ro sa Her-

mo nu, któ ra opa da na wzgó rza Sy jo nu. Tam

bo wiem PAN zsy ła bło gos ła wień stwo i ży -

cie na wie ki. (Ps 133:1 -3 PE)

W psal mie tym Da wid opie wa zna ną
nam praw dę wy ra Ŝo ną w sło wach na sze go
przy sło wia, Ŝe „zgo da bu du je, a nie zgo da
ruj nu je”. Zgo da, współ dzia ła nie, współ pra -
ca są po trzeb ne, bo wiem wte dy „PAN zsy -
ła bło gos ła wień stwo i Ŝy cie” ( w. 3). 

Zgo dy, współ dzia ła nia, dob re go współ -
Ŝy cia po trze bu je my we wszyst kich sfe rach
na sze go Ŝy cia. Po trze bu je my współ dzia ła -
nia w Ŝy ciu ro dzin nym, „gdy bra cia w zgo dzie

miesz ka ją”. Wa gę dob re go współ Ŝy cia uświa -
da mia my so bie, gdy roz pa da się mał Ŝeń -
stwo, a co za tym idzie — ro dzi na. W miej -
sce współ dzia ła nia, ra do ści, ciep ła wcho -
dzą egoizm, oskar Ŝe nia, za rzu ty itd.
Cier pią dzie ci i po zo sta li człon ko wie ro dzi -
ny. W miej sce bło gos ła wień stwa i Ŝy cia
wcho dzi wro gość, niena wiść, oskar Ŝe nia
i wszel kie moŜ li we i nie moŜ li we zło. Miej -
sce, któ re mia ło być oa zą ciep ła, po ko ju
i mi ło ści sta je się miej scem woj ny
domowej.

Szu ka nia zgo dy, współ dzia ła nia, dob re -
go współ Ŝy cia po trze bu je kaŜ dy na ród
i kaŜ de pań stwo. Jak Ŝe łat wo po dzie lić na -
ród, po ma wia jąc po li tycz nych prze ciw ni -
ków o zdra dę, za przań stwo, uleg łość ob cym
in te re som itp. Jak Ŝe łat wo przy cho dzi mo -
wa niena wi ści i ro bi się lu dziom przy sło -
wio wą wo dę z móz gu, szer mu jąc ar gu men -
ta mi, któ re w ogó le z praw dzi wą ar gu men -
ta cją nie ma ją nic wspól ne go i są tyl ko
pu sto sło wiem. Od po li ty ków na le Ŝy prze -
cieŜ ocze ki wać, Ŝe bę dą się za jmo wać roz -
wią zy wa niem praw dzi wych prob le mów
pań stwa, a nie spra wa mi, któ re dla przy -
szło ści na ro du nie ma ją Ŝa dne go zna cze nia,
mar nu jąc przy okaz ji pie nią dze po dat ni ków.
Ró wnieŜ w pań stwie jest to „dob rze i mi ło, gdy

bra cia w zgo dzie miesz ka ją”, bo tam „Pan zsy ła

bło gos ła wień stwo i życie”.
Zgo dy, współ dzia ła nia, współ pra cy po -

trze bu je my ró wnieŜ w Ŝy ciu Ko ścio ła. Nic
nie dzia ła na pra cę Zbo ru tak pa ra li Ŝu ją co
jak właś nie nie zgo da. Nie zgo da bo wiem
za zwy czaj wy ni ka z ry wa li za cji i chę ci
zna cze nia i po czu cia pre zen to wa nia je dy -
nej praw dy i je dy nie praw dzi we go oglą du
świa ta. Czy ta jąc No wy Te sta ment od kry -
wa my, Ŝe roz cho dzi li się na wet Bo Ŝy mę -
Ŝo wie tej mia ry co Bar na ba i Pa weł, nie
umie jąc się po ro zu mieć. Dla te go tak waŜ -
ne są sło wa apo sto ła Paw ła z Li stu do Fi li -
pian 2,4: „Niech każ dy ba czy nie tyl ko na to, co

je go, lecz i na to, co cu dze”. 
Mo Ŝe za tem war to w pier wszym nu me -

rze ŁiP w ro ku 2013 za chę cić na szych Czy -
tel ni ków do pode jmo wa nia dzia łań, któ re
bę dą pro wa dzić do szu ka nia zgo dy, współ -
dzia ła nia i współ pra cy. Da wid w swej pieś -
ni, za chę ca jąc do zgo dy, na pi sał, Ŝe jest ona
jak ole jek, wy la ny na gło wę Aa ro na, któ ry
spły wa po je go bro dzie i sza cie, po jej
skraj, na peł nia jąc wszyst ko pięk nym za pa -
chem. Pięk ny jest ró wnieŜ dru gi za war ty
w psal mie ob raz — ro sy Her mo nu. Przez
dłu gie let nie mie sią ce su szy ro sa by ła i jest
bło gos ła wień stwem dla zie mi iz rael skiej,
„tam bo wiem PAN zsy ła bło gos ła wień stwo i ży -

cie”. Tej Bo Ŝej ja ko ści Ŝy cia po trze bu je my
w na szych ro dzi nach, ko ście le i pań stwie!
Za bie gaj my więc kon sek wen tnie i zaw sze
o zgo dę, po kój i współdziałanie!

Ma my na dzie ję, Ŝe ŁiP do trze do na -
szych czy tel ni ków na Świę ta Wiel ka noc ne
i dla te go za mie szcza my w tym nu me rze
ŁiP mię dzy in ny mi frag ment ksiąŜ ki Ewan -
ge lia za war ta w świę tach Iz rae la, Vi cto ra
Buk sba ze na, wy da nej przez WyŜ sze Bap -
ty stycz ne Se mi na rium Teo lo gicz ne. Za
zgo dę na prze druk roz dzia łu pt. „Pas cha
i Wie cze rza Pań ska” ser de cznie rek to ro wi
Se mi na rium dziękujemy.

Do zna cze nia Świąt Wiel ka noc nych dla
nas chrze ści jan odno si się br. Czes ław Bas -
sa ra w swym ar ty ku le na te mat zmar twych -

wsta nia ja ko naj więk sze go cu du w hi sto rii
na sze go świa ta, oraz br. Hen ryk Tur ka nik
w ar ty ku le pt. „Nie zró wna ny Chrystus”.

Z ko lei br. Mar kus Ka rze łek na pod sta -
wie do świad czeń apo sto ła Pio tra wy jaś nia,
co tak nap raw dę zna czy być ucz niem
Jezusa.

Syl wet ki oj ców Ko ścio ła II wie ku juŜ
od ja kie goś cza su przed sta wia nam br. Ri -
chard O’ Con nell. Ko lej ny z nich to Po li -
karp ze Smyr ny, któ ry wier ny był swe mu
Pa nu aŜ do mę czeń skiej śmierci.

Br. Krzysztof Nalewajka w swoim
artykule próbuje zachęcić nas do refleksji
nad naszym osobistym obrazem Boga
i zbadaniu, jakie są źródła tego obrazu. Czy
jest on stworzony na nasze podobieństwo,
czy teŜ wynika z BoŜego Słowa?

Wie ści z po la mi syj ne go przy bli Ŝa ją
nam tym ra zem af ry kań skie pań stwo Ma li
i sy tua cję tam tej szych chrze ści jan. O ak -
tual nym roz wo ju sy tua cji w Ma li i pra cy
tam tej szych chrze ści jan pi sze teŜ Mał go sia
Naw roc ka, któ ra spę dzi ła w tym kra ju kil -
ka lat swe go Ŝy cia. Ma li jest nam szcze gól -
nie blis kie. Mód lmy się o szyb kie za koń -
cze nie woj ny do mo wej i wol ność wy zna -
nia swej wia ry dla tam tej szych chrześcijan.

Je rzy Karzełek

Spis treści
Pascha i Wieczerza Pańska  . . . . . . . . . .4
Zmartwychwstanie Pana Jezusa  . . . . . .7
Niezrównany Chrystus  . . . . . . . . . . . . .9
Obozy i wczasy 2013  . . . . . . . . . . . . .10
Co to znaczy być uczniem Jezusa? . . .12
Bóg wymyślony, Bóg objawiony  . . . .16
Polikarp ze Smyrny  . . . . . . . . . . . . . .18
Choćby jeden misjonarz  . . . . . . . . . . .21
Wiadomości misyjne z Mali  . . . . . . . .23
Kronika  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .25



Za pro giem krwią skro pio nym me dzie ci i ja wraz:
Zwia stun nieszczę ścia idzie przez ca ły wiel ki kraj.
Nie ma in ne go schro nu, gdzie nas nie do jrzy wróg;
Je dy ną nam na dzie ją jest krwią skro pio ny próg.

Bo Ŝy Ba ra nek cier piał i wziął nasz grzech na krzyŜ;
Przez wia rę krew Ba ran ka skro pi ła na sze drzwi.
Krop li tych lę ka się prag ną cy wejść tu wróg;
I tak ochra nia nas dziś krwią skro pio ny próg.

Ju daizm i chrze ści jań stwo są tak nie roz dziel nie po wią za ne ze
so bą, jak na sie nie i kwiat lub drze wo i owoc. Ni gdzie nie wi dać le -
piej or ga nicz ne go związ ku niŜ w Ŝy dow skim świę cie Pe sach3
i w Wie cze rzy Pań skiej spra wo wa nej przez na sze go Pa na wraz
z dwu na sto ma uczniami:

W pier wszy dzień Przaś ni ków przy stą pi li do Je zu sa ucz nio wie i za py -

ta li Go: Gdzie chcesz, że byś my Ci przy go to wa li Pas chę do spo ży cia?

On od rzekł: Idź cie do mia sta, do zna ne go nam czło wie ka, i po wie dzcie

mu: Nau czy ciel mó wi: Czas mój jest blis ki; u cie bie chcę urzą dzić Pas-

chę z mo i mi ucz nia mi. Ucz nio wie uczy ni li tak, jak im po le cił Je zus,

i przy go to wa li Pas chę. (Mt 26, 17 -19)

W świet le No we go Te sta men tu zys ku je my peł ne zro zu mie nie
Pas chy, na to miast nie moŜ na po jąć naj głęb sze go zna cze nia Wie -
cze rzy Pań skiej bez hi sto rycz ne go tła Ŝy dow skie go świę ta Paschy.

Czy śy dzi w cza sach Je zu sa ob cho dzi li Pas chę w ta ki sam spo -
sób, jak ro bią to dzi siaj? Za sa dni czo tak, po nie waŜ śy dzi za cho -
wu ją swo je tra dy cje wy trwa le i wiernie.
Zwią zek mię dzy Pas chą a Wielkanocą

Pas cha i Wiel ka noc na ogół zbie ga ją się w cza sie (zwyk le jest
to ma rzec lub po czą tek kwiet nia). Je dnak ist nie je mię dzy ni mi
głęb sza du cho wa współ za leŜ ność i je dność. W kaŜ dym mie ście,

w któ rym Ŝy je więk sza gru pa lu dno ści Ŝy dow skiej moŜ na za u wa -
Ŝyć go rącz ko we przy go to wa nia do Pe sach. To ra dos ne i uro czy ste
świę to jest ofi cjal nie na zy wa ne „Cza sem Wy zwo le nia” i „Cza sem
Radości”.

Wy zwo le nie Iz rae la z nie wo li egip skiej jest cen tral nym pun -
ktem hi sto rii i kul tu Iz rae la, po dob nie jak Gol go ta jest cen tral nym
pun ktem wia ry chrze ści jań skiej, po nie waŜ na Gol go cie (zwa nej
teŜ Kal wa rią) do ko na ło się zba wie nie kaŜ de go wierzącego.
Przy go to wa nia do Paschy

W wie czór po prze dza ją cy Pas chę Ŝy dow skie do my są opróŜ -
nia ne z wszel kie go za czy nu, kwa su, zgo dnie z na ka zem Bo Ŝym
z Wj 12, 15:

Przez sie dem dni spo ży wać bę dzie cie chleb niek wa szo ny. Już w pier -

wszym dniu usu nie cie wszel ki kwas z do mów wa szych, bo kto by jadł

kwa szo ne po tra wy od dnia pier wsze go do siód me go, wy łą czo ny bę-

dzie z Iz rae la. 

Naj czę ściej naj młod szy syn po ma ga oj cu w do ko na niu mic wy
(czyn za słu gu ją cy na na gro dę). Chło piec praw do po dob nie roz sy -
pie tro chę okru chów w ką tach do mu, aby oj ciec mógł je wy mieść
i wy po wie dzieć tra dy cyj ne bło gos ła wień stwo prze wi dzia ne na tę
okazję:

„Bło gos ła wio ny je steś Pa nie nasz, Bo Ŝe, Kró lu wsze chświa ta.
Ty uświę ci łeś nas swy mi przy ka za nia mi i na ka za łeś nam wy-
mieść wszel ki kwas z na sze go domu”.
Przez kil ka ty go dni mat ka ro bi w do mu wio sen ne po rząd ki,

przy go to wu jąc się na wspa nia ły czas Pas chy. Za nim bę dzie moŜ -
na ich uŜyć, wszyst kie gar nki i na czy nia do przy go to wa nia uczty
„niek wa szo ne go chle ba” mu szą być dok ła dnie wy pa rzo ne wrząt -
kiem, aby usu nąć na wet naj mniej szą dro bi nę kwa su, któ ra mog ła
do nich przylgnąć.
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I do pie ro wte dy moŜ na wnieść do do mu ma ce, czy li chleb pie -
czo ny bez zakwasu.

Wie czo rem, po mod lit wie w sy na go dze, oj ciec wra ca do świą -
te cznie ude ko ro wa ne go do mu. Ro dzi na, ubra na w uro czy ste stro -
je, gro ma dzi się wo kół sto łu. Oj ciec, go to wy do prze wo dni cze nia,
za sia da z kró lew skim ma je sta tem, by po pro wa dzić wie cze rzę pas -
chal ną. Na sto le roz ło Ŝo ne są tra dy cyj ne sym bo le zwią za ne ze
świę tem. Dom jest jas no oświet lo ny, tak jak do my heb raj skie, gdy
na Egipt zstą pi ły ciemności.
Eliasz – he rold Mesjasza

Ho no ro we miej sce jest za re zer wo wa ne dla Elia sza – te go, któ -
ry za po wia da Me sja sza – na wy pa dek, gdy by przy był pod czas tej
uro czy stej no cy i ogło sił ra dos ną no wi nę, Ŝe Me sjasz w koń cu
przy szedł. Ra bi ni mó wią, Ŝe Me sjasz naj praw do po dob niej przy -
jdzie w noc pas chal ną. Tak więc je dno miej sce przy sto le jest prze -
zna czo ne dla Elia sza, na peł nia ny jest tra dy cyj ny kie lich dla Elia -
sza, na go ścia z nieba cze ka pu ste krzes ło. Czy przy jdzie? Czy wy -
pi je wi no? Te py ta nia kry ją się w nie je dnym ser cu, zwła szcza
w ser cach naj młod szych, a więc po ko le nia na dal peł ne go na dziei
i uf no ści. Jak Ŝe wiel kie na dzie je sym bo li zu je ten kie lich i jak Ŝe
pięk ne ma rze nia prys ka ją, gdy wi no po zo sta je nietknięte!
Sym bo le paschalne

Na sto le przy go to wa nym do wie cze rzy pe sa cho wej (pas chal -
nej) stoi szklan ka ze sło ną wo dą. Sym bo li zu je ona Mo rze Czer wo -
ne, przez któ re  Bóg prze pro wa dził swój na ród. Przy po mi na tak Ŝe
łzy wy le wa ne przez heb raj skich przod ków pod czas nie wo li
egipskiej.

Bia ła ser wet ka przy kry wa trzy ka wał ki niek wa szo ne go chle ba
zwa ne go ma cą. Ma ca to bez po śre dni po to mek pier wsze go niek -
wa szo ne go chle ba, przy go to wy wa ne go przez Iz rae li tów w po śpie -
chu, gdy fa raon o twar dym ser cu w koń cu zgo dził się, aby śy dzi
opu ści li Egipt – i mie li to zro bić natychmiast.

Głó wne miej sce poś ród sym bo li pas chal nych za jmu je kość
z tyl nej no gi ba ra niej. Za stę pu je ona ba ran ka, któ ry zgo dnie z Bo -
Ŝym na ka zem miał być zje dzo ny w kaŜ dym do mu Ŝy dow skim
pod czas no cy paschalnej:

Dzie sią te go dnia te go mie sią ca niech się każ dy po sta ra o ba ran ka dla

ro dzi ny, o ba ran ka dla do mu. (Wj 12, 3)

Ta kość ma na wie ki przy po mi nać, Ŝe to krew ba ran ka, któ rą
sprys ka no próg kaŜ de go do mu Ŝy dow skie go sta nę ła mię dzy
miesz kań ca mi do mu a śmier cią, gdy Bóg wy lał swój gniew na
pier wo ro dnych Egiptu.

Ko lej ny znak to czte ry kie li chy czer wo ne go wi na, sym bol krwi
baranka. 

Go rzkie zio ła (zwyk le chrzan), po któ rym łza wią oczy bie sia -
dni ków przy po mi na ją o go rzkim lo sie i smut ku ich przod ków,
niewol ni ków faraona.

I je szcze jest cha ro set. To mik stu ra z ja błek i orze chów przy po -
mi na ją ca gli nę, z któ rej Iz rae li ci mu sie li wy ra biać ceg ły na bu do -
wę po tęŜ nych miast -twierdz fa rao na, któ re no si ły naz wę Pi tom
i Ramzes.

Praw do po dob nie w tym mo men cie wie cze rzy nasz Zba wi ciel
umył rę ce, prze pa sał się prze ście rad łem i po chy lił, by umyć ucz -
niom nogi:

A wziąw szy prze ście rad ło nim się prze pa sał... I za czął umy wać ucz -

niom no gi... (J 13, 4 -5)

By liś my niewol ni ka mi w Egipcie
Obec nie oj ciec ro dzi ny ob my wa rę ce i wy po wia da bło gos ła -

wień stwo nad wi nem; wszys cy po ko lei pi ją to wi no, tak jak nasz
Pan i Je go uczniowie.

Po tem za czy na się dłu ga i śpie wna re cy ta cja hi sto rii wy zwo le -
nia lu du wy bra ne go z Egip tu: „By liś my niewol ni ka mi fa rao na
w Egipcie...”.

Przez dwie go dzi ny oj ciec szcze gó ło wo re la cjo nu je wy da rze nia
po prze dza ją ce pier wszą Pas chę, wyol brzy mia jąc kaŜ de wy da rze -
nie, gdyŜ dob rą i chwa leb ną rze czą jest wys ła wiać wiel kie dzie ła
Bo Ŝe. W któ rymś mo men cie ob jaś nia ne są wszyst kie sym bo le
obec ne na sto le. Bie dni i gło dni są za pra sza ni, by wejść i ucze stni -
czyć w wieczerzy.

Przy wy li cza niu dzie się ciu plag, któ re Bóg ze słał na fa rao na
i lud egip ski oj ciec uma cza pa lec w kie li chu i wy mie nia pla gi
w mia rę, jak ska pu ją krople:
Da am, tse far dea, ki nim – krew, Ŝa by, ko ma ry... 4

Bra ku je tyl ko je dnej rze czy, sa mej isto ty Pas chy – ba ran ka
prze zna czo ne go na po świę ce nie i spo Ŝy cie przez kaŜ dą ro dzi nę
Ŝy dow ską. Pas cha bez ba ran ka jest jak ślub bez pan ny mło dej.
Ściś le rzecz bio rąc, śy dzi ob cho dzą dziś nie Pas chę, ale świę to
niek wa szo ne go chleba.

Niem niej świę tu ją cy cie szą się, wspo mi na jąc czy ny Bo ga
wzglę dem ich przod ków, wyz wa la jąc ich z nie wo li, two rząc z nich
no wy lud Bo Ŝy i przy pro wa dza jąc do Zie mi Obiecanej.

Co ro ku od ja kichś trzy dzie stu pię ciu stu le ci na ród Ŝy dow ski
po wta rza tę hi sto rię z nie zmier ną re gu lar no ścią, świad cząc o Bo -
gu przed in ny mi na ro da mi ca łe go świa ta oraz czer piąc no wą na -
dzie ję i si łę na prze trwa nie wszel kich cier pień i prze śla do wań, któ -
re mo gą przy nieść ko lej ne la ta. Ten, któ ry wy zwo lił swój lud od
fa rao na, Ha ma na, Hit le ra i Sta li na nie opu ści go, nie za leŜ nie od te -
go, co się wydarzy.

Pas cha – hi sto ria wy zwo le nia – to za po wiedź je szcze więk sze -
go wy zwo le nia, któ re ma do pie ro nade jść, to prze kaz wie cznie Ŝy -
wej na dziei mesjańskiej.
Ostat nia wie cze rza pas chal na w Wieczerniku

Przez sie dem dni spo ży wać bę dzie cie chleb niek wa szo ny. (Wj 12, 15)

Nie da wno pod czas wi zy ty w Iz rae lu sta łem na Gó rze Sy jon
i pa trzy łem na sta ro Ŝyt ne mia sto Je ru za lem, na ogród Get se ma ni,
Gol go tę i Gó rę Oli wną. Nie da le ko tam te go miej sca znaj du je się
sta ry dom z je dną sa lą, zwa ny Coe na cu lum. To jest Wie czer nik,
„sa la na gó rze”, w któ rej Je zus i Je go ucz nio wie spo Ŝy wa li Pas chę
i w któ rej Je zus usta no wił naj święt szy ob rzęd chrze ści jań stwa,
Wie cze rzę Pań ską, upa mięt nia ją cą Je go śmierć, zmar twych wsta -
nie i po wtór ne przyjście.

To właś nie tu, w tej sa li na gó rze, wie cze rza pas chal na w koń -
cu zys ka ła swe praw dzi we i naj więk sze znaczenie.

Po myś lmy te raz o tym wiel kim wy da rze niu. Pan i Je go dwu na -
stu ucz niów ze bra li się w tej sa li, by spo Ŝyć wie cze rzę pas chal ną.
Je go ser ce tęs kni ło do te go, by mógł usiąść do wie cze rzy z Dwu -
na sto ma, swą naj bliŜ szą rodziną:

Go rą co prag ną łem spo żyć tę Pas chę z wa mi, za nim bę dę cier piał.

(Łk 22,15).

Sie dzie li tu taj, świę tu jąc Pe sach, tak jak na ka zał Bóg w 12. roz -
dzia le Księ gi Wy jścia. Ten, któ ry był osta te cznym speł nie niem hi -
sto rii pas chal nej wszcze pił te raz w opi sy wa ny sta ro Ŝyt ny ob rzą dek
no we Ŝycie.

Te raz w koń cu zo sta ło od kry te peł ne zna cze nie wy zwo le nia Iz -
rae la z Egip tu. Tu w oso bie sa me go Me sja sza był Ba ra nek Bo Ŝy
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ma ją cy prze lać krew na krzy Ŝu, aby wszys cy lu dzie, któ rzy uwie -
rzą w Nie go zo sta li wy zwo le ni z Egip tu grze chu i ciem no ści po to,
by mog li roz po cząć no we Ŝy cie ja ko dzie ci Boga.

Do licz nych sym bo licz nych zna ków pod czas wie cze rzy pas -
chal nej za li cza się je dze nie afi ko men. We wcześ niej szej czę ści po -
sił ku oj ciec bie rze do rę ki środ ko wą z trzech mac, prze ła mu je ją
i po wy po wie dze niu bło gos ła wień stwa roz dzie la po ło wę mię dzy
ze bra nych człon ków ro dzi ny. Dru ga po ło wa jest od kła da na i wyj -
mo wa na do pie ro na za koń cze nie posiłku.

I tak Pan Je zus Chry stus siadł z ucz nia mi, wziął chleb, od mó -
wił bło gos ła wień stwo, po ła mał go i da wał ucz niom, mówiąc:

Bie rzcie, je dzcie, to jest cia ło mo je za was wy da ne; to czyń cie na pa-

miąt kę mo ją. (1 Kor 11, 24)5
CzyŜ to nie dzi wne, Ŝe kaŜ da scho wa na po ło wa środ ko we go

ka wał ka niek wa szo ne go chle ba z wie cze rzy se de ro wej po win na
być za cho wa na ja ko sym bol i pa miąt ka na wet aŜ po dziś dzień –
ja ko cu do wne świa de ctwo o zła ma nym cie le Pa na Je zu sa Chry -
stu sa i Je go zmar twych wsta niu. Dzi wne i nie po ję te są cu do wne
dro gi na sze go Boga.

Czer wo ne wi no ze sto łu pas chal ne go przy po mi na o krwi ba -
ran ka, któ ra ura to wa ła dzie ci Iz rae la przed śmier cią. Nasz Zba wi -
ciel ró wnieŜ pił czer wo ne wi no po bło gos ła wień stwie i dzie lił je
mię dzy ucz niów, mówiąc:

Ten kie lich jest No wym Przy mie rzem we Krwi mo jej. Czyń cie to, ile

ra zy pić bę dzie cie na mo ją pa miąt kę. (1 Kor 11, 25)

On sam był osta te cznym speł nie niem za po wie dzi czy nio nej
przez ba ran ka pas chal ne go. To Je go krew ra tu je tak sa mo śy dów,
jak i nie -śy dów od śmier ci grze chu i wie czne go po tę pie nia oraz
czy ni wie rzą ce go dziec kiem Boga.
Hymn śpie wa ny przez Pana

Na ko niec wie cze rzy pas chal nej śpie wa ny jest Hal lel (Ps 113 -
118). W Ps 118, 21 -24 znaj du je my na stę pu jące słowa:

Dzię ko wać Ci bę dę, że mnie wy słu cha łeś i sta łeś się mo im zba wie -

niem. Ka mień od rzu co ny przez bu du ją cych stał się ka mie niem wę giel-

nym. Sta ło się to przez Pa na: cu dem jest w oczach na szych. Oto dzień,

któ ry Pan uczy nił: ra duj my się zeń i we sel my! 

Właś nie te sło wa śpie wa li po uczcie pas chal nej nasz Pan i Je -
go ucz nio wie. Jak czy ta my bowiem:

Po od śpie wa niu hym nu wy szli ku Gó rze Oli wnej. (Mt 26, 30)

W ustach na sze go Pa na sło wa te go psal mu na bie ra ją wy jąt ko -
we go zna cze nia. On sam był ka mie niem od rzu co nym przez bu du -
ją cych i ka mie niem we giel nym po tęŜ nej Bo Ŝej bu dow li – Je go
Kró le stwa. Chry stus, fun da ment i ka mień wę giel ny, Al fa i Ome -
ga, świą ty nia Bo ga, w któ rej lu dzie wszyst kich po ko leń i ras znaj -
du ją schro nie nie i po kój dla swo ich dusz. „Sta ło się to przez Pa -
na” i rze czy wi ście „cu dem jest w oczach naszych”.

I tak Pas cha i Wie cze rza Pań ska łą czą się w je dną peł ną opo -
wieść o wy zwo le niu i zba wie niu. Za kaŜ dym ra zem, gdy śyd
ucze stni czy w wie cze rzy pas chal nej, nie świa do mie sta je się świad -
kiem Me sja sza. Za kaŜ dym ra zem, gdy chrze ści ja nin ucze stni czy
w ce leb ra cji Wie cze rzy Pań skiej, wspo mi na Me sja sza, przed sta -
wia ne go kie dyś przez ba ran ka pas chal ne go, Me sja sza, któ ry umarł
za nie go, Me sja sza, któ re go krwią zo stał oczy szczo ny i otrzy mał
prze ba cze nie grzechów.
Chry stus zmar twych wstał – jak prze po wie działDawid

Bez zmar twych wsta nia na sze go Pa na hi sto ria Pas chy i Wie cze -
rzy Pań skiej by ła by nie peł na. Hi sto ria Jezu sa nie koń czy się z Je -
go śmier cią na krzy Ŝu i zło Ŝe niem w uŜy czo nym gro bie. Gdy by to

był ko niec, krzyŜ był by zna kiem pięk ne go, ale tra gicz ne go Ŝy cia.
Chry stus po wstał z mar twych, zwy cię Ŝył śmierć, wskrze szo ny
mo cą Bo ga zgo dnie ze sło wem Bo ga mó wią ce go, Ŝe nie do zwo li, by

wier ny Je mu po zo stał w gro bie (Ps 16, 10).
Chry stus zmar twych wstał. Pier wszym owo cem zmar twych -

wsta nia jest za pe wnie nie wszyst kich wie rzą cych, Ŝe je Ŝe li w Nim
umie ra my, bę dzie my ró wnieŜ Ŝyć przez Nie go i w Nim:

Tym cza sem je dnak Chry stus zmar twych wstał ja ko pier wszy spoś ród

tych, co po mar li. Po nie waż bo wiem przez czło wie ka [przy szła] śmierć,

przez czło wie ka też [do ko na się] zmar twych wsta nie. I jak w Ada mie

wszys cy umie ra ją, tak też w Chry stu sie wszys cy bę dą oży wie ni. (1 Kor

15, 20 -22) 

Dziś na Gó rze Sy jon znaj du je się gro bo wiec dro gi ser com śy -
dów na ca łym świe cie. Jest to grób kró la Da wi da, uko cha ne go kró -
la śy dów. Umie szczo ne na nim po zła ca ne li te ry heb raj skie skła -
da ją się na na pis „Da wid, król Iz rae la, Ŝy je na wieki”.

Je stem prze ko na ny, Ŝe apo stoł Piotr mu siał znać ten grób, po -
nie waŜ mó wi o nim wy raź nie w Dzie jach Apo stol skich, gdy
w dniu Pięć dzie siąt ni cy zwra ca się do licz nie ze bra nych w Je ro zo -
li mie śy dów słowami:

Bra cia, wol no po wie dzieć do was ot war cie, że pa triar cha Da wid umarł

i zo stał po cho wa ny w gro bie, któ ry znaj du je się u nas aż po dzień dzi-

siej szy. Więc ja ko pro rok, któ ry wie dział, że Bóg przy siągł mu uro czy -

ście, iż je go Po to mek za sią dzie na je go tro nie, wi dział przy szłość

i prze po wie dział zmar twych wsta nie Me sja sza, że ani nie po zo sta nie

w Ot chła ni, ani cia ło Je go nie uleg nie roz kła do wi. Te go właś nie Je zu -

sa wskrze sił Bóg, a my wszys cy je steś my te go świad ka mi.

(Dz 2, 29 -32)

Po tym ka za niu trzy ty sią ce osób przez wia rę od da ło swo je Ŝy -
cie Me sja szo wi. W Je ro zo li mie usta no wio na zo sta ła pier wsza
wspól no ta chrze ści jań ska skła da ją ca się z trzech ty się cy lu dzi
wierzących.
Chry stus na szą Paschą

Apo stoł Pa weł, pi sząc pod na tchnie niem Du cha Świę te go, pod -
su mo wał zna cze nie Pas chy dla kaŜ de go dziec ka Bo Ŝe go w na stę -
pu ją cych słowach:

Chry stus bo wiem zo stał zło żo ny w ofie rze ja ko na sza Pas cha. Tak prze -

to od pra wiaj my świę to na sze, nie przy uży ciu sta re go kwa su, kwa su

zło ści i prze wrot no ści, lecz — przaś ne go chle ba czy sto ści i praw dy.

(1 Kor 5, 7 -8) 

Gdy roz myś lam nad hi sto rią Pe sach oraz nad hi sto rią ukrzy Ŝo -
wa nia i zmar twych wsta nia Pa na Je zu sa Chry stu sa, przy cho dzą mi
na myśl sło wa Je go umi ło wa ne go ucznia:

Po pa trzcie, ja ką mi ło ścią ob da rzył nas Oj ciec: zo sta liś my na zwa ni dzie-

ć mi Bo ży mi. (1 J 3, 1)

Przypisy:3.Od po wie dni kiem naz wy „Pe sach” jest uŜy wa ne w ję zy ku pol skim sło wo„Pas cha”. W dniu Pas chy oso by ob cho dzą ce to świę to spo Ŝy wa ją w gro -nie ro dzin nym uro czy sty po si łek zwa ny wie cze rzą pas chal ną lub wie cze -rzą se de ro wą. Przyp. tłum.4.Ki nim jest teŜ tłu ma czo ne ja ko „ro ba ctwo”. Przyp. tłum5.We dług: Bib lia to jest Pis mo Świę te Sta re go i No we go Te sta men tu. No wyPrze kład z ję zy ków heb raj skie go i grec kie go opra co wa ny przez Ko mi sjęPrze kła du Pis ma Świe te go, To wa rzy stwo Bib lij ne w Pol sce, War sza wa1994 (tzw. Bib lia War szaw ska – da lej ozna cza na ja ko BW). W prze kła dzieBib lii Ty siąc le cia wer set ten brzmi: „To jest Cia ło mo je za was wy da ne.Czyń cie to na mo ją pa miąt kę”. Przyp. red.
Roz dział 1 z ksiąŜ ki Vi cto ra Buk sba ze na „Ewan ge lia za war ta

w świę tach Izraela”, w tłu ma cze niu Aga ty Jan ko wiak, WyŜ sze
Bap ty stycz ne Se mi na rium Teo lo gicz ne w War sza wie, War sza wa
2005. Prze druk za zezwoleniem

Jeś li nie za zna czo no ina czej, wszyst kie cy ta ty bib lij ne po cho -
dzą z Bib lii Ty siąc le cia, Po znań -War sza wa 1980



Zwy cię stwo zmartwychwstania
Zmar twych wsta ły Pan Je zus swo ją

śmier cią zni we czył śmierć, znie wo lił piek -
ło i uchy lił nam bra my nieba. Ogło sił wol -
ność znie wo lo nym słu gom diab ła, któ rzy
wy cze ki wa li zba wie nia przez obie ca ne go
Od ku pi cie la. Dzię ki śmier ci i zmar twych -
wsta niu Pa na Je zu sa zo sta ła usu nię ta ba rie -
ra po mię dzy Bo giem a na mi. Zo stał dla nas
ot war ty wol ny przy stęp do Pa na Bo ga.
Otrzy ma liś my nie zby wal ne pra wo by cia
i na zy wa nia się dzieć mi Bo Ŝy mi, gdyŜ „Oto

dzień, któ ry Pan uczy nił, We sel my się i ra duj my

się w nim!” (Ps118,24).
Pan Je zus jest pier wszym owo cem wiel -

kie go Ŝni wa tych, któ rzy zo sta ną wzbu dze -
ni z mar twych. Śmierć fi zycz na wtar gnę ła
przez Ada ma, pier wsze go czło wie ka, z po -
wo du któ re go teŜ wszys cy je steś my grze -
szni ka mi juŜ od uro dze nia. Je dnak wszys -
cy ci, któ rzy przez wia rę w Pa na Je zu sa zo -
sta li wpro wa dze ni do Bo Ŝej ro dzi ny, ma ją
Ŝy cie wie czne: „A je dnak Chry stus zo stał wzbu -

dzo ny z mar twych i jest pier wiast kiem tych, któ rzy

za snę li. Sko ro bo wiem przy szła przez czło wie ka

śmierć, przez czło wie ka też przy szło zmar twych -

wsta nie. Al bo wiem jak w Ada mie wszys cy umie -

ra ją, tak też w Chry stu sie wszys cy zo sta ną oży wie -

ni” (1 Kor 15,20 -22). Tak jak Bóg wzbu dził
Pa na Je zu sa z mar twych w cie le, tak cia ła
nas wszyst kich zo sta ną wzbu dzo ne z mar -
twych w chwi li po wtór ne go przy jścia Pa -
na Je zu sa: „A Bóg i Pa na wskrze sił, i nas wskrze -

si przez moc swo ją” (1 Kor 6,14).
Bib lia mó wi nam nie tyl ko o ist nie niu

Ŝy cia po śmier ci, mó wi ró wnieŜ o Ŝy ciu
wie cznym i dos ko na łym: „Cze go oko nie wi -

dzia ło i ucho nie sły sza ło, i co do ser ca lu dzkie go

nie wstą pi ło, to przy go to wał Bóg tym, któ rzy go

mi łu ją” (1 Kor 2,9). Pan Je zus przy szedł na

zie mię, aby przy go to wać dla nas dar Ŝy cia
wie czne go: „Lecz on zra nio ny jest za wy stęp ki

na sze, star ty za wi ny na sze. Uka ra ny zo stał dla na -

sze go zba wie nia, a je go ra na mi je steś my ule cze ni”

(Iz 53,5).
Pan Je zus wziął na sie bie ka rę, na któ rą

za słu Ŝy liś my my, i od dał za nas swo je
włas ne Ŝy cie. W trzy dni póź niej udo wo -
dnił swo je zwy cię stwo nad śmier cią po -
przez zmar twych wsta nie. Przez czter dzie -
ści dni od zmar twych wsta nia po zo sta wał
na zie mi, a set ki lu dzi wi dzia ło Go na włas -
ne oczy za nim wstą pił do swo je go wie -
czne go do mu w niebie. W Li ście do Rzy -
mian 4,25 o Pa nu Je zu sie czy ta my: „…który

zo stał wy da ny za grze chy na sze i wzbu dzo ny

z mar twych dla uspra wied li wie nia na sze go”. 
Zmar twych wsta nie Pa na Je zu sa jest fak -

tem udo ku men to wa nym. Apo stoł Pa weł
wzy wał lu dzi, aby spraw dza li je go wia ry -
go dność u na o cznych świad ków. W ten
spo sób nikt nie był w sta nie za kwe stio no -
wać zmar twych wsta nia Pa na Je zu sa. Zmar -
twych wsta nie to ka mień wę giel ny wia ry
chrze ści jan. Po nie waŜ Pan Je zus zmar -
twych wstał, mo Ŝe my wie rzyć, Ŝe i my
zmar twych wsta nie my. Ap. Pa weł upo mi nał
nie któ rych chrze ści jan, któ rzy w to nie
wie rzy li: „A je śli się o Chry stu sie opo wia da, że

zo stał z mar twych wzbu dzo ny, jak że mo gą mó wić

nie któ rzy mię dzy wa mi, że zmar twych wsta nia nie

ma? Bo je śli nie ma zmar twych wsta nia, to i Chry -

stus nie zo stał wzbu dzo ny” (1 Kor 15,12 -13). 
Piek ło, po dob nie jak niebo, nie jest ja -

kimś nie o kreś lo nym sta nem du cha, lecz
jest miej scem dos ło wnym i praw dzi wym.
Jest to miej sce, w któ rym lu dzie niez ba wie -
ni bę dą prze Ŝy wać nie koń czą cy się, wie -
czny gniew Bo ga. Bę dą cier pieć psy chicz -
nie, emo cjo nal nie i fi zycz nie, od czu wa jąc

trwa łą hań bę, smu tek i po tę pie nie. Piek ło
jest opi sa ne ja ko ot chłań i cze luść: „I pro si ły

go (de mo ny), aby im nie na ka zy wał odejść w ot -

chłań” (Łk 8,31) i „I za trą bił pią ty anioł; i wi -

dzia łem gwiaz dę, któ ra spad ła z nieba na zie mię;

i da no jej klucz od stu dni ot chła ni” (Obj 9,1)
oraz ja ko je zio ro og nia i siar ki, w któ rym
lu dzie bę dą cier pieć wie cznie: „A dia beł, któ -

ry ich zwo dził, zo stał wrzu co ny do je zio ra z og nia

i siar ki, gdzie znaj du je się też zwie rzę i fał szy wy

pro rok, i bę dą drę cze ni dniem i no cą na wie ki wie -

ków” (Obj 20,10). W piek le bę dzie płacz
i zgrzy ta nie zę bów, ozna cza ją ce wiel ki Ŝal
i szał: „…i wrzu cą ich do pie ca og ni ste go; tam

bę dzie płacz i zgrzy ta nie zę bów” (Mt 13,42). To
miej sce „gdzie ro bak ich nie umie ra, a ogień nie

gaś nie” (Mr 9,48). Bóg nie czer pie Ŝa dne go
za do wo le nia ze śmier ci lu dzi niez ba wio -
nych. On prag nie, by kaŜ dy za wró cił ze
swej dro gi i Ŝył: „Ja kom żyw — mó wi Wsze -

chmoc ny Pan — nie mam upo do ba nia w śmier ci

bez boż ne go, a ra czej, by się bez boż ny od wró cił od

swo jej dro gi, a żył. Za wróć cie, za wróć cie ze swo -

ich złych dróg!” (Ez 33,11). Ale On nie zmu -
sza ni ko go do pod po rząd ko wa nia się pod
Je go pa no wa nie. Je śli grze sznik po sta na -
wia od rzu cić Bo ga, On nie ma wy bo ru – ta -
kim lu dziom da je to, cze go chcie li: Ŝy cie
w od da le niu od Niego.

śy cie na zie mi to czas pró by i przy go to -
wa nia na to, co na stą pi póź niej. Dla wie -
rzą cych po śmier ci na stą pi Ŝy cie wie czne
w obec no ści Bo ga. W ja ki spo sób sta je my
się lu dźmi uspra wied li wio ny mi i go dny mi,
by otrzy mać Ŝy cie wie czne? Jest tyl ko je -
dna dro ga: wia ra w Pa na Je zu sa i za u fa nie
Je mu. On po wie dział o so bie: „Jam jest zmar -

twych wsta nie i ży wot; kto we mnie wie rzy, choć -

by i umarł, żyć bę dzie. A kto ży je i wie rzy we
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mnie, nie umrze na wie ki. Czy wie rzysz w to?” (J
11,25 -26).
Wiel ka noc pod kreś la zna cze nierze czy pustych

Wiel ka noc pod kreś la zna cze nie te go, co
pu ste (Łk 24:1 -12). Wiel ka noc to świę to
wy jąt ko we! W Bib lii czy ta my: „Na na szą

Wiel ka noc ja ko ba ra nek zo stał ofia ro wa ny

Chrystus” (1 Kor 5,7). Pan Je zus zgo dził się
być zło Ŝo ny w ofie rze na na szą Pas chę.
Wieść Wiel ka no cy to nie są pu ste obiet ni -
ce. Bóg da ro wał nam kil ka pu stych rze czy,
a kaŜ da z nich pa ra dok sal nie nie sie w so -
bie wiel ką obiet ni cę. KaŜ da z obiet nic
wiel ka noc nych za wie ra coś, co jest pu ste,
mianowicie:
1. Pu sty krzyŜ
2. Pu sty grób
3. Pu ste prześcieradła

Kie dy myś li my o Wiel ka no cy, przy cho -
dzi nam na myśl pu sty krzyŜ. W po ra nek
wiel ka noc ny krzyŜ po zo stał pu sty. By ło to
stra szli we i do sa dne przy pom nie nie te go,
co dzia ło się w pią tek, w Wiel ki Pią tek.
KrzyŜ ten za pe wne no sił je szcze śla dy krwi
Pa na Je zu sa. Pan Je zus umarł naprawdę:
- wie dzie li o tym Ŝołnierze,
- wie dzie li o tym Rzymianie,
- wie dzie li o tym śydzi.

Wszys cy wro go wie nag le się zje dno czy -
li, aby wy myś lić kłam stwo, Ŝe „ucz nio wie
ukrad li cia ło Pa na Je zu sa!”. Pan Je zus zo -
stał zdję ty z krzy Ŝa, ale pu sty krzyŜ świad -
czy o Tym, któ ry na nim wi siał. Pu sty
krzyŜ gło si praw dę o od pu szcze niu grze -
chów. Na krzy Ŝu Pan Je zus za pła cił ca łą
ce nę od pu szcze nia. Od pu szcze nie grze -
chów to dar, któ ry ocze ku je na ode bra nie.
Pu sty krzyŜ to obiet ni ca od pu szcze nia na -
szych grzechów.Pu sty grób zo stał od kry ty przez ko bie -
ty, chcą ce na ma ścić cia ło Pa na Je zu sa. By -
ło to w niedzie lę o świ cie, czy li na trze ci
dzień od piąt ku, kie dy to Pan Je zus zo stał
ukrzy Ŝo wa ny. Nie wie my dok ła dnie, kie dy
dok ła dnie cia ło znik ło z wy ku te go w ska le
i za mknię te go ka mie niem gro bu, je dnak na
pe wno „dnia trze cie go” od ukrzy Ŝo wa nia
zmar twych wsta nie sta ło się wia do me.
Dzię ki zmar twych wsta niu Pa na Je zu sa
śmierć utra ci ła swo je Ŝąd ło. śoł nie rze zo -
sta li po wa le ni, ka mień zo stał od wa lo ny,
anioł ko bie tom ogło sił: „Gdyż wiem, że szu ka -

cie Je zu sa ukrzy żo wa ne go. Nie ma Go tu, bo

zmar twych wstał, jak po wie dział. Cho dźcie, zo ba -

czcie miej sce, gdzie le żał!” (Mt 28,5 -6). Zmar -
twych wsta nie Pa na Je zu sa czę sto po jmo -
wa ne jest ja ko na czel ny mo tyw wia ry
chrze ści jań skiej. Właś nie na tym fak cie hi -
sto rycz nym się ona opie ra; nie na dar mo

Apo stoł Pa weł pi sał: „A je śli Chry stus nie

zmar twych wstał, da rem ne jest na sze nau cza nie,

próż na jest tak że wa sza wia ra” (1 Kor 15,14). 
Dla cze go grób był pu sty? Bo Pan Je zus

po wstał z umar łych! Dla lu dzi, któ rzy za u -
fa li zmar twych wsta łe mu Zba wi cie lo wi
śmierć zo sta ła odar ta z jej tra gicz ne go zna -
cze nia. Dla cze go wie rzą cy czło wiek miał -
by się lę kać śmier ci, wie dząc, Ŝe Je go Zba -
wi ciel po zo sta wił pu sty grób? Pu sty grób
za chę ca wie rzą ce go: „Nie bój się wię cej
Ŝąd ła śmier ci, śmierć ci juŜ nie za gro zi!”.
Pu sty grób to obiet ni ca zmar twych wsta nia! 

Apo stoł Piotr zna lazł w gro bie pu steprze ście rad ła, cia ła Pa na Je zu sa tam nie
by ło. Gdy by ktoś ukradł cia ło Pa na Je zu sa,
to prze cieŜ za brał by tak Ŝe prze ście rad ła,
w któ re był On owi nię ty. Prze ście rad ła nie
by ły juŜ po trzeb ne. Pan Je zus za czął uka -
zy wać się swo im na śla dow com. Sie dział
z ni mi, cho dził z ni mi, roz ma wiał z ni mi
i na wet z ni mi jadł. Po dob nie i dziś: On
chce mieć ścis łą i oso bi stą spo łe czność ze
swo i mi dzieć mi! Pu ste prze ście rad ła to
obiet ni ca ścis łej spo łe czno ści z Pa nem Je -
zu sem, ja ką prze Ŝy wa li świad ko wie zmar -
twych wsta łe go Pa na Je zu sa. Obiet ni ca ta
do ty czy kaŜ de go wie rzą ce go czło wie ka. 

Pu sty krzyŜ przy po mi na o obiet ni cy od -
pu szcze nia grzechów.

Pu sty grób przy po mi na o obiet ni cy Ŝy -
cia wiecznego.

Pu ste prze ście rad ła przy po mi na ją obiet -
ni cę ścis łej i oso bi stej spo łe czno ści z Pa -
nem Jezusem.
Zna cze nie zmar twych wsta nia Pa -na Je zu sa dla nas

Po przez swo je Zmar twych wsta nie Pan
Je zus Chry stus po ło Ŝył fun da ment pod po -
wszech ne zmar twych wsta nie. Dla ca łe go
świa ta za czę ła się praw dzi wa wios na! We -
dług Apo sto ła Paw ła zmar twych wsta nie
Pa na Je zu sa sta no wi fun da ment wia ry
chrze ści jań skiej: 

„Prze ka za łem wam na po cząt ku to, co prze ją -

łem; że Chry stus umarł — zgo dnie z Pis mem —

za na sze grze chy, że zo stał po grze ba ny, że zmar -

twych wstał trze cie go dnia, zgo dnie z Pis mem”

(1 Kor 15,3 -4). Praw da ta opie ra się na
świa de ctwie bar dzo licz nych świad ków:
czy ta my bo wiem da lej: „… że uka zał się Ke -

fa so wi, a po tem Dwu na stu, póź niej zja wił się wię -

cej niż pię ciu set bra ciom rów no cześ nie; więk szość

z nich ży je do tąd, nie któ rzy zaś po mar li. Po tem

uka zał się Ja ku bo wi, póź niej wszyst kim apo sto łom.

W koń cu, już po wszyst kich, uka zał się tak że

i mnie ja ko po ro nio ne mu pło do wi” (1 Kor 15,5 -
8). Zmar twych wsta nie by ło dla pier wszych
chrze ści jan fak tem zu peł nie pe wnym,

praw dą, któ rą trze ba z wia rą przy jąć i gło -
sić da lej. Cho ciaŜ zmar twych wsta nie za -
sko czy ło ucz niów Pa na Je zu sa, to do strzeg -
li oni, Ŝe nie by ło czymś zu peł nie nie prze -
wi dzia nym i nie o cze ki wa nym. Pan Je zus
za po wie dział, Ŝe umrze i znów po wsta nie.
Apo stoł Pa weł pi sał, Ŝe Chry stus zmar -
twych wstał we dług Pism. W ten spo sób
przy pom niał, Ŝe Sta ry Te sta ment za wie rał
za po wiedź przy jścia Me sja sza, któ ry ob ja -
wi się w chwa le, nie pod daw szy się pra wu
śmier ci: „Bo nie zo sta wisz du szy mo jej w ot chła -

ni i nie do pu ścisz, by świę ty twój oglą dał ska że nie”

(Dz 2,27). 
W zmar twych wsta niu Pa na Je zu sa

chrze ści ja nie wi dzą ja wne wkro cze nie Bo -
ga w świat, bo to On wzbu dził z mar twych
swo je go Sy na: „…i ocze ki wać z niebios Je go Sy -

na, któ re go wzbu dził z mar twych, Je zu sa, na sze go

wy baw cę od nad cho dzą ce go gnie wu” (1 Tes
1:10). Zmar twych wsta nie po twier dza, kim
Pan Je zus nap raw dę był, po ka zu je Go peł -
nym mo cy Sy nem Bo Ŝym: „…który we dług

du cha uświę ce nia zo stał usta no wio ny Sy nem Bo -

żym w mo cy przez zmar twych wsta nie” (Rz 1,4),
w je dno ści z Oj cem i z Du chem Świę tym.
Pan Je zus „…wyparł się sa me go sie bie, przy jął

po stać słu gi i stał się po dob ny lu dziom; a oka zaw -

szy się z po sta wy czło wie kiem, uni żył sa me go sie -

bie i był po słu szny aż do śmier ci, i to do śmier ci

krzy żo wej. Dla te go też Bóg wiel ce go wy wyż szył

i ob da rzył go imie niem, któ re jest po nad wszel kie

imię” (Flp 2,7 -9). 
Zmar twych wsta nie Pa na Je zu sa bu dzi

wia rę w po wszech ne zmar twych wsta nie,
sta no wi pod sta wę na szej na dziei na przy -
szłe Ŝy cie w niebie. Bib lia mó wi: „Al bo -

wiem jak wie rzy my, że Je zus umarł i zmar twych -

wstał, tak też wie rzy my, że Bóg przez Je zu sa przy -

wie dzie z nim tych, któ rzy za snę li” (1 Tes 4,14). 
Wia ra w zmar twych wsta nie Pa na Je zu sa

opar ta jest na moc nym świa de ctwie Bib lii.
Na jej kar tach prze ma wia ją ci, któ rzy
Zmar twych wsta łe go Pa na spot ka li, w Nie -
go oso bi ście uwie rzy li i kon sek wen tnie
wy szli, aby gło sić Je go Ewan ge lię. Uwie -
rzyć w zmar twych wsta nie ozna cza więc
nie tyl ko przy jąć sło wo wia ry i rep re zen to -
wać ja kieś prze ko na nie teo lo gicz ne, ale
cho dzi o to, aby sa me mu za świad czyć,
pod jąć świa de ctwo, ja kie kie dyś skła da li
Apo sto ło wie. Chrze ści ja nie po win ni mó -
wić o zmar twych wsta niu tak, jak by wi dzie -
li Pa na Je zu sa na włas ne oczy, tak, jak by
sa mi wi dzie li pu sty krzyŜ, pu sty grób i pu -
ste prze ście rad ła. Chrze ści ja nin ma nie tyl -
ko wie rzyć w fakt zmar twych wsta nia, lecz
być przede wszyst kim świad kiem zmar -
twych wsta nia Pa na Jezusa.

Czes ław Bas sa ra
(www. pro word. eu)
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„Al bo wiem zna cie łas kę Pa na na sze go Je zu -

sa Chry stu sa, że bę dąc bo ga tym, stał się dla

was ubo gim, aby ście ubó stwem Je go ubo ga -

ce ni zo sta li” (2 Kor 8,9).

W okre sie, w któ rym Ŝy je my, na da rza się
szcze gól na okaz ja do za sta no wie nia się nad
wiel ką łas ką Bo Ŝą, oka za ną lu dzko ści
w oso bie Pa na Je zu sa Chry stu sa. Okaz ją do
za sta no wie nia się nad Je go wiel ko ścią,
chwa łą i ma je sta tem, nad ta jem ni cą Je go
dzie ła zba wie nia, do ko na ne go na Gol go cie,
za sta no wie nia się nad nie zwyk ło ścią oso by
Pa na Je zu sa Chrystusa. 

Od wie czno ści był wsze chmoc nym Bo -
giem i Stwór cą wsze chświa ta, a przy szedł
na zie mię w po sta ci lu dzkiej, w oso bie bie -
dne go czło wie ka. I cho ciaŜ był dzie dzi cem
i wszyst ko na le Ŝa ło do Nie go (Ps 95,4.5;
Agg 2,8), to je dnak na zie mi uni Ŝył się do
te go stop nia, Ŝe ni cze go nie mógł na zwać
swo ją włas no ścią. Sam po wie dział: „Li sy ma -

ją ja my, pta ki nie bies kie ma ją gniaz da, a Syn Czło -

wie czy nie ma, gdzie by gło wę skło nił” (Łk 9,58).
Czegokolwiek uŜy wał, nie na le Ŝa ło do Nie -
go, wszyst ko miał po Ŝy czo ne: od Ŝło bu do
gro bu. Na ro dził się w staj ni w Bet le jem,
miesz kał w wy na ję tej kwa te rze, ko rzy stał
z ło dzi, na le Ŝą cej do Pio tra lub je go to wa -
rzy szy, do Je ru za lem wje chał na po Ŝy czo -
nym oś le, a Ostat nią Wie cze rzę spo Ŝył
z ucz nia mi w wy na ję tej sa li (Łk 22,11), na -
wet krzyŜ, do któ re go zo stał przy bi ty był
pier wot nie prze wi dzia ny dla Ba ra ba sza,
i w koń cu, po śmier ci zo stał zło Ŝo ny w gro -
bie, któ ry był włas no ścią Jó ze fa z Ary ma tei.
Wład ca wsze chświa ta stał się niewol ni -
kiem, bie dnym i ubo gim. Bę dąc bo ga tym
stał się ubo gim! Nie zwyk ły, nie zró wna ny
Je zus! Ten, któ re go niebio sa niebios nie
mo gą ogar nąć, za prag nął za miesz kać poś -
ród tych, któ rzy są skru szo ne go i uni Ŝo ne -
go ser ca, i mo Ŝe za miesz kać w ser cu ma łe -
go dziecka. 

Ten nie zwyk ły Je zus (por. J 7,15) prze -
ma wiał tak, jak nikt in ny przed Nim (J
7,46). Ten wiel ki, nie zwyk ły Je zus nie był
ani ge ne ra łem, ani wo dzem, a bez pie nię -
dzy i ar mii zdo był wię cej lu dzkich serc niŜ
Alek san der, Ce zar, Ma ho met czy
Napoleon. 

Nie na pi sał ani je dnej ksiąŜ ki, ale nie ma
na świe cie ta kiej ol brzy miej bib lio te ki, któ -

ra by ła by w sta nie po mie ścić wszyst kie na -
pi sa ne o Nim dzie ła (J 21,25). 

Ten nie zró wna ny Je zus ni gdy nie był le -
ka rzem, ale uzdro wił wię cej lu dzkich serc
niŜ wszys cy wy bit ni le ka rze ca łe go świa ta
ra zem wziąw szy. Ni gdy nie za jmo wał się
mu zy ką, a ca ły wsze chświat wraz z mi lio -
na mi zba wio nych, od ku pio nych dusz w naj -
więk szym chó rze świa ta nie u stan nie śpie -
wa sym fo nię uwiel bie nia, czci i dzięk czy -
nie nia Bo gu Oj cu za nie wy sło wio ny dar
Bo Ŝy w Pa nu Je zu sie Chrystusie. 

Nie jest łat wo zna leźć pi ja ków, nar ko ma -
nów, mor der ców, zło dziei i cu dzo łoŜ ni ków,
któ rzy zmie ni li swo je Ŝy cie pod wpły wem
dob rej ra dy le ka rzy, przy ja ciół czy człon -
ków ro dzi ny. Tak nap raw dę bo wiem nie ma
in nej dro gi zmia ny Ŝy cia czło wie ka, jak tyl -
ko dro ga, któ ra pro wa dzi do Pa na Je zu sa
Chrystusa.

Dro gi przy ja cie lu, kim kol wiek je steś,
przy jdź ze swo im grze chem do Pa na Je zu -
sa Chry stu sa. Czy chcesz Ŝyć in nym Ŝy -
ciem? Na pe wno chcesz! Przy jdź więc do
Nie go. Ty tak Ŝe po znasz łas kę Pa na Je zu sa
Chry stu sa, któ ry bę dąc bo ga tym, stał się
ubo gim, abyś my Je go ubó stwem ubo ga ce -
ni zo sta li. Je śli Je go ubó stwo mia ło ta ką
moc, Ŝe z niewol ni ków sta liś my się dzieć mi
Bo Ŝy mi, z jeń ców róŜ nych na ło gów –
współ dzie dzi ca mi nieba i do mo wni ka mi
Bo ga (por. Ef 2,19), to ja kich wiel kich rze -
czy bę dzie mog ło do ko nać Je go bo ga ctwo,
Je go chwa ła, Je go ma je stat, splen dor, Je go
kró lew ska moc? Nie po ję te i niezrozumiałe!

Dro gi przy ja cie lu! Przy jdź dziś do Pa na
Je zu sa Chry stu sa, do mo je go Pa na i Zba wi -
cie la, któ re mu słu Ŝę juŜ po nad pięć dzie siąt
lat, a prze ko nasz się wraz ze mną, Ŝe się ni -
gdy nie za wie dziesz. Przy jdź, On cze ka na
cie bie juŜ tak dłu go, cze ka cier pli wie do
dziś. 

Hen ryk Turkanik
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Wis ła Gościejów
29 czer wca – 5 lip ca 2013
Obóz bib lij no -wy po czyn ko wy dla dzie ci 6 -12 lat
Koszt obo zu: 310 zł
Or ga ni za tor: Zbór KWCh w Piasku
Kie ro wnik: Da nu ta Śnie goń, tel. 602 -358 -911
Zgło sze nia: sdanka1@wp.pl
6 – 12 lip ca 2013
Obóz dla dzie ci szkół podstawowych
Koszt obo zu: 270 zł
Or ga ni za tor: Zbór KWCh w Skoczowie
Kie ro wni ctwo: Ali na Ku ba szczyk, tel. 33/ 852 -93 -52

Ewa Ka rze łek, tel. 33/ 853 -34 -14
20 – 27 lip ca 2013
Obóz dla dzieci
Koszt obo zu: 420 zł
Or ga ni za tor: Zbór KWCh w śorach
Kie ro wnik: Joa chim Polk
Zgło sze nia: achim@interia.pl lub tel. 509 -026 -076
27 lip ca – 2 sier pnia 2013
Wcza sy pol sko -niemieckie
Koszt wcza sów: 360 zł
Kie ro wnik: Je rzy Karzełek
Zgło sze nia: sekretariat@kwch.org
3 – 10 sier pnia 2013
Wcza sy dla rodzin
Koszt: 420 zł
Or ga ni za tor: Zbór KWCh w śorach
Kie ro wnik: Joa chim Polk
Zgło sze nia: achim@interia.pl lub tel. 509 -026 -076
10 – 16 sier pnia 2013
Obóz ar ty stycz ny dla dziew czy nek 8 -14 lat
Koszt obo zu: 350 zł
Or ga ni za tor: Zbór KWCh w Piasku
Kie ro wnik: Da nu ta Śnie goń, tel. 602 -358 -911
Zgło sze nia: sdanka1@wp.pl
25 – 30 sier pnia 2013
Obóz dla dzie ci szkol nych i nastolatków
Koszt obo zu: 220 zł
Or ga ni za tor: Zbór KWCh w Biel sku -Białej
Kie ro wni ctwo: Wie sła wa Ła ta nik, tel. 660 -769 -560

Da nu ta Śnie goń, tel. 602 -358 -911

Ja strzę bia Góra
11 -22 sier pnia 2013
Ko lo nie dla na sto lat ków (wspól ny wy jazd pociągiem)
Koszt: 700 zł + koszt przejazdu
Or ga ni za tor: Zbór KWCh w Biel sku -Białej
Kie ro wnik: Wie sła wa Ła ta nik, tel. 660 -769 -560
www. biel sko. kwch. org

Palowice
30 czer wca – 7 lip ca 2013
Obóz z ję zy kiem an giel skim, od lat 12
Koszt obo zu: 470 zł 
(zniŜ ki: 2 oso by z je dnej ro dzi ny pła cą po 400 zł,

3 oso by i wię cej – po 350 zł)
Wy kła dy, spo łe czno ści i za ba wy: gru pa z USA

(Flo ry da i Ka li for nia) – The Fat hers’s House
Kie ro wnik: Ma rian Paw las, tel. 667 -254 -535
Za pi sy: przez stro nę KWCh w Palowicach
14 — 21 lip ca 2013
Pa lo wi ce „En glish Camp” – od lat 13
Koszt obo zu: 470 zł
(zniŜ ki: jak wyŜej)
Pro wa dze nie: ubieg ło ro czna gru pa z USA i Wiel kiej Brytanii
Kie ro wnik: Ma rian Paw las, tel. 667 -254 -535
Za pi sy: przez stro nę KWCh w Palowicach

Zawiszyn
30 czer wca – 7 lip ca 2013
Obóz kon ny dla początkujących
Or ga ni za tor: Zbór KWCh Gdańsk Wiosenna
Zgło sze nia: Mag da le na Bo ruc ka, tel. 504 -664 -645
8 – 13 lip ca 2013
Rajd kon ny do li ną rze czną Liw ca i Bugu
Or ga ni za tor: Zbór KWCh Gdańsk Wiosenna
Zgło sze nia: Mag da le na Bo ruc ka, tel. 504 -664 -645
19 – 27 lip ca 2013
Ame ri can -En glish Camp
Te mat: „Eyes wi de Open” – oczy sze ro ko otwarte
Or ga ni za tor: Zbór KWCh Gdańsk Wiosenna
Tekst prze wo dni: „Oczy mo je zaw sze pa trzą na Pa na,

bo On wys wo ba dza z sie ci no gi mo je” Ps 25,15
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Gdańsk Brzeźno
29 lip ca – 2 sier pnia 2013
Pół ko lo nie dla nastolatków
Or ga ni za tor: Zbór KWCh Gdańsk  Wiosenna
Zgło sze nia i in for ma cje: www. gdansk -wio sen na. kwch. org

Mię dzyb ro dzie śywieckie
14 — 20 lip ca 2013
Obóz let ni dla mło dzie Ŝy od 13 lat
Koszt obo zu: 550 zł
21 – 27 lip ca 2013
Obóz let ni dla dzie ci 9 -12 lat
Koszt obo zu: 550 zł

Or ga ni za tor: Zbór KWCh w Katowicach
Kie ro wni ctwo: Ma rio la i Krzy sztof Kołt
tel. 518 -670 -657, krisandmariola@gmail.com
www. ka to wi ce. kwch. pl/ wa ka cje/ wakacje_2013. html
(więcej informacji na plakacie)

Szczecinek
30 czer wca – 7 lip ca 2013 
Obóz spor to wy — od 12 lat
Koszt obo zu: 780 zł
Or ga ni za tor: Zbór KWCh w Szczecinku
Nau ka jaz dy na nar tach wo dnych z instruktorem,
ba sen, po sił ki dla sportowców
Zgło sze nia do 15 czer wca: magdalena_piekarz@interia.pl
tel. 723 -524 -475

Kra ku li ce (6 km od Łeby)
15 – 20 lip ca 2013
Obóz ewan ge li za cyj ny dla ucze stni ków pro gra mu

„Naj wspa nial sza podróŜ”
wiek: 8 -12 lat
Koszt obo zu: 150 zł
Or ga ni za tor: Zbór KWCh w Szczecinku
(Li czy my na spon so rów! W tej spra wie moŜ na kon tak to wać się 

pod adresem: magdalena_piekarz@interia.pl, tel. 723 -524 -475
Two ja wpła ta mo Ŝe umoŜ li wić po byt nie je dne mu dziecku!)

Świer szcze wo (22 km od Szczecinka)
18 – 25 sier pnia 2013
mi syj ny obóz pol sko -nie miec ki – od lat 12
Koszt obo zu: 200 zł
Or ga ni za tor: Zbór KWCh w Szczecinku
Zgło sze nia do 30 lip ca: magdalena_piekarz@interia.pl
tel. 723 -524 -475

Mi la nó wek – Ośro dek Chrze ści jań ski ARKA
31 lip ca – 10 sier pnia 2013
Obóz rodzinny
Or ga ni za tor: Zbór KWCh w Mławie
Wyk ła dow ca: Da riusz Laskowski
Kie ro wnik: To masz Olejniczak
Zgło sze nia: kwchlodz@gmail.co lub tel. 515 -396 -817
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Da rek cho dził do Zbo ru od da wna. Ma ło kto znał Bib lię tak
dob rze jak on. JuŜ w mło dym wie ku, na wy jaz dach mło dzie Ŝy, to
on wy gry wał wszyst kie kon kur sy bib lij ne. Wie dział, ile lat Pa weł
stu dio wał Sło wo Bo Ŝe, ile kóz i ba ra nów skła da no dzien nie
w ofie rze na pu sty ni, ile wer se tów ma ją Tre ny, jak miał na imię
syn Iza ja sza, i co zna czy Ma szer Ha lel -Ha szBac. Nie ste ty nie był
dob rym ucz niem Je zu sa, bo do koń ca Ŝył w błę dnym prze ko na -
niu, Ŝe — po dob nie jak w li ceum — naj lep szym ucz niem jest ten,
kto naj wię cej wie.

Re nia na wró ci ła się w śre dnim wie ku, ale by ła wier na i gor li -
wa i szyb ko na u czy ła się prze strze gać wszyst kich bib lij nych na ka -
zów. Da wa ła skru pu lat nie dzie się ci nę i nie pra co wa ła w niedzie -
lę. Nie no si ła ni gdy spo dni i po za wie cze rzą al ko ho lu nie spo Ŝy -
wa ła. Nie ste ty nie by ła dob rą uczen ni cą Chry stu sa, bo po my li ła
szko łę Je zu sa z nau ką jaz dy i myś la ła — błę dnie — Ŝe wy star czy
prze strze gać wszyst kich za sad i re guł, Ŝe by być dob rym ucz niem
Jezusa.

Ja nek był na po cząt ku tro chę scep tycz ny, ale po na wró ce niu
szyb ko stał się ak ty wnym człon kiem swo jej wspól no ty. JuŜ po kil -
ku la tach wszys cy po strze ga li go ja ko wzo ro we go ucz nia Chry -
stu sa. Uprzej mie wi tał go ści przed na bo Ŝeń stwem. W trak cie na -
bo Ŝeń stwa z wiel kim za pa łem śpie wał pieś ni, a po je go za koń cze -
niu ser wo wał ka wę, a na wet zmy wał na czy nia. Nie ste ty nie był
dob rym ucz niem, bo błę dnie za kła dał, Ŝe cho dze nie za Je zu sem
przy po mi na szko łę tań ca: wy star czy wy ćwi czyć wszyst kie ru chy
i ge sty do per fek cji, a po tem sa mo się ja koś po to czy. Je śli być ucz -
niem Je zu sa nie ozna cza ani li ceum, ani nau ki jaz dy czy szko ły
tań ca, co to za tem oznacza?

śe by zna leźć od po wiedź po win niś my uczyć się od naj lep szych,
a do ta kich na le Ŝy apo stoł Piotr. Mo Ŝe my się te go na u czyć za ró -
wno pa trząc na je go suk ce sy, jak i na je go po raŜ ki. Za cznij my je -
dnak od po cząt ku, tzn, prze czy taj my w Ewan ge lii Łu ka sza 5:1 -
11, jak się za czę ła hi sto ria Pio tra ja ko ucz nia Jezusa.

„Pe wne go ra zu, gdy On stał nad je zio rem Ge ne za ret, a tłum tło czył się

do ko ła nie go, by słu chać Sło wa Bo że go, ujrzał dwie ło dzie, sto ją ce

u brze gu je zio ra; ale ry ba cy, wy szed łszy z nich, płu ka li sie ci. A wszed -

łszy do je dnej z tych ło dzi, na le żą cej do Szy mo na, pro sił go, aby nie co

od je chał od brze gu; i usiad łszy, nau czał rze sze z ło dzi. A gdy prze stał

mó wić, rzekł do Szy mo na: Wy jedź na głę bię i za rzuć cie sie ci swo je na

po łów. A od po wia da jąc Szy mon, rzekł: Mi strzu, ca łą noc cięż ko pra-

cu jąc, nic nie zło wi liś my; ale na Sło wo two je za rzu cę sie ci. A gdy to

uczy ni li, za gar nę li wiel kie mnó stwo ryb, tak iż się sie ci rwa ły. Ski nę li

więc na to wa rzy szy w dru giej ło dzi, aby im przy szli z po mo cą, i przy -

by li, i na peł ni li obie ło dzie, tak iż się za nu rza ły. Wi dząc to Szy mon

Piotr przy padł do ko lan Je zu sa, mó wiąc: Ode jdź ode mnie, Pa nie, bom

jest czło wiek grze szny. Al bo wiem zdu mie nie ogar nę ło je go i wszyst -

kich, któ rzy z nim by li, z po wo du po ło wu ryb, któ re za gar nę li. Tak że

i Ja ku ba, i Ja na, sy nów Ze be deu sza, któ rzy by li to wa rzy sza mi Szy mo -

na. Wte dy Je zus rzekł do Szy mo na: Nie bój się, od tej po ry lu dzi ło -

wić bę dziesz. A wy ciąg nąw szy ło dzie na ląd, opu ści li wszyst ko i po szli

za nim”.

Ten dzień za czął się jak wie le in nych w Ŝy ciu Pio tra noc ną wy -
pra wą na je zio ro Ge ne za ret. Ty le Ŝe tym ra zem ni cze go nie zło wił.
Na pe wno nie co sfru stro wa ny czy ścił te raz sie ci ra zem ze swo im
bra tem i — do myś lam się — Ŝe te go dnia nie ocze ki wał juŜ ni -
cze go re we la cyj ne go. Praw do po dob nie chciał juŜ nie dłu go pó jść
do do mu i od po cząć przed na stęp ną noc ną wy pra wą. Je dnak Je zus
miał dla Pio tra te go dnia in ne pla ny. Cał kiem in ne pla ny. Te go dnia
Je zus w cu do wny spo sób ot wo rzył Pio tro wi oczy. Je zus czę sto po -
słu gi wał się cu da mi, Ŝe by ot wo rzyć lu dziom oczy, bo dla Je zu sa
Ŝa den cud nie był ce lem sa mym w so bie, ale pe wne go ro dza ju do -
wo dem oso bi stym. Jest ta kie po wie dze nie, Ŝe „kie dy męd rzec po -
ka zu je na księ Ŝyc, tyl ko głu piec pa trzy na pa lec”, a nie ste ty w cza -
sach Je zu sa wie lu tak właś nie po stę po wa ło. Za miast się za sta no -
wić, co cu da mó wią o Je zu sie, sku pia li się na cu dach —
i ocze ki wa li je szcze wię cej. Je dnak Piotr szyb ko zro zu miał, co to
zna czy, co ten cud mó wi o Je zu sie. Piotr zro zu miał, Ŝe tyl ko sam
Stwór ca jest w sta nie tak kie ro wać ry ba mi, Ŝe by wpły nę ły mu pro -
sto do sie ci. Piotr zro zu miał, z kim miał do czy nie nia. Ale na tym
nie ko niec. W świet le te go, kim był Je zus, Piotr zro zu miał, kim
jest on sam. W świet le świę te go Bo ga Piotr zo ba czył swo ją włas -
ną grze szność — po dob nie jak 700 lat wcześ niej pro rok Iza jasz.
Ku zdzi wie niu Pio tra Je zus nie od szedł, ani teŜ go nie po tę pił, ale
po wo łał na swo je go ucz nia. Bo być ucz niem Je zu sa, zna czy zo ba -
czyć w NIM Bo ga i Piotr „zdał ten eg za min kwa li fi ka cyj ny”. Piotr
nie tyl ko był go tów usłu Ŝyć Je zu so wi swo ją ło dzią, mi mo Ŝe był
zmę czo ny i sfru stro wa ny, ale był go tów wy pły nąć na je zio ro na
prze kór swo je mu do świad cze niu. Piotr po zwo lił Je zu so wi na wet
re wi do wać swój świa to po gląd, swój ob raz Bo ga i zro zu miał, Ŝe
to sam Bóg sie dzi obok nie go w je go ło dzi. Być ucz niem Je zu sa,
zna czy zo ba czyć w NIM Bo ga. Od te go za czy na się ucznio stwo
u Je zu sa. Nie mo Ŝesz być je go ucz niem, je śli nie zro zu miesz, kim
ON jest — a co za tym idzie: kim je steś TY. On jest Bo giem, ty je -
steś czło wie kiem. On jest wie czny, ty je steś śmier tel ny. On jest
wsze chmo gą cy, ty je steś bez sil ny. On jest świę ty, ty je steś grze -
szni kiem. Cza sy się zmie ni ły. Je zus nie cho dzi juŜ fi zycz nie po tej
zie mi, nie wsią dzie do two je go sa mo cho du i nie po pro si, Ŝe byś
Go pod rzu cił do Ha li Stu le cia, bo cze ka ją tam tłu my na Je go prze -
mó wie nie, a po tem by do ko nał ja kie goś cu du. Je dno się je dnak
nie zmie ni ło: nie mo Ŝesz być Je go ucz niem, je śli nie zro zu miesz,
kim On jest, je śli nie zo ba czysz w NIM Bo ga, a w so bie grze szni -
ka. Dzi siaj głó wnym miej scem spot ka nia mię dzy to bą a Je zu sem
jest Je go Sło wo, w któ rym On po ka zu je, kim jest. Idąc z Nim
przez ko lej ne księ gi Bib lii, mo Ŝesz Go zo ba czyć, jak swym Sło -
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wem stwo rzył świat, jak roz dzie lił Mo rze Czer wo ne i uzdro wił
trę do wa te go do wód cę woj ska, jak cho dził po tej zie mi, do zna jąc
wszyst kich prob le mów Ŝy cia co dzien ne go, je dnak nie czy niąc i nie
mó wiąc ni cze go złe go. I w koń cu mo Ŝesz Go zo ba czyć, jak dał
się za cie bie przy bić do krzy Ŝa. Oczy wi ście mo Ŝesz to wszyst ko
od su nąć, ja ko baj ki dla dzie ci i sła beu szy. Mo Ŝesz pode jść do te -
go ra cjo nal nie z na sta wie niem, Ŝe te go ro dza ju wy da rze nia są nie -
moŜ li we i nie zgo dne z pra wa mi na tu ry. To jest twój wy bór. Je śli
je dnak swo im umys łem bę dziesz chciał usta lać gra ni cę Bo Ŝe go
dzia ła nia, to nie zdziw się, je śli Bóg to w two im Ŝy ciu usza nu je
i ni gdy nie do świad czysz Je go dzia ła nia. Być ucz niem Je zu sa to
nie zna czy juŜ cho dzić z Nim po ni zi nach ga li lej skich lub po pa -
gór kach Ju dei. Dzi siaj cho dzić z Je zu sem zna czy Ŝyć z Nim na co
dzień, czy ta jąc je go Sło wo, roz ma wia jąc z Nim w mod lit wie, słu -
Ŝąc Mu swo i mi da ra mi — a to wszyst ko bę dąc czę ścią Je go cia ła,
czę ścią je go Ko ścio ła. Nie zmie ni ło się je dno, Ŝe być ucz niem Je -zu sa, zna czy zo ba czyć w NIM Bo ga. Piotr to zro zu miał i stał się
ucz niem Je zu sa, i to je dnym z Dwunastu. 

Nie dłu go po tem mu siał uczyć się ko lej nej lek cji w szko le Je zu -
sa. Wy da rzy ło się to — jak Ŝe mog ło być ina czej — na Je zio rze
Ge ne za ret. Opis te go wy da rze nia znaj dzie my w Ewan ge lii Ma te -
u sza 14:25 -33:

„A o czwar tej stra ży noc nej przy szedł do nich, idąc po mo rzu. Ucz nio-

wie zaś, wi dząc go idą ce go po mo rzu, za trwo ży li się i mó wi li, że to zja -

wa, i ze stra chu krzyk nę li. Ale Je zus za raz do nich po wie dział: Ufaj cie,

Ja je stem, nie bój cie się! A Piotr, od po wia da jąc mu, rzekł: Pa nie, je śli

to Ty je steś, każ mi przyjść do sie bie po wo dzie. A On rzekł: Przy jdź.

I Piotr, wy szed łszy z ło dzi, szedł po wo dzie i przy szedł do Je zu sa. A wi -

dząc wi chu rę, zląkł się i, gdy za czął to nąć, za wo łał, mó wiąc: Pa nie, ra -

tuj mnie. A Je zus za raz wy ciąg nął rę kę, uchwy cił go i rzekł mu:

O ma ło wier ny, cze mu zwąt pi łeś? A gdy we szli do ło dzi, wiatr ustał.

A ci, któ rzy by li w ło dzi, zło ży li mu po kłon, mó wiąc: Zap raw dę, Ty

je steś Sy nem Bożym”.

Stu diu jąc Ŝy cie Pio tra, mo Ŝe my za u wa Ŝyć, Ŝe na le Ŝał on do
odwaŜ niej szych wśród ucz niów Je zu sa. To Piotr za da wał Mu trud -
ne py ta nia, to Piotr wy cho dził z ja ki miś ini cja ty wa mi, to Piotr
chwy tał za miecz w obro nie Je zu sa, to Piotr wy szedł z ło dzi, Ŝe -
by iść po je zio rze. Je go en tuz jazm i po świę ce nie są wzo ro we, ale
ja ko uczeń Je zu sa mu siał się teŜ na u czyć je dnej waŜ nej lek cji: Nie
wol no od ry wać oczu od Je zu sa. Nie cho dzi mi tu taj o dos ło wne
pa trze nie się na Je zu sa — cho ciaŜ tu, na Je zio rze Ge ne za ret na pe -
wno by mu to po mog ło. Cho dzi mi ra czej o skie ro wa nie swo jej
uwa gi na oso bę i nau kę Je zu sa Chry stu sa. Za kaŜ dym ra zem, kie -
dy Piotr odwra cał swo je oczy — swo ją uwa gę — od Je zu sa i sku -
piał się na oko licz no ściach, na lu dziach, na so bie, do zna wał go -
rzkich po ra Ŝek. Kie dy za miast ufać Je zu so wi i, wie rząc Mu na sło -
wo, iść po wo dzie do Nie go, za czął zwra cać uwa gę na fa le i bu rzę,
za czął to nąć. Kie dy za miast uwie rzyć Je zu so wi za u fał włas nej
odwa dze, zna lazł się na środ ku dzie dziń ca, za kli na jąc się: „Nie
znam te go czło wie ka!”. A kie dy z oba wy przed tym, co po wie dzą
„ci od Ja ku ba” prze stał sia dać do sto łu z po ga na mi, apo stoł Pa weł
mu siał zga nić go przed wszyst ki mi. Je dnak kie dy ufał Je zu so wi
i ro bił to, co On mu ka zał, wów czas cho dził po wo dzie, uzdra wiał
cho rych, prze ła my wał od waŜ nie gra ni ce kul tu ro we, a na wet prze -
ciw sta wiał się bez wa ha nia Ra dzie Naj wyŜ szej. Oko licz no ści
i cza sy się zmie ni ły. Ni ko mu z nas nie gro zi za rzut pod ty tu łem:
„Jak mog łeś sia dać do sto łu ra zem z nieob rze za ny mi po ga na mi!”.
Wąt pię, Ŝe by kto kol wiek z nas mu siał w naj bliŜ szym cza sie sta nąć
przed Ra dą Naj wyŜ szą, al bo miał cho dzić po wo dzie. Ale mi mo
wszyst ko za gro Ŝe nie się nie zmie ni ło. Na dal kaŜ dy z nas mo Ŝe,
ule ga jąc po ku sie, stra cić Je zu sa z oczu i za ró wno w swo jej wie rze,
jak i w swo im Ŝy ciu bar dziej się kon cen tro wać na tym, co myś lą

in ni, niŜ co mó wi Sło wo Bo Ŝe. Za rzu ty wo bec cie bie mo gą być
róŜ ne: „Ty nap raw dę wie rzysz, Ŝe tyl ko Je zus jest je dy ną dro gą
do zba wie nia? Prze cieŜ to trą ci fa na tyz mem, nie uwa Ŝasz?”, „Ro -
zu miem, Ŝe te raz cho dzisz do tych pro te stan tów, ale czy mu sisz
za raz zry wać z ko ścio łem, chrzcząc się po raz dru gi?”, „Wierz,
w co chcesz, tyl ko nie psuj mi biz ne su. Jak bym zaw sze mó wił
praw dę, to ni gdy bym się ni cze go nie do ro bił!”, „Ku mam, Ŝe ty te -
raz mni cha zgry wasz, ale chy ba nie chcesz mi po wie dzieć, Ŝe juŜ
ci na wet fil mów ścią gać nie wol no!”. Pre sja do sto so wy wa nia swo -
je go za cho wa nia do ocze ki wań lu dzi na o ko ło jest na dal tak sil na
jak za cza sów Pio tra, i tak sa mo moc na jest po ku sa, by zdra dzić
swo je war to ści chę cią „zin te gro wa nia się” z lu dźmi wo kół nas.
Nie zmie ni ła się teŜ od wie czna po ku sa, by dzia łać o włas nych si -
łach, za miast za u fać Chry stu so wi — al bo, kie dy coś się uda, przy -
pi sy wać to włas nym umie jęt no ściom. Mo Ŝesz po myś leć: „Jak się
tyl ko tro chę bar dziej pod szko lę w sztu ce apo lo ge ty ki, wte dy uda
mi się prze ko nać mo ich zna jo mych do chrze ści jań stwa!”. „Cał -
kiem faj nie mi idzie mo ja słuŜ ba. Jak tak da lej pój dzie, to nie dłu -
go za czną mnie za pra szać do ra dia!”. Nie ste ty nie zmie ni ło się teŜ
przy sło wie, Ŝe „py cha cho dzi przed upad kiem”. I kie dy za czniesz
ufać włas nym umie jęt no ściom, mo Ŝesz się pe wne go dnia obu dzić
przed gru za mi słuŜ by, któ ra mia ła być two im po mni kiem. Bę dąc
ucz niem Je zu sa, ni gdy nie mo Ŝe my za pom nieć, Ŝe to ON bu du je
swój Ko ściół, Ŝe to ON de fi niu je, co jest dob re, co złe i Ŝe to
JEMU na le Ŝy się chwa ła i uwiel bie nie. Dla te go być ucz niem Je -
zu sa zna czy nie od ry wać od Nie go wzro ku. Nie ste ty Piotr miał
tych upad ków tro chę na swo im kon cie. Zda rzy ło się, Ŝe Je zus ode -
słał go ze sło wa mi: „Idź precz ode mnie, sza ta nie”. Raz z oba wy
przed in ny mi zdra dził swo je prze ko na nia, ale chy ba naj bar dziej
go bo la ło, kie dy zdra dził swo je go Pa na i Nau czy cie la. Nie zdra dził
Go tak jak Ju dasz Is ka riot, ale w pe wnym sen sie je szcze go rzej.
Włas na odwa ga Pio tra star czy ła na ty le, Ŝe by do jść do do mu ar cy -
kap ła na. Ale tam, nie spo dzie wa nie, sto jąc przy og niu, do świad -
czył, Ŝe cięŜ ko jest iść za Je zu sem, kie dy stoisz wśród Je go wro -
gów i grze jesz się przy ich og nis ku. I wte dy zdra dził swo je go Pa -
na. Obie cał Mu wier ność aŜ do śmier ci — a te raz bał się słu Ŝą cej.
Kie dy usły szał pia nie ko gu ta, omal mu ser ce nie pęk ło. On, Piotr,
wzo ro wy uczeń, tak się skom pro mi to wał. Na stęp ne spot ka nie z Je -
zu sem mu sia ło być bar dzo bo les ne. Spo jrzeć Je zu so wi w twarz po
tym wszyst kim mu sia ło być okrop nie. Je dnak nie do koń ca. Prze -
czy taj cie sa mi w Ewan ge lii Ja na 21:2 -17

„By li ra zem: Szy mon Piotr i To masz zwa ny Bliź nia kiem, i Na ta nael

z Ka ny Ga li lej skiej, i sy no wie Ze be deu sza, i dwaj in ni z ucz niów je -

go. Po wie dział do nich Szy mon Piotr: Idę ło wić ry by. Rzek li mu: Pój -

dzie my i my z to bą. Wy szli więc i wsied li do ło dzi, ale tej no cy nic nie

zło wi li. A kie dy już by ło ra no, sta nął Je zus na brze gu; ale ucz nio wie

nie wie dzie li, że to był Je zus. Rzekł im więc Je zus: Dzie ci! Ma cie co do

je dze nia? Od po wie dzie li mu: Nie. A On im rzekł: Za puś ćcie sieć po

pra wej stro nie ło dzi, a znaj dzie cie. Za pu ści li więc i nie mog li jej już

wy ciąg nąć z po wo du mnó stwa ryb. Wte dy ów uczeń, któ re go mi ło wał

Je zus, rzekł Pio tro wi: Pan jest. Szy mon Piotr więc, usły szaw szy, że Pan

jest, prze pa sał się sza tą, był bo wiem na gi, i rzu cił się w mo rze; dru dzy

zaś ucz nio wie przy by li w ło dzi, bo by li nie da le ko od lą du, mniej wię-

cej na dwie ście łok ci, ciąg nąc sieć z ry ba mi. A gdy wy szli na ląd, uj-

rze li roz nie co ne og nis ko i ry bę po ło żo ną na nim, i chleb. Rzekł im

Je zus: Przy nie ście kil ka ryb, któ re te raz zło wi li ście. Po szedł Szy mon

Piotr i wy ciąg nął sieć na ląd, peł ną wiel kich ryb, któ rych by ło sto pię-

ć dzie siąt trzy; a cho ciaż ich ty le by ło, nie po dar ła się sieć. Rzekł im Je -

zus: Pój dźcie i spo ży waj cie. A ża den z ucz niów nie śmiał go py tać:

Kto Ty je steś? Bo wie dzie li, że to Pan. A Je zus zbli żył się, wziął chleb

i dał im, po dob nie i ry bę. Trze ci to już raz uka zał się Je zus ucz niom

swo im po wzbu dze niu z mar twych. Gdy więc spo ży li śnia da nie, rzekł



Kon fe ren cja dla pra co wni ków zborowych
Ter min: 13 kwiet nia 2013
Miej sce: Wis ła Gościejów
Zgło sze nia: Ma rian Paw las 
tel. 667 -254 -535, mail: m.pawlas@palowicekwch.pl
Zjazd po świę co ny misji
Ter min: 20 kwiet nia 2013
Miej sce: Bytom
Szko le nie I stop nia dlapo moc ni ków w słuŜ bie wśród dzieci
Ter min: 26 – 28 kwiet nia 2013
Miej sce: Wis ła Gościejów
Wiek: 12 -18 lat
Kon takt: Da nu ta Śniegoń
tel. 602 -358 -911, mail: sdanka1@wp.pl
Zjazd mło dzie Ŝy w śywcu
1 – 4 ma ja 2013
In for ma cje na pla ka cie w kolorze
Zjazd bra ter ski Zbo rów Pol ski Północnej
Ter min: 11 ma ja 2013
Miej sce: Zawiszyn
Te mat: Gło sze nie Sło wa Bo Ŝe go w mo cy Duc ha Świętego
Tekst prze wo dni: 1 Kor 2:1 -5

Ro dzin na ma jów ka w Palowicach
Ter min: 18 ma ja 2013 (sobota)
Roz po czę cie: godz. 11.00
Wpi so we: 6 zł
W pro gra mie: za ję cia spor to we, śpiew, wy kład dla ro dzi ców, 

wspól ne grillowanie
Tur niej pił kar ski w Palowicach
Ter min: 25 ma ja 2013 (sobota)
In for ma cje: stro na KWCh Palowice
Zjazd mło dzie Ŝy 20+ w Zawiszynie
Ter min: 31 ma ja – 2 czer wca 2013
In for ma cje na pla ka cie w kolorze
Kon fe ren cja dla nau czy cie li szkó łek niedzielnych
Ter min: 15 czer wca 2013 (od 10.00 do 16.00)
Miej sce: Piasek
Zgło sze nia: Da nu ta Śniegoń
tel. 602 -358 -911, mail: sdanka1@wp.pl
Zjazdy ogólne
Termin: 28 kwiet nia 2013
Miejsce: Palowice
Termin: 12 ma ja 2013
Miejsce: Balin

Je zus do Szy mo na Pio tra: Szy mo nie, sy nu Ja na, mi łu jesz mnie wię cej

niż ci? Rzekł mu: Tak, Pa nie! Ty wiesz, że cię mi łu ję. Rze cze mu: Paś

owiecz ki mo je. Rze cze mu zno wu po raz dru gi: Szy mo nie, sy nu Ja na,

mi łu jesz mnie? Rze cze mu: Tak, Pa nie! Ty wiesz, że cię mi łu ję. Rzekł

mu: Paś owiecz ki mo je. Rze cze mu po raz trze ci: Szy mo nie, sy nu Ja na,

mi łu jesz mnie? Za smu cił się Piotr, że mu po raz trze ci po wie dział: Mi -

łu jesz mnie? I od po wie dział mu: Pa nie! Ty wszyst ko wiesz, Ty wiesz,

że cię mi łu ję. Rze cze mu Je zus: Paś owiecz ki moje.”

Od Pio tra mo Ŝe my się na u czyć je szcze je dnej lek cji, a mia no -
wi cie co ro bić, gdy do świad czy my upad ku. Co je śli ode rwa liś my
wzrok od Je zu sa i pa trząc na oko licz no ści czy na in nych lu dzi
upad liś my bo leś nie? Wie cie, co po dzi wiam u Pio tra? To, Ŝe nie
uciekł od Je zu sa, ale wręcz prze ci wnie. Nie mógł się do cze kać, aŜ
łód ka do pły nie do lą du, ale wsko czył do wo dy i po biegł do Je zu -
sa. Je śli je steś ucz niem Je zu sa, to bę dziesz ro bił błę dy. Tak się
spra wy ma ją, Ŝe ucz nio wie ro bią błę dy, w in nym przy pad ku by li -
by mi strza mi. A sko ro Mi strzem jest tyl ko je den, to wnios ku ję, Ŝe
ty teŜ je steś ucz niem. Ja ko uczeń Je zu sa bę dziesz ro bić ga fy. Cza -
sem drob ne, Ŝe moŜ na się po śmiać, a in nym ra zem po waŜ ne, Ŝe
tyl ko się po pła kać. Obo jęt nie je dnak ja ką ga fę po peł nisz, nie za -
pom nij o je dnym: Nie ucie kaj od Je zu sa, ale zrób to, co Piotr: na -
wet po naj więk szym upad ku on na dal chciał być z Je zu sem. Wo -
lał spot ka nie z Je zu sem — choć bo les ne — i z praw dą, niŜ ból Ŝy -
cia bez Je zu sa. Sko ro juŜ na sa mym po cząt ku dro gi uświa do mi
so bie czło wiek, Ŝe jest grze szni kiem — tak w ogó le — to co stoi
na prze szko dzie, Ŝe by przy znać się do grze chu — tak w szcze gó -
le? A je śli to zro bisz, je śli przy jdziesz zdruz go ta ny do Je zu sa z wy -
rzu ta mi su mie nia w ser cu i wy zna niem grze chu na ustach, to do -
świad czysz, tak jak Piotr, Ŝe być ucz niem Je zu sa zna czy wi dzieć
przez łzy, jak po two im upad ku po da je ci rę kę. Je zus nie za rea go -

wał w spo sób, w ja ki za rea go wa ło by wie lu lu dzi: „Pio trze, ty je -
szcze masz odwa gę przede mną sta nąć? Pro szę, nie wyg łu piaj się.
Po tym, co ty mi zro bi łeś? Za ko go ty mnie masz?”. Je dnak to nie
styl Je zu sa. On tak nie rea gu je. Bóg jest Bo giem dru giej szan sy,
a na wet trze ciej i czwar tej. Tyl ko mu sisz chcieć do Nie go przyjść.
On sam to bie swo jej łas ki i swo je go mi ło sier dzia nie na rzu ci. Ale
je śli przy jdziesz i przez łzy Mu po wiesz: „Prze pra szam, zbłą dzi -
łem, za pom nia łem się, za pom nia łem iść za To bą i chcia łem to za -
łat wić po swo je mu,” to wte dy mo Ŝesz do świad czyć te go sa me go
co Piotr. 

Co to zna czy być ucz niem Je zu sa? Szko ła Je zu sa ani nie krę ci
się wo kół wy ćwi czo nych za cho wań, ani wo kół za sad czy wie dzy
— cho ciaŜ kaŜ dą z tych rze czy znaj dzie my w Je go szko le na pla -
nie lek cji. Szko ła Je zu sa krę ci się wo kół NIEGO. Być ucz niem Je -
zu sa, zna czy zo ba czyć w NIM Bo ga. Od te go się wszyst ko za czy -
na, i je śli w Je zu sie na ra zie wi dzisz tyl ko cie ka wą po stać, ale je -
szcze nie Bo ga, to módl się, Ŝe by ot wo rzył ci oczy, jak ot wo rzył
je Pio tro wi. Być ucz niem Je zu sa zna czy, nie od ry wać od Nie go
wzro ku. Nie wy star czy zo ba czyć Go raz. Je śli chcesz być Je go
ucz niem, mu sisz mieć Go przed oczy ma ciąg le. Je śli nie, to upa -
dniesz, a to bę dzie bolało.

Być ucz niem Je zu sa zna czy wi dzieć przez łzy jak po two im
upad ku po da je ci rę kę. Naj waŜ niej szą i naj lep szą lek cją w szko le
Je zu sa jest, Ŝe na wet po bo les nym upad ku, Je zus jest tym, któ ry ja -
ko pier wszy po da je ci rę kę. Je śli tyl ko bę dziesz chciał, On cię pod -
nie sie, Ŝe byś mógł iść da lej za Nim w ślad w Je go szko le. Być ucz -
niem Je zu sa, to zna czy iść w ślad za two im Bo giem, nie od ry wa -
jąc od Nie go oczu. Wte dy, kie dy jest pięk nie, i wte dy, kie dy boli.

Mar kus Karzelek
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Tak nie wie le, a tak wiele...
Zeus – grec ki bóg pio ru nów, Thor – nor -

dyc ki bóg pio ru nów i Pe run – sło wiań ski
bóg pio ru nów, oprócz te go, Ŝe za jmo wa li
się tą sa mą dział ką, ma ją je szcze je dną ce -
chę wspól ną. Wszys cy trzej zo sta li wy myś -
le ni przez lu dzi po to, Ŝe by w ja kiś spo sób
wy jaś nić ota cza ją cą ich, groź ną rze czy wi -
stość. Mi to lo gia kaŜ de go na ro du czy kul -
tu ry peł na jest przy kła dów bóstw, od po wia -
da ją cych za róŜ ne aspek ty świa ta. In try gu -
ją ce jest, w ja ki spo sób w prze cią gu
kil ku na stu po ko leń z co naj mniej 12,5% lu -
dzko ści zna ją cej je dy ne go Bo ga po wstał
po li te i stycz ny świat, w któ rym zna ły Go
tyl ko je dnost ki. Jak to się mog ło stać, Ŝe
choć Noe był praw dzi wie wie rzą cy, a je go
ro dzi na wi dzia ła moc praw dzi we go Bo ga,
to kil ka stu le ci póź niej Ab ram opu szczał
Ur peł ne świą tyń i zig gu ra tów dla róŜ nych
bogów?

Me cha nizm, któ ry mo Ŝe nam po móc to
zro zu mieć, za u wa Ŝa my w 2 Moj Ŝe szo wej
32.
Jak łat wo o pomyłkę...

A gdy lud wi dział, że Moj żesz opóź niał ze-

jście z gó ry, zgro ma dził się wo kół Aa ro na

i rzek li do nie go: Nu że, uczyń nam bo gów,

któ rzy pó jdą przed na mi, nie wie my bo-

wiem, co się sta ło z owym Moj że szem, mę -

żem, któ ry nas wy pro wa dził z zie mi

egip skiej. Od po wie dział im Aaron:

- Zdej mij cie zło te kol czy ki, któ re ma ją

w uszach wa sze żo ny, wa si sy no wie i wa -

sze cór ki, i przy nie ście do mnie.

I po zdej mo wał ca ły lud zło te kol czy ki, któ -

re mie li w uszach swo ich, i przy nieś li je do

Aa ro na. I przy jął je z ich rąk, i ulał z te go

w for mie z gli ny po sąg ciel ca. Wte dy oni

rzek li: To są bo go wie twoi, Iz rae lu, któ rzy

cię wy pro wa dzi li z zie mi egip skiej. Zo ba -

czyw szy to, zbu do wał Aa ron oł tarz przed

nim i ka zał obwołać:

- Ju tro bę dzie świę to Pana.

I wstaw szy na za jutrz wcześ nie ra no, zło ży -

li ofia ry ca ło pal ne i przy nieś li ofia ry po je -

dna nia; i usiadł lud, aby jeść i pić. Po tem

wsta li, aby się bawić. (2 M 32,1 -6)

Sy tua cja, w któ rej za czy na się ta sce na,
jest po waŜ na — oto na ród cu do wnie wy -
pro wa dzo ny z Egip tu i oca lo ny przed Egip -
cja na mi przy Mo rzu Czer wo nym tra ci

prze wo dni ka i po śre dni ka mię dzy ni mi
a Bo giem. Co więc ro bią? Ucie ka ją się do
for my kon tak tu z bo ga mi, któ rą wi dzie li
przez ostat nie 400 lat w Egip cie — od le -
wa ją po sąg. Wbrew te mu, co mo Ŝe my na
pier wszy rzut oka są dzić, nie by ło to stwo -
rze nie no we go bo ga, a ra czej pró ba od da -
nia czci te mu Bo gu, któ ry ich wy pro wa dził
z Egip tu. Aa ron mó wi wprost, Ŝe od bę dzie
się świę to ku czci Pa na. Ale po co w ogó le
był im po trzeb ny posąg?

Bo ja ko lu dzie po trze bu je my wi dzieć.
Wie lu ro dzi ców no si w port fe lu zdję cia
swo ich dzie ci; ro bi my zdję cia na szych ulu -
bio nych miejsc; oglą da my fil my o hi sto -
rycz nych wy da rze niach, Ŝe by le piej wy ob -
ra zić so bie to, co się dzia ło i po czuć się,
jak byś my sa mi tam by li. Wi dok te go,
o czym myś li my po ma ga nam, na po zio mie
emo cjo nal nym, utrzy mać kon takt z lu dźmi,
miej sca mi, wy da rze nia mi. Jest to na tu ral -
ny, lu dzki odruch.

Wy bór by ka nie był przy pad ko wy.
W Egip cie byk był ko ja rzo ny z bo giem
Api sem, pa tro nem wy le wów Ni lu, a więc
si łą le Ŝą cą za dob ro by tem Egip tu; Apis był
sym bo lem mę stwa, si ły i dob ro by tu. Dla
Iz rae li tów byk jest więc na tu ral nym wy bo -
rem, je śli cho dzi o for mę przed sta wie nia
Pa na, któ ry w po tęŜ ny spo sób pro wa dził
ich do tej po ry do kra i ny, któ ra mia ła opły -
wać w mle ko i miód. Wy bór by ka ma od -
dać Pa nu na leŜ ną Mu chwa łę i po ka zać
wdzię czność, ja ką Iz rae li ci odczuwali.

To co dzie je się da lej mu si być dla nich
okrop nym zaskoczeniem.
Konsekwencje

Wte dy rzekł Pan do Mojżesza:

- Ze jdź na dół, gdyż sprze nie wie rzył się lud

twój, któ ry wy pro wa dzi łeś z zie mi egip skiej.

Ry chło ze szli z dro gi, ja ką im na ka za łem.

Zro bi li so bie ciel ca ula ne go, od da li mu po -

kłon, zło ży li mu ofia rę i mó wi li: To są bo-

go wie twoi, Iz rae lu, któ rzy cię wy pro wa dzi li

z zie mi egipskiej.

Rzekł je szcze Pan do Mojżesza:

- Pa trzę na lud ten i wi dzę, że jest to lud

twar de go kar ku. Te raz zo staw mnie, że by

za pło nął mój gniew na nich. Wy tra cę ich,

a cie bie uczy nię wiel kim lu dem. (...)

Sta nął Moj żesz w bra mie obo zu i zawołał:

- Kto jest za Pa nem, do mnie!

I ze bra li się wo ko ło nie go wszys cy sy no wie

Le wie go. I rzekł do nich:

- Tak mó wi Pan, Bóg Iz rae la: Przy pa szcie

każ dy swój miecz do bo ku! Prze jdźcie tam

i z po wro tem od bra my do bra my w obo zie

i za bi jaj cie każ de go, czy to brat, czy przy ja -

ciel, czy krewny.

Sy no wie Le wie go uczy ni li we dług roz ka zu

Moj że sza i pad ło w tym dniu z lu du oko ło

trzech ty się cy mężów.

(2 Mojż 32,7 -10 i 26 -28)

Wi dzi my, Ŝe Bóg nie jest za chwy co ny
spo so bem, w ja ki Iz rae li ci chcą od dać Mu
chwa łę – kon sek wen cją ich de cyz ji jest
śmierć kil ku ty się cy lu dzi, za bi tych przez
Le wi tów na roz kaz Boga.

Dla cze go Bóg nie był za chwy co ny po -
sta wą Izraelitów?

Pró bu jąc stwo rzyć so bie Je go ob raz,
roz mi nę li się z tym, kim On nap raw dę jest.
Wsze cho bec ne go Bo ga za mknę li w je -
dnym miej scu; Du cha spro wa dzi li do zwie -
rzę ce go kształ tu; nie o pi sa ną Oso bę wy ra -
zi li w zna nych so bie ter mi nach i sym bo -
lach. Za miast uwiel bić Bo ga ta kie go, ja kim
był, stwo rzy li so bie bo ga, któ ry od po wia -
dał ich wy ob ra Ŝe niom i oczekiwaniom.

W ten spo sób lu dzie, stwo rze ni na Bo Ŝe
po do bień stwo, stwa rza ją bo gów na swo je
po do bień stwo. Je Ŝe li przy jrzy my się róŜ -
nym mi to lo giom, zo ba czy my pan teo ny
peł ne lu dzi o nie zwyk łych mo cach, ale jak -
Ŝe lu dzkich sła bo ściach i wa dach. Za miast
czy tać ko lum ny plot kar skie o gwiaz dach
i gwiaz decz kach współ czes ne go świa ta
mog li byś my ot wo rzyć grec ką ga ze tę
sprzed dwóch czy trzech ty się cy lat i hi sto -
rie wca le by się nie zmie ni ły – ten śpi z tą,
zdra dza tą, ta nie roz ma wia z tym, tam ten
mó wi, tam ten mil czy – zmie ni ły by się tyl -
ko imio na. Na czel ny bóg grec ki, Zeus, zna -
ny był z te go, Ŝe uwo dził je dną lu dzką ko -
bie tę za dru gą; za zdrość i niena wiść bo gów
wo bec sie bie naw za jem do pro wa dza ła do
śmier ci ty sią ce ludzi.

Lu dzie stwo rzy li so bie bo gów na swo je
po do bień stwo. Dla cze go? Mo Ŝe po trze bu -
je my emo cjo nal ne go pio ru no chro nu na na -
sze prob le my; mo Ŝe po trze bu je my mieć
świa do mość te go, Ŝe ktoś lub coś, co nas
ro zu mie, bo jest tak bar dzo po dob ne do
nas, opie ku je się na szym lo sem; mo Ŝe po -
trze bu je my bo gów, któ rzy by li by tak sa mo
nie dos ko na li jak my.

Prob le mem Iz rae li tów by ło to, Ŝe nie
zro zu mie li Bo ga i za miast pró bo wać Go
zro zu mieć i za ak cep to wać kim jest, spro -
wa dzi li Go do po zio mu swo je go
rozumowania.

Dal sza hi sto ria Iz rae la, z nie licz ny mi
wy jąt ka mi, jest hi sto rią ich nie zro zu mie nia
Bo ga i od stę po wa nia od te go, kim On jest.

Krzysztof NalewajkaKrzysztof Nalewajka
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Bo go wie, do któ rych ucie ka li, czę sto by li
od ra Ŝa ją cy, ale by li łat wiej si do czcze nia,
bo by li ta cy jak lu dzie – okrut ni, grze szni,
wręcz krwio Ŝer czy. Nie świę ci i wy ma ga ją -
cy od swo ich wyz naw ców świę to ści. Lu -
dzka wyob raź nia wy da je się o ty le łat wiej -
sza od praw dy o Bogu...

Gdy w koń cu Iz rael do jrze wa do te go,
Ŝe by po świę cić się Je dy ne mu Bo gu, któ ry
przy śle im Me sja sza, ich wyob raź nia zno -
wu wszyst ko psuje.

W bar dzo do bit ny spo sób po ka zu je to 1.
roz dział Ewan ge lii Jana.
Pa trzeć a widzieć

Praw dzi wa świat łość, któ ra oświe ca każ de -

go czło wie ka, przy szła na świat. Na świe cie

był i świat prze zeń po wstał, lecz świat go

nie po znał. Do swej włas no ści przy szedł, ale

swoi go nie przyjęli.(J 1,9 -11)

Iz rae li ci kil ka set lat juŜ cze ka li na Me -
sja sza. Zna li pis ma i wie dzie li, po czym
moŜ na Go po znać. Wi dzie li Ŝe Je zus le czył
chro mych, Ŝe ot wie rał oczy śle pych, Ŝe tro -
szczył się o sie ro ty. Ale ich wy ob ra Ŝe nie
by ło in ne. Oni cze ka li na przy wód cę po -
wsta nia, któ ry po ciąg nie Iz rae la do zwy cię -
stwa i niepod leg ło ści, cze ka li na Kró la.
Przy szedł Słu ga. Ewan ge lie są opi sem te -
go, jak wy ob ra Ŝe nia Iz rae li tów ście ra ją się
z Bo Ŝym planem.

Oni mie li swo je go Me sja sza, Me sja sza
na swój ob raz. Ma rzy li o niepod leg ło ści –
cięŜ ko im się dzi wić; ja ko na ród, któ ry
przez pra wie 150 lat był pod cu dzym pa no -
wa niem mo Ŝe my ich zro zu mieć. Myś le li,
Ŝe gdy Me sjasz przy jdzie, bę dzie wy zna -
wał te sa me war to ści, któ re wy zna wa li oni;
myś le li, Ŝe bę dzie Mu za le Ŝa ło na tym, na
czym im za le Ŝy – na wol no ści dla Iz rae la,
na po tę dze te go pań stwa. Ale Me sjasz
przy szedł po coś innego.
Ob ja wie nie Boga

A Sło wo cia łem się sta ło i za miesz ka ło

wśród nas, i ujrze liś my chwa łę je go, chwa -

łę, ja ką ma je dy ny Syn od Oj ca, peł ne łas -

ki i praw dy. (…) Bo ga nikt ni gdy nie

wi dział, lecz je dno ro dzo ny Bóg, któ ry jest

na ło nie Oj ca, ob ja wił go. (J 1,14.18)

Kie dy lu dzie przez trzy la ta pub licz nej
słuŜ by Je zu sa pa trzy li na Nie go, wi dzie li,
Ŝe jest w Nim coś nie sa mo wi te go. Do ko -
nu je zna ków i cu dów, dob rze zna i wyk ła -
da Pis ma w nap raw dę nie ty po wy spo sób,
Ŝe mó wi o Bo gu jak by Ten był Je go Oj cem,
a na wet mó wi o so bie, jak by był Bogiem.

Czę sto mo Ŝe my usły szeć, Ŝe Je zus był
wiel ką hi sto rycz ną po sta cią, nau czy cie lem
mo ral no ści i ety ki, któ re go nau ki moŜ na
i war to po znać, ale za Bo ga nie moŜ na go
uznać. Prob lem z tym stwier dze niem jest

ta ki: je Ŝe li wiel ki nau czy ciel mó wi, Ŝe jest
Bo giem, to al bo jest Bo giem, al bo jest cho -
ry psy chicz nie. Mu si my al bo w peł ni przy -
jąć, al bo w peł ni od rzu cić to, co Je zus mó -
wi i robi.

Ca ła hi sto ria lu dzko ści, za pi sa na w Bib -
lii, to hi sto ria Bo Ŝe go ob ja wie nia się lu -
dziom. Bóg chce, Ŝe by lu dzie Go po zna li,
Ŝe by wi dzie li Je go po tę gę i ma je stat. Nie -
ste ty, na sze umys ły, uwię zio ne w cza sie,
prze strze ni i lo gi ce nie po tra fią po jąć Je go
oso by – prob lem ma my z po ję ciem na wet
pod sta wo wych rze czy na Je go te mat, np.
w ja ki spo sób Je den Bóg mo Ŝe być Trze ma
Osobami?

Bóg mu siał po ka zać sie bie sa me go w ta -
ki spo sób, Ŝe byś my Go zro zu mie li. Mu siał
stać się je dnym z nas. Wszyst ko, co Je zus
ro bił, by ło odzwier cied le niem wo li Oj ca,
a cha rak ter Je zu sa był cha rak te rem sa me -
go Bo ga. Za miast po zwo lić lu dziom wyob -
ra Ŝać so bie Bo ga na ob raz czło wie ka, Bóg
po ka zał Czło wie ka na ob raz Bo ga. A Ŝe by
lu dzie mog li po znać Bo ga je szcze le piej,
zo ba czyć Go twa rzą w twarz, Je zus mu siał
umrzeć; to na Nim mu siał być wy ko na ny
wy rok śmier ci za na sze przestępstwa.

Wy da wać by się mog ło, Ŝe te raz, po ob -
ja wie niu Sy na i z po mo cą Du cha po mył ki
juŜ nam nie groŜą.

Niestety.
Recepta?

Do pó ki nie przy jdę, pil nuj czy ta nia, na po -

mi na nia, nauki. (2 Tym 4,13)

Gdy byś my w na szych ko ścio łach za py -
ta li: „Jak czę sto po pa da my w bał wo chwal -
stwo”, pe wnie od po wie dzi do ty czy ły by
mod le nia się do po są gów, skła da nia ofiar
bo gom czy na wet me ta for jak ta, Ŝe te le wi -
zor mo Ŝe być na szym boŜ kiem. Ale waŜ -
niej sze py ta nie brzmi „jak czę sto myś li my
o Bo gu na nasz ob raz”. Jest to łat wiej sze
niŜ mo Ŝe nam się wydawać.

KaŜ dy z nas do świad czył Bo ga w in -
nych sy tua cjach w swo im Ŝy ciu, dla te go
kaŜ dy z nas mo Ŝe w pe wnych kwe stiach
Bo ga ro zu mieć ina czej. Nie jest moŜ li we,
Ŝe byś my wszys cy wi dzie li Bo ga tak sa mo
– je steś my tyl ko lu dźmi i po strze ga my rze -
czy wi stość z na sze go su biek ty wne go pun -
ktu wi dze nia. Prob lem po ja wia się je dnak,
gdy na sze spo jrze nie prze sła nia nam Bo ga,
któ ry ob ja wił nam się w swo im Słowie.

Jak czę sto chcie li byś my, Ŝe by Bóg był
ła go dnym, ciep łym, dob rym wuj kiem, któ -
ry, gdy zro bi my coś złe go po ki wa pal cem
i po wie: „Wiem, Ŝe nie chcia łeś”; chcie li -
byś my za pom nieć o desz czu og nia i siar ki,
któ ry spadł na So do mę i Go mo rę. Jak czę -
sto, za pa trze ni w ideę po ko ju na świe cie,
za po mi na my Ŝe „Pan jest wo jo wni kiem, Pan

jest imię Je go”. Szu ka jąc w świe cie po rząd -
ku, za po mi na my, Ŝe na po cząt ku świat był
pust ko wiem i chao sem, któ ry Bóg
uporządkował.

Gdy za u wa Ŝa my, Ŝe na sze wy ob ra Ŝe nie
o Bo gu jest in ne od te go, co pi sze Bib lia,
co wte dy wy bie ra my – na szą opi nię czy to,
co po da je Bib lia? Chcie li byś my, Ŝe by Je -
zus był ła go dny, a nie, Ŝe by wcho dził do
świą ty ni i prze wra cał sto ły handlarzy.

Ale praw dzi wy prob lem jest głęb szy niŜ
tyl ko kwe stia te go, co so bie na te mat Bo ga
wyob ra Ŝa my. Prob le mem jest to, Ŝe po zwa -
la my so bie na le ni stwo w stu dio wa niu
Pisma.

Jak wie le w na szych Bib liach jest bia -
łych plam, jak wie le stron, któ re ni gdy nie
wi dzia ły świat ła dzien ne go, jak wie le roz -
dzia łów ni gdy nie zo sta ło prze czy ta nych
w na szych ko ścio łach? Nie ukry waj my –
Bib lia do naj łat wiej szych lek tur nie na le Ŝy,
zwła szcza, gdy tłu ma cze nia, z któ rych ko -
rzy sta my ze współ czes ną pol szczyz ną ma -
ją co raz mniej wspól ne go. Ale nie po win no
być to wy mów ką do te go, Ŝe byś my nie
czy ta li. Gdy byś my na pi sa li do ko goś z na -
szych przy ja ciół list, a po ja kimś cza sie
oka za ło by się, Ŝe go do stał, ale ni gdy nie
prze czy tał, by li byś my co naj mniej nie za -
do wo le ni. KaŜ da hi sto ria w Bib lii, obo jęt -
nie, jak trud na czy przy gnę bia ją ca, jest
opo wie ścią o na szym Bo gu. Nie mo Ŝe my
so bie po zwo lić na to, Ŝe by nie do ce nić tru -
du, któ ry On wło Ŝył w to, Ŝe by w na sze rę -
ce wpad ło Je go objawienie.

Ale nie o sa mo czy ta nie cho dzi, a o stu -
dio wa nie Pis ma, o czy ta nie ze zro zu mie -
niem. Bóg, stwa rza jąc nas, za pla no wał, Ŝe -
by w na szych czasz kach znaj do wał się or -
gan od po wie dzial ny za prze twa rza nie
in for ma cji, łą cze nie ich i za pa mię ty wa nie.
UŜy waj my go tak, jak uŜy wa my kaŜ de go
in ne go da ru, któ ry od Nie go otrzy mu je my
– z wdzię czno ścią i po świę ce niem. śe by
na sze wy ob ra Ŝe nia o Nim nie przy sło ni ły
Je go ob ja wie nia, mu si my umieć roz róŜ nić,
„co nam się wy da je”, a „co jest praw dą”;
„cze go mnie na u czo no”, a „co wy ni ka
z tek stu Bib lii”. Je śli po trze bu je my, sięg -
nij my po ksiąŜ ki, któ re po mo gą nam stu -
dio wać, py taj my in nych wie rzą cych, co są -
dzą o ta kiej czy in nej kwe stii, proś my Bo -
ga, Ŝe by pro sto wał na sze myś le nie
i po ma gał zro zu mieć Je go ob ja wie nie.
A przede wszyst kim bą dźmy kry tycz ni wo -
bec te go, co myś li my, Ŝe byś my, prze ko na -
ni, Ŝe wie my, ja ka jest praw da, nie skoń -
czy li jak lu dzie wo kół Aa ro na czy ucze ni
w Piś mie, któ rzy nie roz po zna li Mesjasza.
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Wstęp
„Osiem dzie siąt sześć lat Mu słu Ŝę, a nic złe go mi nie uczy nił. Jak -

Ŝe mógł bym lŜyć mo je go Kró la, któ ry mnie zbawił?”.1
Są to naj sła wniej sze i nie mal ostat nie sło wa Po li kar pa ze Smyr -

ny, je dne go z wiel kich, wspa nia łych wie rzą cych II wie ku. Po li -
karp jest ostat nią wy bit ną po sta cią, któ ra koń czy tzw. okres „Oj -
ców Apo stol skich” — okres tych przy wód ców i nau czy cie li Ko -
ścio ła II wie ku, któ rzy mie li bez po śre dni kon takt z apo sto ła mi.
Na stę pu je era „Oj ców Ko ścio ła”, któ ra w głó wnej mie rze okreś la
nau czy cie li Ko ścio ła od II wie ku do ro ku AD 6042. Po li karp jest
ró wnieŜ ostat nim zna nym chrze ści ja ni nem, któ ry miał bez po śre -
dni kon takt z apo sto ła mi, sam bę dąc ucz niem Ja na. Za tem je go
Ŝy cie i nau cza nie po win no być dla nas na dzwy czaj in te re su ją ce,
sko ro spę dził ty le cza su z Ucz niem, któ re go mi ło wał Jezus.
śycie 

Na sza wie dza hi sto rycz na na te mat Po li kar pa jest nik ła, po dob -
nie jak zna jo mość Ŝy cia więk szo ści przy wód ców II wie ku. Uro dził
się gdzieś przed ro kiem 69 n. e., słu Ŝył Pa nu przez 86 lat, wów czas
stał się mę czen ni kiem — w la tach 155/ 56 lub 166/ 167 (hi sto ry cy
nie są co do te go zgo dni). Zna my treść je dne go li stu na pi sa ne go
przez Po li kar pa do zbo ru w Fi lip pi. Zna my ró wnieŜ opis je go mę -
czeń stwa – ze źród ła na pi sa ne go krót ko po je go śmier ci, je dnak
nie wąt pli wie za wie ra ją ce go kil ka ko lo ry zu ją cych de ta li do da nych
kil ka set lat póź niej. Ist nie je ró wnieŜ pe wne dzie ło bio gra ficz ne pt.
śy cie, na pi sa ne praw do po dob nie w VI wie ku, któ re je dnak jest
w głó wnej mie rze, je śli nie cał ko wi cie, fik cyj ne. Po za tym krót kie
bio gra fie wczes nych przy wód ców Ko ścio ła, au tor stwa Hie ro ni -
ma, są wy so ce wąt pli wym źród łem hi sto rycz nym. W prze ci wień -
stwie do wy mie nio nych źró deł, dzie ła Eu ze biu sza — pier wsze go
hi sto ry ka Ko ścio ła, jak ró wnieŜ Ire ne u sza — ucz nia Po li kar pa, są
przy dat ne, po Ŝy te czne i zachęcające. 

Tra dy cja twier dzi, iŜ Po li karp ja ko dziec ko był niewol ni kiem.
Je go wy cho wa nie spo czę ło w rę kach pe wnej po boŜ nej wdo wy,
dzię ki któ rej po znał nau cza nie apo sto ła Ja na i stał się je go ucz -
niem. Miał ró wnieŜ znać Ig na ce go z An tio chii, od któ re go otrzy -
mał list ist nie ją cy do teraz. 

W ok. 154 r. Po li karp przy był do Rzy mu w ce lu roz wią za nia
pier wsze go głó wne go spo ru za gra Ŝa ją ce go po dzia łem w Ko ście -
le, mia no wi cie spo ru o świę to Wiel ka no cy. Przy kre jest to, Ŝe kon -

tro wer sja ta nie mia ła nic wspól ne go ani z dok try ną, ani z mo ral -
no ścią. By ła je dy nie kwe stią ry tua łu. Gdy by je dnak za cho wa nie
Po li kar pa w tej kwe stii ce cho wa ła mniej sza łas ka wość, ist nia ło
praw do po do bień stwo, Ŝe po dział po mię dzy wscho dnim i za cho -
dnim Ko ścio łem na stą pił by juŜ w II wie ku. Se dnem kon tro wer sji
by ło to, Ŝe z je dnej stro ny, Ko ściół wscho dni – zgo dnie ze zwy cza -
jem apo sto ła Ja na – świę to wał Wiel ka noc czter na ste go dnia mie -
sią ca Ni san, bez wzglę du na dzień ty go dnia. Z dru giej stro ny, Ko -
ściół za cho dni, zgo dnie ze zwy cza jem przy wód ców rzym skie go
Ko ścio ła, świę to wał Wiel ka noc zaw sze w pią tek. Po li karp spot -
kał się w tej kwe stii z przy wód ca mi rzym ski mi. Po mi mo Ŝe Ŝa den
z nich nie był w sta nie prze ko nać dru gie go do zmia ny swo je go
sta no wis ka, ustą pi li w mi ło ści do sie bie naw za jem. Kon tro wer sja
ta po wró ci ła w ro ku 170 i w la tach 190 -194. Przy obu okaz jach
przy ta cza ny był przy kład Po li kar pa w ce lu pod kreś le nia istot nej
ro li za ró wno mi ło ści, jak i po ko ry w sy tua cjach spor nych. Na wet
po swo jej śmier ci Po li karp przy czy nił się do bu do wa nia po ko ju
i zgo dy w Kościele.
Męczeństwo

Je den z naj więk szych pa ra dok sów Rzy mu II wie ku (przy naj -
mniej do koń ca pa no wa nia Mar ka Au re liu sza) po le gał na tym, Ŝe
im ce sarz był lep szy, tym gor sze by ły w tym cza sie prze śla do wa -
nia Ko ścio ła. Do pie ro gdy na tro nie ce sar skim za siadł nie u dol ny
Kom mo dus (180 -192), Ko ściół w koń cu mógł ra do wać się z tym -
cza so wej prze rwy w prześladowaniach.

Opis mę czeń stwa Po li kar pa jest w więk szo ści au ten tycz ny. Na -
le Ŝy je dnak pa mię tać, Ŝe za war to w nim kil ka fa bu lar nych wąt -
ków. Do dat ko wo ist nie je wśród hi sto ry ków kon tro wer sja do ty czą -
ca te go, czy Po li karp zo stał za bi ty pod czas pa no wa nia Mar ka Au -
re liu sza (161 -180) czy pod czas pa no wa nia je go oj ca, An to niu sza
Piu sa (137 -161). Oby dwaj by li prze ciw ni ka mi chrze ści jań stwa,
nie dla te go, Ŝe by li zły mi ce sa rza mi, ale po nie waŜ uzna li chrze ści -
jań stwo za za gro Ŝe nie je dno ści Im pe rium, a więc i je go si ły. Od
cza su Tra ja na (98 -117) chrze ści jań stwo by ło wy zna niem nie le gal -
nym, w związ ku z czym gu ber na to rzy mog li w kaŜ dym cza sie
i w do wol ny spo sób are szto wać, tor tu ro wać i za bi jać chrze ści jan.
Ogól nie rzecz bio rąc, gu ber na to rom los chrze ści jan był obo jęt ny,
je dnak pod ju dza ni przez fa na tycz nych po gan lub śy dów, czę sto
by li przy mu sza ni do ich prze śla do wa nia. Dla te go prze śla do wa nia



chrze ści jan by ły lo kal ne i spo ra dycz ne, je dnak mog ły wy buch nąć
nie spo dzie wa nie w kaŜ dej chwili. 

Prze śla do wa nie wy bu chło po raz ko lej ny w Smyr nie (zob.
Obj 2,1 -6). Po li karp, ja ko najbardziej znany chrze ści jań ski nau -
czy ciel te go re gio nu, był ści ga ny od do mu do do mu. Wów czas,
we dług Mę czeń stwa Po li kar pa, mia ła miej sce na stę pu ją ca sytuacja:

Go dny zaś naj wyŜ sze go po dzi wu Po li karp z po cząt ku przy jął te
wia do mo ści bez nie po ko ju, lecz prag nął po zo stać w mie ście,
wie lu wszak Ŝe sta ra ło się go na kło nić, Ŝe by od da lił się po kry-
jo mu. Udał się więc do ma łe go ma ją tecz ku i prze by wał tam
z kil ku to wa rzy sza mi. W dzień i w noc nic in ne go nie ro bił, tyl -
ko mod lił się za wszyst kich i za Ko ścio ły na ca łym świę cie tak,
jak by ło to w je go zwy cza ju. A na trzy dni przed are szto wa niem
miał na mod lit wie wi dze nie: zo ba czył swo ją po dusz kę spa lo ną
do szczęt nie w og niu. I zwró ciw szy się do swo ich to wa rzy szy po-
wie dział im: „Mam być spa lo ny Ŝywcem.”3
W koń cu zo stał zdra dzo ny, schwy ta ny i za pro wa dzo ny do gu -

ber na to ra. Po li karp mógł zo stać uwol nio ny w kaŜ dej chwi li (czę -
ścio wo po wo dem był je go za a wan so wa ny wiek), pod wa run kiem,
Ŝe zło Ŝy ka dzid ło ce sa rzo wi ja ko pa nu. Od po wiedź Po li kar pa, za -
cy to wa na na wstę pie, sta ła się je dnym z naj sła wniej szych cy ta tów
w hi sto rii Ko ścio ła. Być mo Ŝe, naj pięk niej szą ce chą śmier ci te go
dro gie go słu gi Bo Ŝe go nie by ła je go wier ność ani odwa ga, ale ra -
czej go dność z ja ką umie rał. Pło nąc na sto sie, nie wy ra ził ani je -
dne go sło wa z po wo du gnie wu lub prag nie nia zemsty. 
List i nauczanie

W je dy nym oca la łym li ście au tor stwa Po li kar pa nie znaj du je
się Ŝa dna wy bit na idea fi lo zo ficz na bądź dok try nal na. List jest na -
pi sa ny w sty lu czy stym, pro stym i apo stol skim (szcze gól nie za -
war te w nim na pom nie nia przy po mi na ją bar dziej apo stol skie niŜ
te z in nych pism II wie ku). Zda niem Hie ro ni ma list ten od czy ty -
wa ny był w wie lu ko ścio łach aŜ do IV w. Dla cze go to pis mo by -
ło tak waŜ ne dla wczes ne go Ko ścio ła? Ja ka teo lo gia za war ta jest
na je go stro nach? Chciał bym się sku pić na trzech aspek tach nau -
cza nia Po li kar pa: (i) je go ek lez jo lo gii, (ii) je go ro zu mie niu kon -
cep cji Ka no nu oraz (iii) je go nau cza niu na te mat praw dzi wej isto -
ty uczniostwa.

W więk szo ści opi sów hi sto rii Ko ścio ła do ty czą cych II wie ku,
Po li karp wspo mi na ny jest ja ko bis kup Smyr ny. War to je dnak za -
zna czyć, iŜ Po li karp ni gdy nie opi sy wał sie bie w tych ka te go riach.
Mó wił o so bie, Ŝe jest je dnym ze star szych w zbo rze w Smyr nie,
co świad czy o zgo dno ści je go po glą dów z dok try ną apo sto ła Paw -
ła za war tą we wstę pie Li stu do Fi li pian (4,1). Fakt ten wska zu je na
to, iŜ Po li karp pra co wał i usłu gi wał w zbo rach, gdzie je szcze fun -
kcjo no wał sy stem apo stol ski, we dług któ re go kaŜ dy zbór po sia -
dał mno gość star szych. Ist nie je moŜ li wość, iŜ hie rar chicz ny po -
rzą dek, w któ rym na cze le zbo ru sta wał tyl ko je den bis kup/ pa stor,
juŜ wte dy na bie rał po pu lar no ści, je dnak o tym zja wis ku nie ma
wzmian ki aŜ do dru giej po ło wy II wie ku4. Po li karp jest więc
świad kiem te go, Ŝe aŜ do dru giej po ło wy II wie ku zna czna część
zbo rów fun kcjo no wa ła na dal, po sia da jąc wie lu starszych. 

List Po li kar pa jest istot nym świa de ctwem je go ak cep ta cji au to -
ry te tu Ka no nu NT. Po li karp cy tu je w nim wszyst kie li sty Paw ła
(za wy jąt kiem Li stu do Ko lo san oraz je go za łą czni ka – Li stu do Fi -
le mo na). War to za zna czyć fakt, iŜ w je dnym ma łym li ście, Po li -
karp cy tu je dwa na ście li stów Paw ła. Zda niem Jac kso na5, au tor za -
wie ra tam trzy dzie ści pięć bez po śre dnich cy ta tów z NT. Klu czo -
wym aspek tem w kwe stii au to ry te tu oraz for ma cji Ka no nu jest
fakt, Ŝe Po li karp na pi sał swój list nie póź niej niŜ w ro ku 116 n. e. 

Istot na ró wnieŜ jest dok try na Po li kar pa na te mat „praw dzi we -
go ucznio stwa”. W wie lu dzi siej szych zbo rach ist nie je na dzwy -

czaj nie bib lij ne nau cza nie, iŜ w pier wszym rzę dzie na le Ŝy przy jąć
Chry stu sa ja ko Zbawiciela – gwa ran tu jąc miej sce dla sie bie
w Niebie, do pie ro póź niej – mo Ŝe po mie sią cach lub la tach – na -
le Ŝy Go przy jąć ja ko Pa na i za cząć Ŝyć dla Nie go. Oczy wi sto ścią
jest fakt, iŜ po dob ne nau cza nie jest w ja wnej sprze czno ści z nau -
cza niem NT. Je Ŝe li bo wiem Je zus Chry stus nie jest na szym Pa -
nem, nie mo Ŝe my być zba wie ni. Tak nau cza Po li karp, mia no wi cie
Ŝe by cie chrze ści ja ni nem ozna cza peł ną go to wość, zaw sze i wszę -
dzie, na od da nie swo je go Ŝy cia dla Pana:

Bą dźmy więc na śla dow ca mi Je go cier pli wo ści, a gdy cier pi my
dla imie nia Je go, wte dy właś nie Go chwal my. Ta ki bo wiem wzór
dał nam w sa mym so bie i w to teŜ uwierzyliśmy.6

Osobowość
Na pod sta wie mo jej po nad 30 -let niej lek tu ry hi sto rii Ko ścio ła

oso bi ście uzna ję Po li kar pa za je dną z naj wspa nial szych po sta ci,
o któ rych kie dy kol wiek czy ta łem. Re no mo wa ny hi sto ryk Phi lip
Schaff scha rak te ry zo wał go na stę pu ją co: „Nie był on tak ory gi -
nal ny i in te lek tual nie ak ty wny jak Kle mens lub Ig na cy, lecz był
czło wie kiem po sia da ją cym praw dzi wie czci go dny cha rak ter oraz
ozna cza ją cym się pro stą, pa triar chal ną po boŜ no ścią”7. MW Hol -
mes na je go te mat na pi sał: „Po li karp wi nien być uzna wa ny za je -
dną z naj waŜ niej szych po sta ci wczes ne go Ko ścio ła”8. Ire ne usz,
uczeń Po li kar pa, opi su je go w ta ki sposób: 

Pa mię tam gdy mó wił o swych roz mo wach z Ja nem, jak teŜ z in -
ny mi, któ rzy wi dzie li Pa na, i gdy przy po mi nał so bie ich sło wa,
i je przy ta czał. Szcze gól nie te sło wa, któ re od nich sły szał na te -
mat na sze go Pa na, i na te mat Je go cu do wne go dzie ła, i na te -
mat Je go nau cza nia. Po li karp, przy jąw szy sło wa te od
świad ków Ŝy cia Sło wa, mó wił zaw sze, bez wy jąt ku zgo dnie
z Bib lią.9
Po li karp był ucz niem „ucz nia mi ło ści” – ła go dny, prze ba cza ją -

cy i mi łu ją cy wszyst kich lu dzi Bo Ŝych. Je dnak w cza sach kom -
pro mi su i to le ran cji, w któ rych przy szło nam Ŝyć, na le Ŝy zro zu -
mieć, Ŝe au to ma tycz nym efek tem mi ło ści praw dy jest niena wiść
w sto sun ku za ró wno do błę dów, jak i do he rez ji; szcze gól nie
w kon tek ście oso by na sze go Pa na. Mi łość nie jest ró wno zna czna
z to le ran cją błę dów. Esen cją praw dzi wej mi ło ści jest niena wiść
he rez ji. Po sta wa ta jest wi do czna w dzia ła niach Po li kar pa. War to
za zna czyć, Ŝe nie wy stę po wa ła u nie go niena wiść in kwi zy to ra, ale
niena wiść he rez ji oso by nie po tra fią cej znieść naj mniej szej ujmy
swo je go Pa na. Stąd w swo im li ście wspo mi na „pier wo ro dne go
sza ta na”10. Stąd ró wnieŜ, gdy spot kał się z naj więk szym ów czes -
nym he re ty kiem – Mar cja nem, Po li karp – za py ta ny przez Mar cja -
na, czy wie kim jest, od rzekł: „Tak, znam pier wo ro dne go
szatana!”11. 

W prze ci wień stwie do je go bez wzglę dno ści wo bec he rez ji i he -
re ty ków, Po li karp wy ka zy wał pra wie nie o gra ni czo ną cier pli wość
w sto sun ku do kaŜ de go dziec ka Bo Ŝe go. Gdy prze ko na ny był
o tym, Ŝe da na oso ba jest praw dzi wie wie rzą ca, ro bił wszyst ko
w ce lu od zys ka nia tej oso by dla Pa na. Bą dźmy te dy na śla dow ca -
mi Po li kar pa – ni gdy nie pod da waj my się w wal ce o swo ich bra -
ci i sio stry. Pró buj my ich od zys ki wać, Ŝe by mog li je szcze raz sta -
nąć na pier wszej li nii bo ju wraz z na mi. Pa mię taj my o tym, Ŝe:
ten, kto na wró ci grze szni ka z błę dnej dro gi je go, wy ba wi du szę je go od

śmier ci i za kry je mnó stwo grze chów (List Ja ku ba 5,20). 
Po li kar pa ce cho wa ła nie zwyk ła wier ność wo bec swo je go Pa na.

Je go sła wne sło wa, ot wie ra ją ce ten ar ty kuł, by ły za chę ce niem dla
mnie – mło de go, sie dem na sto let nie go wie rzą ce go – by być go to -
wym w kaŜ dej chwi li od dać Ŝy cie za swo ją wia rę. Dla Po li kar pa
by ło to nie i stot ne, czy bę dzie Ŝył, czy umrze. War to ścią dla nie go
naj wyŜ szą by ła wier ność wo bec swo je go Pa na. Wier ność by ła dla
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nie go wszyst kim. Je dna z ostat nich je go wy po wie dzi brzmia ła
następująco: 

Bło gos ła wię Cię, Ŝe uzna łeś mnie go dnym te go dnia i tej go dzi -
ny, kie dy to, za li czo ny do Two ich mę czen ni ków do stę pu ję udzia -
łu w kie li chu Twe go Chry stu sa, abym mógł teŜ zmar twych wstać
na Ŝy cie wie czne du szy i cia ła w nieska zi tel no ści Du cha Świę-
te go, obym ra zem z Ni mi zo stał dziś przez Cie bie przy ję ty ja ko
ofia ra tłu sta i To bie mi ła tak, jak ją sam przy go to wa łeś, z gó ry
ob ja wi łeś i wy peł ni łeś Ty.12

Konkluzja
Nie moŜ na za koń czyć te go ar ty ku łu ina czej niŜ po przez za cy -

to wa nie słów po cho dzą cych z dzie ła Mę czeń stwo Po li kar pa:  
Pi sze my wam, bra cia, o tych, co po nieś li śmierć mę czeń ską,
i o bło gos ła wio nym Po li kar pie, któ ry przez mę czeń stwo swo je
po ło Ŝył nie ja ko pie częć na prze śla do wa niu i przy czy nił się do je -
go za koń cze nia. Nie mal wszyst kie wcześ niej sze wy da rze nia do
te go właś nie zmie rza ły, by Pan mógł po ka zać raz je szcze mę-
czeń stwo we dług Ewan ge lii. Po li karp, po dob nie jak Pan, cze kał
aŜ zo sta nie wy da ny, i my ró wnieŜ po win niś my go w tym na śla -
do wać, ma jąc na oku zaw sze nie tyl ko włas ny po Ŝy tek, ale i po -
Ŝy tek na szych bliź nich (Flp 2,4). Świad czy to bo wiem o mi ło ści
praw dzi wej i rze tel nej, je śli chce my nie tyl ko sa mych sie bie zba-
wić, lecz tak Ŝe i wszyst kich na szych bra ci.13

BibliografiaAnonim; Męczeństwo Po li kar pa w: Pier wsi świad ko wie, War szaw skie To-wa rzy stwo Teo lo gicz ne, 1998Ireneusz; Przeciwko he rez jiJackson, B.; St. Po ly carp, Bis hop of Smyrna, Society For Pro mo tingChri stian Know led ge, Lon don, 1898Polikarp; List do Fi li pian w: Pier wsi świad ko wie, War szaw skie To wa rzy-stwo Teo lo gicz ne, 1998Schaff, P; History of the Chri stian Church, Hendrickson Pub lis hers, Pea-bo dy, 1996
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Podziękowania

Dzięki łasce BoŜej budowa domu opieki w śywcu jest na ukończeniu. W roku 2012
zakończono przebudowę kuchni i oddano do eksploatacji windę. Wykonano prace
ziemne wokół budynku: utwardzono drogi i chodniki oraz plac przed wejściem.

Wszelkie prace mogły być wykonane tylko dlatego, Ŝe wierzący ludzie z róŜnych
krajów widzieli potrzebę pomocy w zbudowaniu domu, w którym znajdą opiekę starsi
ludzie. Obecnie trwają prace mające umoŜliwić odbiór budynku przez Sanepid, StraŜ
PoŜarną, PIP, a na końcu inspektorat budowlany:
- montujemy wyposaŜenie pralni;
- urządzamy i wyposaŜamy kuchnię m. in. w stoły robocze za stali nierdzewnej;
- montujemy elementy systemu przeciwpoŜarowego; 
- gdy tylko pozwoli pogoda, będziemy kończyć porządkowanie terenu: parkingi,

chodniki, połoŜenie kostki brukowej;
- ogrodzenie terenu.

Po wykonaniu tych prac i zakończeniu odbiorów dom opieki zostanie otwarty.
Jednak, aby to mogło się spełnić potrzeba jeszcze wiele środków finansowych i pracy.

Znając Waszą ofiarność i hojność, którą okazaliście przesyłając nam pieniądze, za
które serdecznie dziękujemy, ośmielamy się prosić o zebranie ofiary na dokończenie
budowy domu starców w śywcu. Będziemy wdzięczni za wpłacenie nawet
najmniejszej kwoty. Prosimy Was równieŜ o modlitwy w intencji zakończenia budowy,
dokonania odbiorów budowlanych, jak równieŜ dobrania kompetentnego i oddanego
personelu.

Ofiary prosimy wpłacać na konto: 
Fundacja Chrześcijański Dom Starców w śywcu
al. Legionów 1, śywiec
42 1240 4881 1111 0000 5341 8119

Woj ciech Stab la, Je rzy Ka rze łek i Tomasz Szurmik
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Ma łe mia stecz ko. Nie le Ŝy ani w Af ry ce,
ani w In diach. Nie jest teŜ ja kimś waŜ nym,
z lu dzkie go pun ktu wi dze nia cen trum. A je -
dnak w 15 ty się cznej Ni dzi cy, z mi syj ne go
pun ktu wi dze nia, dzie je się coś bar dzo
istot ne go. Dzię ki pra cy mi syj nej od dzie lo -
ne go do te go za da nia mi sjo na rza, ewan ge -
lia za czy na się roz prze strze niać. Ro dzi się
zu peł nie no wy ko ściół, spo łe czność lu dzi
od da nych Je zu so wi. I to cie szy nas bardzo.

Te go sa me go prag nie my dla in nych
miast i mia ste czek Pol ski. W wie lu nie ma
je szcze ewan ge licz nych spo łe czno ści, dzię -
ki któ rym mog li by uzys kać po moc lu dzie
po ra nie ni, po gu bie ni, szu ka ją cy PRAWDY,
praw dzi we go Bo ga i wy zwo le nia z grze -
chu. Tym bar dziej, na róŜ ne spo so by, war -
to no sić w ser cu i wspie rać mi sjo na rzy, któ -
rzy w Pol sce ta kie zbo ry juŜ za kła da ją.
Mód lmy się teŜ do Pa na, aby do te go waŜ -
ne go za da nia po wo ły wał no wych. Mo Ŝe
właś nie Ty bę dziesz je dnym z nich? Wie lu
z tych, któ rzy dziś słu Ŝą ja ko mi sjo na rze,
kie dyś na wet o tym nie myś la ło, po dob nie
jak Ar tur, któ re go krót ką opo wieść chce my
czy tel ni kom przybliŜyć.
***

Do Ni dzi cy prze pro wa dzi łem się w po -
ło wie paź dzier ni ka 2011 ro ku z za mia rem
roz po czę cia pra cy mi syj nej pod skrzyd ła -
mi zbo ru w Ol sztyn ku. Od po cząt ku to wa -
rzy szy ły mi mie sza ne uczu cia. Choć
w swo im chrze ści jań skim Ŝy ciu by łem za -
an ga Ŝo wa ny w róŜ ne słuŜ by, to ni gdy nie
za kła da łem ko ścio ła od pod staw i nie mia -
łem w tej dzie dzi nie Ŝa dne go do świad cze -

nia. Nie bez obaw za sta na wia łem się, do -
kąd mnie to za pro wa dzi. 

Po pier wszym szko le niu mi sjo na rzy or -
ga ni zo wa nym przez Li gę Bib lij ną, dzia ła -
nia ewan ge li za cyj ne roz po czą łem po pro -
stu od wy cho dze nia na mia sto i roz ma wia -
nia z lu dźmi – tak mnie uczo no. W ten
spo sób za czą łem na wią zy wać no we zna jo -
mo ści. Ktoś sie dział na ław ce? Po pro stu
pod cho dzi łem do nie go i za czy na łem roz -
mo wę, sta ra jąc się gło sić ewan ge lię. Któ -
re goś dnia, w par ku, za u wa Ŝy łem gru pę
mło dych osób sto ją cych pod mu rem i pi ją -
cych al ko hol. Po myś la łem: spró bu ję za ga -
dać z ni mi, a mo Ŝe na wet gło sić im ewan -
ge lię, (choć in ne oso by z któ ry mi roz ma -
wia łem wcześ niej sta now czo mi to
od ra dza ły na zy wa jąc tę gru pę „świ ra mi”).
Po mi mo obaw zde cy do wa łem, Ŝe zro bię
ten krok. Zbli Ŝa jąc się do nich zo ba czy łem
sto ją cą na zie mi bu tel kę wód ki, a za raz
obok… sie kie rę. JuŜ wie dzia łem, dla cze go
przy kle jo no im ety kiet kę „świ ry”. Na od -
wrót by ło juŜ za póź no. Zdo by łem się na
uśmiech, wrzu ci łem ja kiś sy tua cyj ny Ŝar -
cik na te mat sie kie ry i… za czę ła się roz mo -
wa. Oka za ło się, Ŝe „sie kier ni cy” to bar dzo
faj ni lu dzie i… dość ot war ci na ewan ge lię.
Nie któ rzy z nich prze wi nę li się na wet przez
spot ka nia grup do mo wych i in ne ini cja ty -
wy ewan ge li za cyj ne, ja kie póź niej or ga ni -
zo wa liś my. Do dziś mam z ni mi kon takt,
i w pe wnym sen sie, z po wo du zna jo mo ści
z ni mi, je stem „nietykalny”:)

Pierwociny
Z cza sem, nie któ rzy z tak za po zna nych

lu dzi za czę li in te re so wać się ewan ge lią
i na wra cać do Bo ga. Na przy kład Da niel
i Pio trek. Któ re goś dnia, ra zem z przy ja cie -
lem, któ ry aku rat mnie od wie dził, spa ce ro -
wa liś my po mie ście roz ma wia jąc z lu dźmi.
Na ław ce sie dzia ło trzech mło dych chło pa -
ków. Oka za ło się, Ŝe dwóch z nich od pół
ro ku czy ta Bib lię. Za in te re so wa li się nią
dla te go, Ŝe po wo ły wa li się na nią zwo len -
ni cy teo rii spis ko wych. Za pro po no wa łem
im spot ka nie, Ŝe by so li dniej do tknąć prze -
sła nia za war te go w Bib lii i to sta ło się dob -
rym po wo dem do roz po czę cia re gu lar nych
spot kań. Krok na stęp ny, to wspól na po dróŜ
po Ewan ge lii Ja na z prze wo dni kiem Od -
kryj śy cie, któ re są czę ścią szer sze go pro -
jek tu in dy wi dual nej ewan ge li za cji pod naz -
wą Pro jekt Fil lip. Tak wy star to wa ła gru pa,
do któ rej z cza sem do łą cza ły ko lej ne oso -
by. Dzia ła ona do dziś. Zda rza ło się juŜ, Ŝe
bra ło w niej udział na wet ok. 20 osób. Da -
niel i Piotr na wró ci li się do Bo ga i zo sta li
ochrzcze ni. Z Da nie lem spo ty kam się od
ja kie goś cza su ró wnieŜ in dy wi dual nie
i przy go to wu ję go do pro wa dze nia grup
bib lij nych i słu Ŝe nia Bogu.

Kie dy przy szła zi ma i skoń czył się „se -
zon” na ewan ge li za cję ulicz ną, cho dzi łem
„od drzwi do drzwi”. Ko rzy sta liś my z pa -
czek „Gwiaz dko wej Niespo dzian ki”.
I w je dnej, i dru giej ini cja ty wie mia łem
bez po śre dnie wspar cie mo je go przy ja cie la,
Mar ci na Chrzą szcza. Zor ga ni zo wa liś my
teŜ dwa kon cer ty ra pe rów chrze ści jań skich
i w ten spo sób we szliś my w śro do wis ko

ChoćbyChoćbyjedenjeden
misjonarzmisjonarz



klu bów dy sko te ko wych. Gdy znów zro bi ło
się ciep lej, z za pro szo ną mło dzie Ŝo wą mi -
sją „Grom”, przez ty dzień pro wa dzi liś my
dzia ła nia ewan ge li za cyj ne na uli cy. Mó -
wiąc krót ko, ko rzy sta łem z róŜ nych form
ewan ge li za cyj nych, ale głó wnym spo so -
bem gło sze nia by ło i jest wy cho dze nie na
uli cę i na wią zy wa nie oso bi stych kon tak tów
z ludźmi!
Efekt domina

Te raz Sło wo Bo Ŝe gło szo ne jest w Ni -
dzi cy juŜ nie tyl ko przeze mnie. Ro bią to
ró wnieŜ ci, któ rzy nie da wno się na wró ci li.
MoŜ na po wie dzieć, Ŝe do świad cza my
„efek tu do mi na”. Na przy kład An drzej na -
wró cił się w wię zie niu i wy szedł na wol -
ność pół ro ku po tym, jak prze pro wa dzi łem
się do Ni dzi cy. Nie dłu go po tem go ochrzci -
łem. W bar dzo sku te czny spo sób na wią zy -
wał kon tak ty i za czął świad czyć o Chry stu -
sie. Pod czas je dne go z kon cer tów w Ni dzi -
cy spot kał Mi cha ła, ko le gę, z któ rym miał
kon takt kil ka lat te mu. Póź niej po znał na -
rze czo ną Mi cha ła i jej ró wnieŜ opo wia dał
o Bo gu. Po tem i mnie z ni mi „po swa tał”
i mie liś my okaz ję roz ma wiać o ewan ge lii.
W efek cie obo je na wró ci li się do Bo ga i zo -
sta li ochrzcze ni. Obec nie w ich do mu spo -

ty ka się je dna z grup bib lij nych. Te raz
i sam Mi chał bar dzo ak ty wnie sta ra się gło -
sić ewan ge lię w swo im śro do wis ku. Na na -
sze pier wsze ofi cjal ne na bo Ŝeń stwo przy -
pro wa dził swo ją ma mę i jej znajomego!

Dziś, po kil ku na stu mie sią cach od roz -
po czę cia mi sji, ma my 6 ochrzczo nych
osób, kil ku na stu sym pa ty ków oraz 3 gru py
bib lij ne. No we gru py do mo we zwyk le za -
czy na ją od stu dium Ewan ge lii Ja na z prze -
wo dni kiem Od kryj śy cie. Oprócz grup do -
mo wych za ło Ŝy liś my chrze ści jań ski skau -
ting Royal Ran gers pro wa dzo ny przez
chło pa ka z Ni dzi cy.

Na szym prag nie niem i ce lem jest ciąg łe
gło sze nie ewan ge lii i do cie ra nie z nią do
no wych osób. Cie szy mnie za pał na szych
„świe Ŝa ków”. Mod li my się do Bo ga i ocze -
ku je my Je go pro wa dze nia w dal szych dzia -
ła niach. Chcie li byś my wi dzieć w Ni dzi cy
sil ny i zdro wy ko ściół rea li zu ją cy ce le po -
sta wio ne przez sa me go Chrystusa.

Ar tur, mi sjo narz z Nidzicy

Gdzieś, w ja kimś pol skim mie ście, za -
szy ty w ką cie sie dzi so bie chrze ści ja nin.
Mod li się: „Pa nie, ze chciej mnie uŜyć dla
swo jej chwa ły”. Mo Ŝe juŜ wie, co mógł by
ro bić, w co się za an ga Ŝo wać, ale jak Ar tur,
ma w ser cu mie sza ne uczu cia. Mo Ŝe to ty?
Cze ka ją cy ciąg le na Bo Ŝą pod po wiedź?
Myś lę, Ŝe przy szła: nie cze kaj zbyt dłu go,
ale za an ga Ŝuj się w to, co moŜ li we. Je śli
masz po mys ły, po dziel się ni mi w Zbo rze
lub z wie rzą cy mi przy ja ciół mi. Je śli juŜ te -
raz mo Ŝesz się w coś za an ga Ŝo wać, na wet
ja ko trze ciop la no wy po moc nik – zrób to!
Zwyk le w ta ki spo sób lu dzie star tu ją do
więk szych słuŜb.

Pro gram za kła da nia no wych wspól not
chrze ści jań skich, pro wa dzo ny przez Li gę
Bib lij ną, od ro ku ot war ty jest ró wnieŜ dla
wol nych słu cha czy, któ rzy nie ko nie cznie
chcie li by zo stać peł noe ta to wy mi mi sjo na -
rza mi, ale któ rzy są tym te ma tem za in te re -
so wa ni. A je śli krót ka hi sto ria Ar tu ra choć
w ma łym stop niu cię za in spi ro wa ła, chciał -
byś roz po cząć pro wa dze nie no wej gru py
bib lij nej lub two rze nie zu peł nie no wej spo -
łe czno ści, za pra sza my do kon tak tu z nami.

Adam Mał kie wicz
Li ga Bib lij na w Pol sce

www.li ga bib lij na.pl
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Re pub li ka Ma li to du Ŝe śród lą do we pań -
stwo po ło Ŝo ne w Af ry ce Za cho dniej, na
sty ku pu sty ni Sa ha ry i Sa he lu (te ren o kli -
ma cie pół su chym, z po rą wil got ną trwa ją -
cą tyl ko ok. 2 -3 mie sią ce). Na po łu dniu,
gdzie wy stę pu ją spo ra dycz ne opa dy desz -
czu, rów ni ny po kry wa tra wia sta sa wan na
z rzad ko po roz rzu ca ny mi drze wa mi. Na
krań cach pół noc nych, gdzie nie wy stę pu ją
desz cze, po nad po ło wę kra ju za jmu je Sa -
ha ra. Więk szość miesz kań ców za jmu je się
rol ni ctwem i ho dow lą byd ła. Nie mal kaŜ da
ro dzi na po sia da ow ce, ko zy lub wo ły. śy -
cie sku pia się wo kół del ty rze ki Ni ger. Do
tran spor tu uŜy wa ne są wo ły i wiel błą dy.
Po nie waŜ po nad 70% po wie rzchni za jmu -
je pu sty nia, Ma li jest je dnym z naj bie dniej -
szych państw świa ta; więk szość spo łe czeń -
stwa doświadcza głodu, cho ró b i skraj nej
nędzy.

Lu dność Ma li li czy14 mln. 
Re li gia do mi nu ją ca to w 90% is lam. 8%

sta no wią wyz naw cy tra dy cyj nych re li gii
af ry kań skich i ani mi ści, a je dy nie 2% to
chrze ści ja nie, w tym 0,7% — chrze ści ja nie
ewangelikalni

Kon sty tu cja Ma li de fi niu je kraj ja ko
pań stwo świec kie i za pe wnia wol ność wy -
zna nia. Do ro ku 2012 ma lij ski rząd w du Ŝej
mie rze prze strze gał te go prawa.

Tuaregowie
Tua re go wie – lud ber be ryj ski za miesz -

ku ją cy ob szar Sa ha ry, głó wnie w Al gie rii,
Li bii, Ma li, Ni grze i Bur ki na Fa so. Sa mi
mó wią o so bie kel ta mas heq. Tra dy cyj nie są
no ma da mi, po dró Ŝu ją po pu sty ni i jej
obrze Ŝach, za jmu ją się ho dow lą byd ła
i kóz, wyt wa rza niem bi Ŝu te rii i tu ry sty ką.
W Ma li sta no wią ok. 10% ludności.

(http:// pl. wi ki pe dia. org/ wi ki/ -
Tuaregowie)

Tro chę historii
Tua re go wie za miesz ku ją pół noc ną część

Ma li. W prze szło ści wie lo krot nie wy stę po -
wa li zbroj nie prze ciw ko wła dzom te go kra -
ju. Nieza do wo le nie z fa tal nej sy tua cji eko -
no micz nej i spo łe cznej do pro wa dzi ło w la -
tach 1990 -1995 do wy bu chu re be lii
ma lij skich Tua re gów. Pod pi sa ne po ro zu -
mie nia po ko jo we przy nios ły po nad dzie -
sięć lat wzglę dne go spo ko ju. Kie dy rząd
ma lij ski obie cał zwięk szyć in we sty cje
w za miesz ki wa nym przez nich re gio nie
kra ju, Tua re go wie w lip cu 2006 r. zre zyg -
no wa li z ro szczeń o au to no mię dla Aza wa -
du (re gion na pół no cy Ma li, obe jmu ją cy te -
re ny sa ha ryj skie). Nie po ko je trwa ły je dnak
da lej, a na pię cie ciąg le wzra sta ło aŜ do ro -
ku 2011, gdy po oba le niu li bij skie go dyk ta -
to ra Maum ma ra al -Kad da fie go, po wró ci li

na pu styn ne te re ny Aza wa du zde mo bi li zo -
wa ni i uzbro je ni ma lij scy Tau re go wie, któ -
rzy za cią ga li się ja ko na jem ni cy do słuŜ by
li bij skie mu przy wód cy. W paź dzier ni ku
2011 r. po wo ła li ugru po wa nie pod naz wą
Na ro do wy Ruch Wyz wo le nia  Aza wa du
(MNLA) i w stycz niu 2012 r. pod ję li ko lej -
ną wal kę o niepod leg łość te go re gio nu,
a do łą czy ły do nich róŜ ne eks tre mi stycz ne
ugru po wa nia is lam skie (nie któ re ściś le po -
wią za ne z Al -Kai dą Is lam skie go Ma gre bu).
6 kwiet nia 2012 r. rzecz nik Na ro do we go
Ru chu  Wy zwo le nia Aza wa du ogło sił
niepod leg łość Aza wa du. Po dek la ra cji
niepod leg ło ści wy buchł spór po mię dzy ru -
chem wy zwo le nia Aza wa du i is lam ski mi
ra dy ka ła mi, któ rzy twier dzi li, Ŝe ich ce lem
jest dŜi had (świę ta woj na) a nie niepod leg -
łość. 26 ma ja 2012 r. po in for mo wa no, iŜ na
te re nie Aza wa du wpro wa dzo ne zo sta nie
pra wo sza ria tu. Po wsta ło niebez pie czeń -
stwo, iŜ Aza wad mo Ŝe stać się głó wną ba -
zą ter ro ry stów w Af ry ce. Wi dać by ło wy -
raź nie, Ŝe is la mi ści po opa no wa niu Aza wa -
du, par li na po łu dnie, aby opa no wać
ró wnieŜ po zo sta łą część kra ju. 20 gru dnia
2012 r. Ra da Bez pie czeń stwa ONZ przy ję -
ła re zo lu cję nr 2085 w spra wie po mo cy
Ma li w po sta ci mi sji AFISMA (Af ri can -led
In ter na tio nal Sup port Mis sion to Ma li); mi -
sji tej przy zna no ro czny man dat, pod czas
któ re go za po mo cą „wszel kich nie zbę -
dnych środ ków”, pań stwa bio rą ce udział
w ope ra cji ma ją po móc od zys kać Ma li re -
gion kon tro lo wa ny przez eks tre mi stycz ne
ugru po wa nia. W od po wie dzi na za ję cie
mia sta Kon na przez re be lian tów i proś bę
pre zy den ta Ma li, 11 stycz nia 2013 roz po -
czę ła się za rzą dzo na przez pre zy den ta
Fran cji, ope ra cja Ser wal z udzia łem wojsk
fran cus kich. I cho ciaŜ ode bra no pół noc ne
te ry to ria Ma li z rąk re be lian tów, to mu si -
my je dnak pa mię tać, Ŝe kry zy su w Ma li je -
szcze nie za Ŝeg na no, bo na tych te re nach
jest wie le miejsc, gdzie eks tre mi ści mo gą
się ukryć i cze kać na do go dną chwi lę, by
zno wu ru szyć do walki. 

W obec nej chwi li przed Ma li sto ją je -
szcze trud niej sze wy zwa nia, po nie waŜ
mię dzy gru pa mi re be lian cki mi umoc ni ło
się po ro zu mie nie i współ pra ca, po zo sta je
do roz wią za nia „prob lem Tua re gów”,
a rząd jest po dzie lo ny. Naj bar dziej nie bez -
pie czne jest to, Ŝe re be lian ci chcą prze -
kształ cić obec ne dzia ła nia zbroj ne w dzia -
ła nia o cha rak te rze ter ro ry stycz nym. Po -
twier dza to wy da rze nie z Ki dal, gdzie
wy buchł sa mo chód -pu łap ka, za bi ja jąc je -
dną oso bę. Mi mo wszyst ko je dnak nie upa -
da my na du chu, bo ufa my, Ŝe nad tym
wszyst kim pa nu je nasz wsze chmoc ny Pan!

wiosna 2013 ║ Łaska i Pokój ║ wiosna 2013 ║ Łaska i Pokój ║ 2323

Wieści z pola misyjnegoWieści z pola misyjnego

Wiadomościmisyjne zMali



Rok woj ny w Ma li spo wo do wał ogrom -
ne szko dy. Jak po da ją ra por ty or ga ni za cji
Am ne sty In ter na tio nal, Ko mi sji Eu ro pej -
skiej i ONZ, kon flikt spo wo do wał naj gor -
szą sy tua cję hu ma ni tar ną w Ma li od cza su
prok la ma cji niepod leg ło ści przez ten kraj
w ro ku 1960. Po nad pięć set ty się cy miesz -
kań ców pół no cy Ma li pil nie po trze bu je po -
mo cy Ŝy wno ścio wej, a za gro Ŝo nych klęs -
ką gło do wą jest 4 -5 mln ludzi. 

Sza cu je się, Ŝe sto pięć dzie siąt ty się cy
lu dzi opu ści ło Ma li, a dwie ście trzy dzie ści
ty się cy mu sia ło opu ścić swo je miej sca za -
miesz ka nia i schro ni ło się w obo zach dla
ucho dźców w Ba ma ko, sto li cy kraju.

Tua re go wie, jak i is la mi stycz ne gru py
ter ro ry stycz ne zo sta ły oskar Ŝo ne o zbro -
dnie wo jen ne, w tym gwał ty, roz bo je, pub -
licz ne eg ze ku cje, ka mie no wa nie, bi czo wa -
nie oraz do ko ny wa nie am pu ta cji koń czyn
za okreś lo ne wy kro cze nia, po ry wa nie lu dzi
dla oku pu, prze myt nar ko ty ków, ku po wa -
nie od ubo gich ro dzin za 600 do la rów ma -
łych chłop ców, by wy cho wać ich na bo jo -
wni ków. Wpro wa dzi li su ro we pra wo sza -
ria tu, po rzą da mi któ re go ko bie ty zo sta ły
po zba wio ne prak tycz nie wszel kich praw
i w bar dzo mło dym wie ku zmu sza ne są do
za wie ra nia małŜeństw. 

Ró wnieŜ ma lij skie woj sko urzą dza ło
po gro my w kon tro lo wa nych przez sie bie
mia stach. We dług Hu man Rights Watch
Ŝoł nie rze roz strze la li kil ku dzie się ciu Tua -
re gów i Ara bów oskar Ŝa nych o ko la bo ra -
cję z is la mi sta mi. „śoł nie rze ze bra li na pla -
cu lu dzi i spraw dza li ich do ku men ty. Tych,
któ rzy nie mie li Ŝa dnych do wo dów toŜ sa -
mo ści, oskar Ŝo no, Ŝe są ukry wa ją cy mi się
dŜi ha dy sta mi, i na miej scu rozstrzelano”.

Sy tua cja chrześcijan
Jak po da je Paul Estab ro oks z Open Do ors

USA, „pier wszą rze czą ja ką zro bi li re be lian -
ci na za ję tych te re nach by ła czyst ka et nicz na
i re li gij na. Prze szu ki wa li dom po do mu
i ostrze ga li chrze ści jan, Ŝe je śli nie opu szczą
te go no we go kra ju, zo sta ną za bi ci – i nie Ŝar -
to wa li. Wie lu chrze ści jan zo sta ło za bi tych,
wie lu jest po waŜ nie ran nych”. Do da je teŜ:
„AŜ do te go ro ku (2012) Ma li nie by ło na wet
na Świa to wym In dek sie Prze śla do wań. Je -
dnak z po wo du za cho dzą cych tam zmian
zna laz ło się na 7. miej scu w grupie 50 kra -
jów”. „To był cał kiem spo koj ny kraj, więc
chrze ści ja nie nie mie li do świad czeń zwią za -
nych z prze śla do wa niem. Gdy więc one
nade szły, by ły dla nich praw dzi wym wy zwa -
niem, po nie waŜ tak nap raw dę nie by li przy -
go to wa ni na to, co się sta ło. Strach jest czymś
bar dzo trud nym do po ko na nia”. Eks tre mi ści
ni szczy li bu dyn ki ko ściel ne i sta ra li się za
wszel ką ce nę wy e li mi no wać wszel kie ozna -

ki chrze ści jań stwa w tam tym re gio nie. „Po -
mi mo woj ny – jak po wie dział je den z mi sjo -
na rzy In ter na tio nal Mis sion Board’s — wie -
lu wie rzą cych oka zu je swo ją wia rę i tros kę
mu zuł mań skim są sia dom jak ni gdy dotąd”.

Naj więk szym prob le mem za gra Ŝa ją cym
te raz Ma li jest głód z po wo du woj ny i su -
szy. Jak po da je Pe ter Ho ward z chrze ści -
jań skiej mi sji Fo od for the Hun gry, pół to ra
mi lio na lu dzi w Ma li po trze bu je na tych -
mia sto wej po mo cy Ŝy wno ścio wej, nie mó -
wiąc juŜ o po trze bach ucho dźców znaj du -
ją cych się w ościen nych państwach. 

Wez wa nie do działania
Mód lmy się o Mali

• o za koń cze nie woj ny i o pokój,
• o na tych mia sto wą po moc Ŝy wno ścio wą

i ma te rial ną dla gło du ją cych miesz-
kańców,

• o prze śla do wa ny Kościół,
• o wie rzą cych, aby
- moc no trzy ma li się Pa na poś ród prze śla -
do wań,

- by li bez pie czni,
-nie mści li się, ale prze ba cza li,
- mog li wska zy wać na Pa na Je zu sa, je dy ną
dro gę do praw dzi we go po ko ju,

- aby mog li przy no sić na dzie ję tym, któ rzy
Ŝy ją w strachu. 

EN

Dla chrze ści jan w Ma li ostat nie mie sią -
ce, od cza su, gdy is la mi ści za ję li 2/ 3 kra ju,
by ły okre sem szu ka nia w Pa nu opar cia
i pomocy. 

Wpro wa dzo ny na pół no cy sza riat rzą dzi
wszyst ki mi dzie dzi na mi Ŝy cia. Z do cho -
dzą cych wie ści wy ni ka, Ŝe ko bie tom nie
wol no wy cho dzić na ze wnątrz bez za sła -
nia nia gło wy i stóp (na wet w cza sie wiel -
kich upa łów). MęŜ czyź ni z ko lei mu szą no -
sić spo dnie nad kost kę. Za bro nio ne jest
upra wia nie ja kie go kol wiek spor tu (np. gra -
nie w pił kę), słu cha nie mu zy ki czy oglą da -
nie te le wiz ji. Oso bom przy ła pa nym na kra -
dzie Ŝy ob ci na się pra wą rę kę i le wą sto pę,
a in ne wy kro cze nia ka ra ne są pub licz nym
bi czo wa niem. Uwa Ŝa się, Ŝe w Gao po zo -
sta ło tyl ko dwa dzie ścia pro cent lu dno ści,
a w Tim buk tu piętnaście.

W stycz niu 2013 r. Fran cja, przy wspar -
ciu in nych państw eu ro pej skich, zde cy do -
wa ła się pod jąć zbroj ną in ter wen cję w Ma -
li. By ło to spo wo do wa ne pró bą za ję cia
przez re be lian tów ko lej ne go mia sta w Ma -
li. Obec nie is la mi ści wy pie ra ni są co raz
bar dziej na pół noc. Trze ba uzmys ło wić so -
bie je dnak, Ŝe Ma li to ogrom ny kraj, któ re -
go 2/ 3 to Sa hel i Sa ha ra. Nie ist nie ją fi zycz -
ne gra ni ce i nie spo sób kon tro lo wać prze -
mie szcza nia się lu dzi. Do roz wią za nia

prob le mu na pół no cy jest je szcze bar dzo
da le ka dro ga, dla te go mód lmy się, aby Pan
na no wo ot wo rzył drzwi do zwia sto wa nia
ewan ge lii w tym rejonie.

In nym nie po ko ją cym zja wis kiem jest
wro gość w sto sun ku do lu dno ści o jas nym
ko lo rze skó ry (więk szość grup et nicz nych
w Ma li jest czar nos kó ra). W róŜ nych czę -
ściach kra ju zda rzy ły się przy pad ki ni -
szcze nia skle pów na le Ŝą cych do Ara bów
czy Tua re gów i za bój stwa na tle ko lo ru
skó ry. Ma so wy exo dus do są sie dnich kra -
jów pro wa dzi do ogrom nej bie dy i Ŝy cia
w sza ła sach, bez za pe wnie nia lu dziom na -
wet naj bar dziej pod sta wo wych potrzeb.

Je śli cho dzi o chrze ści jan z pół no cy, to
wszyst kim uda ło się uciec. Obec nie Ŝy ją
w sto li cy kra ju – Ba ma ko. Kil ku jas no skó -
rych wie rzą cych prze by wa w są sie dnich
kra jach. Więk szość lu dzi miesz ka ra zem,
ocze ku jąc na zmia nę sy tua cji, ale tak Ŝe
stop nio wo za czy na jąc wy ko rzy sty wać sy -
tua cję, w ja kiej się zna leź li. Pode jmo wa ne
są pró by prze nie sie nia kil ku osób w oko li -
ce Se va re (w po ło wie dro gi mię dzy Gao
a Ba ma ko), gdzie prze by wa spo ra gru pa
ucho dźców z pół no cy, aby tam za cząć pra -
cę ewan ge li za cyj ną i za kła da nia zbo ru.
W Ba ma ko emi to wa ne są ewan ge li za cyj ne
pro gra my ra dio we, skie ro wa ne do lu dno ści
z pół no cy. Trwa ró wnieŜ pra ca
ewangelizacyjna.

Szko ła bib lij na z Gao pod ję ła dzia łal -
ność w paź dzier ni ku, cho ciaŜ nie by ło to
łat we. Wszyst kie ksiąŜ ki i sprzęt zo sta ły
zni szczo ne na po cząt ku te go ro ku, gdy Gao
zna laz ło się w rę kach is la mi stów. Je dnak
dzię ki Bo Ŝe mu za o pa trze niu uda ło się wy -
po sa Ŝyć ją w pod sta wo we rze czy. W czer -
wcu dwóch stu den tów ukoń czy nau kę.
Mód lmy się o mąd rość dla nich w od kry -
wa niu, gdzie i jak Pan ze chce ich uŜyć.

Niebez pie czeń stwo obec nej sy tua cji po -
le ga na tym, Ŝe wie rzą cy z pół no cy mo gą
łat wo stać się ce lem prze róŜ nych lu dzi i or -
ga ni za cji, chcą cych wy ko rzy stać ich do
włas nych ce lów. Dla te go pa mię taj my
o nich w mod lit wach, wsta wia jąc się o Bo -
Ŝą ochro nę i za o pa trze nie ich po trzeb du -
cho wych i co dzien nych. Mód lmy się tak -
Ŝe, aby hi sto ria pier wszych chrze ści jan roz -
pro szo nych w wy ni ku prze śla do wań,
któ rzy gło si li ewan ge lię i za kła da li zbo ry
w Az ji Mniej szej, mog ła być za chę tą dla
wie rzą cych w Ma li — aby kon ty nuo wa li
Ŝy cie w wier no ści Pa nu, wy ko rzy stu jąc no -
we oko licz no ści do gło sze nia Dob rej
Nowiny.

Mód lmy się tak Ŝe o prze bu dze nie w ich
Ŝy ciu oso bi stym oraz o przy wró ce nie po -
ko ju na pół no cy Mali.

MN
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2-11 marca 2013Dzie sięć szcze gól nych dni.
JuŜ pierwsi chrześcijanie „trwali (…) w

nauce apostołów i we wspólnocie, w łamaniu

chleba i na modlitwach” (Dz 2,42 PE),
codziennie uczęszczali do świątyni i
chwalili Boga. Odkrywali w tym
szczególne BoŜe błogosławieństwo i „Pan
codziennie pomnaŜał liczbę tych, którzy
mieli być zbawieni”. Myślę, Ŝe i my tego
doświadczamy, gdy np. w trakcie tygodnia
modlitw na początku roku codziennie
spotykamy się na modlitwach. Ostatnio
coś z tych przeŜyć było naszym udziałem
w Skoczowie. 2 marca w Miejskim Centrum Kultury
(miejsce naszych niedzielnych nabo-
Ŝeństw) odbył się koncert muzyki Praise,
który prowadził zespół muzyczny „Cześć”
z Wisły Malinki. Był to ich czwarty
koncert w Skoczowie na przestrzeni roku.
Za kaŜdym razem mogliśmy szczerze
Boga wielbić za Jego miłość, łaskę i
wielkie zbawienie, które jest naszym
udziałem. Cieszyliśmy się, widząc pełną
salę przede wszystkim młodych ludzi,
złączonych w oddawaniu Bogu chwały.
Patrząc na nich, mogliśmy radować się w
Bogu, Ŝe w tym świecie pełnym zła i
nieprawości ON buduje swój Kościół! Na
początku Filip Król, prowadzący ten
zespół, powiedział, Ŝe członkowie zespołu
czują się słabi i kilku niedomaga, ale
zdecydowali się przyjechać do Skoczowa,
aby słuŜyć talentami, którymi Bóg ich
obdarzył i Pan to cudownie pobłogosławił.
Mogliśmy doświadczać BoŜego działania
i Jego szczególnej obecności, z całego
serca się modlić i śpiewać.

3 marca oprócz dopołudniowego
naboŜeństwa odbyło się w sali MCK
spotkanie dla kobiet „przy kawie”. Tym
razem przy pięknie przystrojonych
kolorowymi tulipanami stołach,
zastawionych kawą i drobnymi,
upieczonymi przez nas ciasteczkami,
zasiadło ponad 100 pań. Na spotkanie
zaprosiliśmy naszą kochaną Asię
Rzyczniok, której przecieŜ nie trzeba ani
przedstawiać, ani reklamować. Śpiewane
przez nią pieśni, jak i to co pomiędzy
pieśniami mówiła, było dla nas prawdziwą
ucztą duchową. Niejedna z nas miała łzy
w oczach, zresztą i sama Asia. To, o czym
śpiewała, dotyczyło naszych przeŜyć,
tęsknot i marzeń. Na jej przykładzie
widziałyśmy, co Bóg moŜe zrobić z
powierzonym Mu Ŝyciem, z człowiekiem,
który za Nim idzie i Jemu słuŜy. Było to
niesamowite świadectwo, a zarazem
praktyczne kazanie. Ta piękna atmosfera
jeszcze długo przebrzmiewała w naszych
rozmowach, które trwały, trwały i trwały...
Na koniec wszystkie panie zostały
zaproszone na ewangelizację Prochrist
organizowaną w tej samej sali MCK4 – 11 marca. W tym czasie mogliśmy
uczestniczyć w transmitowanej ze
Stuttgartu na całą Europę ewangelizacji
ProChrist. W Skoczowie w przygotowanie
transmisji tej ewangelizacji połączyły swe
siły: Kościół Ewangelicko-Augsburski,
Kościół Wolnych Chrześcijan i Kościół
Zielonoświątkowy. Ze względu na
połączone moŜliwości trzech Kościołów
przy pomocy niewielkich środków i
nieduŜego nakładu pracy, wielu
mieszkańców naszego miasta mogło
słuchać Ewangelii o zbawieniu w Panu
Jezusie Chrystusie. Przez osiem kolejnych

wieczorów wiele osób, które nigdy nie
słyszało Ewangelii, mogło ją usłyszeć.
Razem z apostołem moŜemy powiedzieć,
Ŝe cieszymy się iŜ wszystkimi sposobami
zwiastowana jest Ewangelia, bo to ona jest
mocą BoŜą ku zbawieniu kaŜdego
wierzącego.

Ewa Karzełek

Zimowisko
Chcąc uczcić zbli Ŝa ją cy się ko niec fe -

rii i prze Ŝyć ten bo les ny dla wie lu ucz niów
czas ra zem, wy bra liś my się do Go ście jo -
wa na Zi mo -MINI -wis ko. Mi ni — bo by -
ły to tyl ko 3 dni za koń czo ne zbo ro wym
ku li giem. Has ło na sze go zi mo wis ka
brzmia ło „Usta - Usta”, co nie mia ło nic
wspól ne go z pier wszą po mo cą, któ rej
dzię ki Bo Ŝej ochro nie ni ko mu nie trze ba
by ło udzie lać. Mia ło na to miast wie le
wspól ne go z wer se tem z Ewan ge lii Łu ka -
sza 6,45: „Z ob fi to ści ser ca mó wią usta’.
Dys ku to wa liś my o tym, co wy cho dzi z na -
szych ust i dla cze go, jak, kie dy i co po win -
niś my mó wić. Na przy kła dzie na ro du iz -
rael skie go roz wa Ŝa liś my te mat na rze ka -
nia, któ re nie sie za so bą zna czą ce
kon sek wen cje oraz obra Ŝa ser ce Bo ga.
Uczy liś my się ró wnieŜ, jak strzec swo je -
go ser ca przed ne ga ty wny mi sło wa mi, któ -
re wy po wia da ją do nas in ni lu dzie. Był to
dla nas wszyst kich bar dzo szcze gól ny,
nap raw dę faj ny czas. Po za spo łe czno ścia -
mi by ły wy pa dy na stok i bia łe sza leń stwo
na nar tach, des kach, wor kach itd, wspól ne
gry, za ba wy, du Ŝo roz mów i li try wy pi tej
her ba ty przy ko min ku. Je steś my wdzię -
czni Bo gu za Je go dob roć, ochro nę i ra -
dość, ja ką wle wa w na sze serca!

Do mi ni ka Chudy

Skoczów
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Chrzest
Zi mo wa niedzie la 27 stycz nia 2013 po -

zo sta nie na dłu go w na szej pa mię ci, gdyŜ
by ła dla nas bło gos ła wio nym cza sem. Fak -
tycz nie ja ko Zbór Pa na Je zu sa Chry stu sa
w Szcze cin ku mog liś my od czuć, Ŝe z na -
wró ce nia je dne go grze szni ka cie szy się ca -
łe niebo i takŜe dla na sze go Zbo ru ten
dzień był wiel ką ra do ścią. Pan Bóg da ro -
wał na szej spo łe czno ści bra ta Edwar da,
któ ry na wró cił się la tem 2012 ro ku i to
przez roz da wa nie trak ta tów na mie ście
pod Ra tu szem. Chrzest od był się w pięk -
nym, ciep lut kim ba se nie miej skim
w Szcze cin ku. Uro czy stość ta by ła nie co -
dzien nym wy da rze niem dla za rzą dza ją -
cych tym ba se nem — po raz pier wszy od -
był się tu chrzest. Przy chrzcie usłu gi wał
br. Krzy sztof Spren ger ze Zbo ru w En ne -
pe tal Mil spe. Sło wem Bo Ŝym usłu Ŝył br.
An dy Plat te z te go sa me go Zbo ru. Go ści -
liś my tak Ŝe br. Paw ła z Au stra lii. Po
chrzcie wszys cy uda liś my się do Zbo ru
KWCh w Szcze cin ku przy ul. War miń -
skiej 5, gdzie mie liś my spo łe czność z Ła -
ma niem Chle ba i tu tak Ŝe mog liś my od -
czu wać obec ność Pa na Je zu sa Chry stu sa.
Nie bra ko wa ło tak Ŝe wie lu ra dos nych
pieś ni, przy go to wa nych przez dzie ci
i mło dzieŜ ze Zbo ru oraz przez bra ter stwo
An nę i Pio tra. Na stęp nie mie liś my wspól -
ny obiad oraz ka wę, her ba tę i du Ŝo wy ro -
bów cu kier ni czych przy go to wa nych przez
sio stry ze Zbo ru. Mog liś my usły szeć krót -
kie świa de ctwo na sze go bra ta Edwar da —
bar dzo cie szy my się, Ŝe Pan Bóg przy łą -
czył go do na szej Bo Ŝej ro dzi ny, zaw sze
pro si liś my i pro si my Bo ga aby przy da wał
na rzę dzia do pra cy. Wy da rze nie to przy -

ciąg nę ło tro chę go ści z ro dzi ny i zna jo -
mych no wo ochrzczo ne go bra ta. Brat
Edward dał się po znać na szej Spo łe czno -
ści ze swe go dob re go ser ca, swo jej mi ło ści
i wiel kiej chę ci dzie le nia się z in ny mi tym,
co po sia da. Nie pa mię ta my spo łe czno ści,
Ŝe by nie przy niósł cze goś na wspól ny po -
czę stu nek. Po tra fi na wet odwie dzać sio -
stry i bra ci w ich miej scu pra cy. Brat
Edward juŜ któ ryś rok z ko lei zo stał wy -
bra ny przez wła dze mia sta Szcze cin ka ja -
ko wo lon ta riusz ro ku — to teŜ o czymś
świad czy. Je go na wró ce nie jest wi do czne
w je go czyn nym za an ga Ŝo wa niu w dzia ła -
nia Zbo ru na rzecz ewan ge li za cji. Uro czy -
sto ści chrztu nie zda rza ją się czę sto i zda -
je my so bie spra wę z wiel kiej ra do ści ca łe -
go nieba i cie szy my się bar dzo, Ŝe Pan
Je zus Chry stus po zwa la nam oglą dać ta kie
wi do ki pod czas na sze go piel grzy mo wa -
nia. W ser cu po ja wia się prag nie nie prze -
Ŝy wa nia ta kich uro czy sto ści czę ściej.
Dzień ten zo stał roz po czę ty i za koń czo ny
dob rym ak cen tem, bo wszyst ko dzia ło się
w imie niu Pa na Je zu sa Chry stu sa, z Je go
łas ki i dla Je go chwa ły. Na pe wno nie je -
steś my w sta nie prze lać na pa pier te go bło -
gos ła wień stwa, ja kie od czu liś my te go
dnia! Mód lmy się, aby Pan Je zus Chry stus
ja ko Gło wa Ko ścio ła dał bra tu Edwar do wi
ty le wzro stu i słuŜ by, ile mu trze ba, a bra -
cia i sio stry z Ko ścio ła Ŝe by by li dla nie go
za chę ce niem i wsparciem.

Spo łe czność KWCh w Szczecinku 

Co za tydzień!!!
Dzię ki Bo Ŝej łas ce na si go ście

z Niemiec i Au stra lii mie li wy peł nio ny ca -
ły ty dzień słuŜ bą ewan ge li za cji. Mog liś -

my wspól nie spę dzić ty dzień pra cy dla na -
sze go Pa na Je zu sa Chry stu sa. Bra cia po -
ko na li ty siąc ki lo me trów, Ŝe by przy być do
nas wie czo rem w pią tek 25 stycz nia
2013 r. i nie da liś my im od po cząć, po nie -
waŜ juŜ w so bo tę za pa ko wa liś my do sa -
mo cho dów po da run ki dla dzie ci przy go to -
wa ne przez Spo łe czność w En ne pe tal Mil -
spe i po je cha liś my do wios ki
Świer szcze wo, by za pro szo ne dzie ci
otrzy ma ły pre zen ty. Br. An dy Plat te opo -
wie dział cie ka wą hi sto rię bib lij ną, któ rą
tłu ma czył br. Krzy sztof Spren ger. By ła to
hi sto ria nie tyl ko dla dzie ci, ale tak Ŝe dla
ro dzi ców i opie ku nów. Od br. Paw ła z Au -
stra lii do wie dzie liś my się, jak na kon ty -
nen cie, któ ry za miesz ku je, wy glą da ją
świę ta oraz co cie ka we go się tam znaj du -
je. Oka za ło się, Ŝe wca le nie jest tam bez -
pie cznie, du Ŝo tam pa ją ków i nie bez pie -
cznych wę Ŝy, no i mnó stwo kan gu rów.
By ło to ró wnieŜ wspa nia łą atrak cją dla
dzie ci. Mog liś my wspól nie mó wić o Chry -
stu sie i śpie wać chrze ści jań skie pieś ni.
Oczy wi ście nie mog ło za brak nąć słyn nych
„świerszczewskich” pie ro gów, któ ry mi się
zajadaliśmy. 

Niedzie la  - to był pięk ny i nie za pom -
nia ny dzień – dzień chrztu bra ta Edwarda.

Po nie dzia łek — ten dzień ró wnieŜ był
wspa nia ły. Tak jak mie liś my w pla nie, po -
po łu dniu wy bra liś my się do wios ki o naz -
wie ‘Sucha’, ale przed po łu dnie ró wnieŜ
by ło pra co wi te. Szy ko wa liś my wspól nie
z mło dzie Ŝą ze Zbo ru w Szcze cin ku i z br.
Paw łem z Au stra lii plan sze i ma te ria ły dla
dzie ci z wios ki, do któ rej mie liś my się
udać na go dzi nę 18.00. Więc o go dzi nie
17.00 za pa ko wa liś my wszyst ko do sa mo -
cho du i ru szy liś my do Su chej, gdzie cze -
ka ło na nas pięt na ścio ro dzie ci i kil ko ro
ro dzi ców. AleŜ by ło we so ło. Br. An dy
opo wia dał dzie ciom o mrów ce, dla któ rej
świat jest ta ki ogrom ny. Br. Pa weł z uŜy -
ciem ilu stra cji opo wia dał dzie ciom o mi ło -
ści Pa na Je zu sa, o tym, Ŝe ko cha wszyst -
kich tak sa mo. Dzie ci na u czy ły się wer se -
tu z Przy po wie ści Sa lo mo na 30:5.
Śpie wa liś my pieś ni i był to dob ry czas dla
nas wszyst kich. Bóg po ka zu je, Ŝe dzie ci
po trze bu ją Je go mi ło ści, trze ba im ją tyl ko
przed sta wić. Br. Pa weł Pie karz zwia sto wał
Ewan ge lię ro dzi com, a my za ję liś my się
dzieć mi. Nikt nie chciał koń czyć spot ka -
nia i wra cać do domu.

We wto rek od by ło się na bo Ŝeń stwo
w kap li cy Ko ścio ła Wol nych Chrze ści jan
w Szcze cin ku przy uli cy War miń skiej 5.
Spo łe czność roz po czę ła się przed sta wie -
niem przy go to wa nym przez mło dzieŜ ja -

Szczecinek
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ko wstęp do usłu gi. Bo Ŝym Sło wem usłu -
gi wał br. An dy. Sło wo do ty czy ło te ma tu:
„Czym jest Zbór”. Br. An dy w pro sty
i zro zu mia ły dla kaŜ de go spo sób wy jaś -
niał, ja kie po win no być na sze miej sce
w Zbo rze i jak po win niś my trak to wać Je -
zu sa Chry stu sa, bo Zbór to nie bu dy nek,
w któ rym od by wa ją się spo łe czno ści, Zbór
to lu dzie ufa ją cy Pa nu Je zu so wi Chry stu -
so wi. Nie za brak ło ró wnieŜ pieś ni i mod -
litw do na sze go Pana.

Śro da — ko lej ny dzień słuŜ by dla na -
sze go Pa na. Po po łu dniu wy bra liś my się
po no wnie do Świer szcze wa, by spę dzić
czas z dzieć mi. Ra no za dzwo nił soł tys Eu -
ge niusz i prze ka zał wia do mość, Ŝe dzie ci
wy je cha ły na fe rie i na na sze spot ka nie
mo Ŝe przy jdzie tro je/ czwo ro dzie ci, je -
dnak nie prze stra szy ła nas ma ła li czba
dzie ci i po sta no wi liś my po je chać. Mod li -
liś my się o to spot ka nie, więc de cyz ja by -
ła je dno głoś na: je dzie my! I rze czy wi ście
wcho dząc do świet li cy cze ka ło na nas
czwo ro dzie ci, ale po chwi li za czę ły przy -
cho dzić ró wnieŜ in ne dzie ci z ro dzi ca mi,
kie dy wszys cy juŜ się ze szli, nie by ło wol -
ne go miej sca. Roz po czę liś my pro gram.
Dzie ci śpie wa ły, ry so wa ły, wy ci na ły
i uczy ły się wer se tu, a wszyst ko po to, by
po ka zać im mi łość Pa na Je zu sa Chry stu -
sa. Bra cia i mło dzieŜ przed sta wi li dzie -
ciom swój pro gram przy go to wa ny spe cjal -
nie dla dzie ci, ale tak Ŝe do roś li mog li
przez to zro zu mieć wiel kość Je zu sa Chry -
stu sa. Nikt nie chciał się roz cho dzić. Dzie -
ci zo sta ły za pro szo ne na ko lej ne spot ka -
nie, któ re od bę dzie się w lu tym, ale i tak
nie oby ło się bez pła czu — mi mo póź nej
go dzi ny dzie ci nie chcia ły wra cać do do -

mów. Ró wnieŜ ro dzi ce by li za in te re so wa -
ni Ewan ge lią i z chę cią roz ma wia li na te -
ma ty Bo Ŝe. Był to wie czór pe łen pra cy, ale
war to by ło po świę cić czas, by in ni mog li
do wie dzieć się wię cej o na szym Zba wi cie -
lu. Wie le ra do ści da ły nam chwi le spę dzo -
ne te go wie czo ru. Na pe wno dłu go bę dzie -
my o tym pamiętać.

Czwar tek  - ra no zo sta liś my za pro sze ni
do świet li cy TRATWA w Szcze cin ku, by
spot kać się z dzieć mi. Spotkaliśmy się
z bardzo miłym przyjęciem. Do tar liś my na
miej sce, gdzie cze ka ło na nas dzie się cio ro
dzie ci oraz per so nel świet li cy. Jest to no wo
wy re mon to wa na świet li ca, któ ra speł nia
wszyst kie wa run ki do pra cy z dzieć mi.
Wy po sa Ŝo na w gry i przy bo ry, tak Ŝe nikt
tam na pe wno się nie nu dzi. Tu taj ró wnieŜ
mog liś my mó wić wszyst kim o Pa nu Je zu -
sie w pro sty spo sób, tak, by na wet naj -
młod si ucze stni cy zro zu mie li Je go wspa -
nia łą mi łość. Bra cia i mło dzieŜ przed sta -
wia li wiel kość Bo Ŝą po przez za ba wy,
wy ci na nie i ry so wa nie. Nie za brak ło śpie -
wa nia pieś ni i ucze nia się wer se tu na pa -
mięć z po ka zy wa niem, a na wet na u czy liś -
my się go śpie wać. Nie za brak ło ró wnieŜ
py tań do bra ta Paw ła z Au stra lii. Wszys cy
by li za in te re so wa ni je go miej scem za -
miesz ka nia. Był to czas pe łen ra do ści. Bóg
po ka zu je, Ŝe dla Nie go nie ma za mknię -
tych drzwi. On jest w sta nie ot wo rzyć na -
wet drzwi, któ re dla nas są nie do ot war cia.
Je steś my Mu wdzię czni za czas, któ ry tam
spę dzi liś my. Ale nie był to je szcze ko niec
dnia.

Wie czo rem mia ło miej sce ko lej ne na -
bo Ŝeń stwo. Br. An dy z po mo cą tłu ma cza,
br. Krzy szto fa, kon ty nuo wał swo ją usłu gę

na te mat isto ty Zbo ru. Słu cha liś my
wszyst kie go z drŜe niem i z bo jaź nią, po -
nie waŜ bra cia prze ka zy wa li nam skru pu -
lat nie swo ją wie dzę za czer pnię tą ze Sło wa
Bo Ŝe go w bar dzo in te re su ją cy sposób. 

W pią tek od by ło się na bo Ŝeń stwo pod -
su mo wu ją ce wszyst ko, cze go do wie dzie -
liś my się w mi nio nych dniach pod czas
spo łe czno ści. Nie za brak ło ró wnieŜ pieś ni
śpie wa nych przez mło dzieŜ ze Zbo ru. Na
ko niec to czy ły się swo bo dne roz mo wy
z brać mi, przy po czę stun ku. Ogrom ną ra -
dość spra wiał fakt, Ŝe na kaŜ dej spo łe -
czno ści frek wen cja by ła co raz większa.
So bo ta by ła dniem po Ŝeg nań, po nie waŜ
na si go ście wra ca li do do mu. Mie li przed
so bą da le ką po dróŜ. Pan spra wił, Ŝe ich
dro ga mi mo nie naj lep szej po go dy by ła
bez pie czna. Pod czas po Ŝeg na nia po ja wi ły
się łzy, po nie waŜ spę dzi liś my wspól nie
wspa nia ły ty dzień. Go ście po je cha li
i przy szła odwilŜ…

Dzię ku je my Bo gu za ten czas. Bra cia
wy ko rzy sta li swo je ur lo py, zo sta wi li swo -
je ro dzi ny po to, byś my mog li wspól nie się
bu do wać i wzra stać na chwa łę na sze go Pa -
na. Wszys cy, na wet naj młod si by li bar dzo
za an ga Ŝo wa ni w przy go to wa nia i rea li za -
cję pro gra mu. Czu je my się spo łe czno ścią
ko cha ną przez Pa na, po nie waŜ Je zus
Chry stus przy da je w od po wie dnim mo -
men cie na rzę dzi do słuŜ by. Dzię ku je my
Bo gu za spo łe czność w En ne pe tal Mil spe,
za ich tros kę, mod lit wę i wspar cie — nie
tyl ko du cho we, ale ró wnieŜ fi zycz ne —
i tak po win no być.

Mag da le na Piekarz

Wcza sy pol sko -nie miec kie w Wiś le Gościejowie
27 VII – 2 VIII 2013
Ser de cznie za pra sza my na wcza sy ro dzin ne w Wiś le Go ście jo wie. Nie

trze ba znać ję zy ka nie miec kie go, po nie waŜ wszyst ko jest tłu ma czo ne na
ję zyk pol ski, a pieś ni są tak do bie ra ne, Ŝe moŜ na je śpie wać za ró wno po
pol sku jak i nie miec ku. Zaw sze teŜ moŜ na zna leźć po moc tłu ma cza. Zgło -
sze nia na le Ŝy prze sy łać na ad res se kre ta ria tu Ko ścio ła, wszel kie in for -
ma cje do ty czą ce wcza sów moŜ na uzys kać dzwo niąc pod nu mer te le fo nu:
32 204 63 94 w dni po wsze dnie w godz. 9:00 – 14:00.

Je rzy Karzełek
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Za koń czył się ko lej ny se mestrw Szko le Bib lij nej Berea
To juŜ szó sty rok kon ty nu u je swo ją

dzia łal ność świę to chło wic ka Szko ła Bib -
lij na Be rea! W ubieg łym se me strze pro wa -
dzo ne by ły za ję cia z dwóch przed mio tów:
Heb raj skiej re to ry ki bib lij nej oraz Jak po -
wsta ła Bib lia. Oba przed mio ty cie szy ły się
du Ŝym za in te re so wa niem, a pro wa dzo ne
w spo sób, choć no wo czes ny, to nie bez bo -
jaź ni Bo Ŝej za ję cia przy czy ni ły się do
wzro stu wia ry i po zna nia u słu cha czy. Ideą
dzia ła nia szko ły jest nie ty le kształ to wa nie
kaz no dzie jów czy dia ko nów, ile wy po sa -
Ŝe nie kaŜ de go wie rzą ce go w na rzę dzia
umoŜ li wia ją ce mu sa mo dziel ne ba da nie
Pis ma oraz po moc w po kor nym i peł nym
wia ry za u fa niu je go nau ce. „Be rea” nie ty -
le do star cza go to wych prze myś leń czy
nauk, co sku pia się ra czej na roz bu dze niu
praw dzi we go za in te re so wa nia Bib lią, po -
ka za niu zgo dnych z po boŜ no ścią spo so -
bów jej ba da nia oraz ak cen to wa niu jej
kom plet no ści i peł nej wia ry go dno ści, ja ko
je dy ne go dziś, nad przy ro dzo ne go
autorytetu.

Do za jęć z przed mio tu Jak po wsta ła
Bib lia, w ubieg łym se me strze do szły ele -

men ty bar dzo wi do wis ko we, gdyŜ moŜ na
by ło zo ba czyć i do tknąć włas ny mi rę ko ma
praw dzi wych pa pi ru sów i per ga mi nów,
a tak Ŝe stro nic Bib lii Lu tra wy dru ko wa -
nych przez Gu ten ber ga, Bib lii Ge new -
skiej, Bib lii Kró la Ja ku ba i wie lu in nych,
zna nych z hi sto rii, nie zwyk le cie ka wych
do ku men tów. MoŜ na teŜ by ło po dzi wiać
frag ment au ten tycz nie sta ro Ŝyt ne go pa pi -
ru su za wie ra ją ce go frag ment je dnej
z Ewan ge lii. Dla mi łu ją cych Sło wo Bo Ŝe
by ła to praw dzi wie kró lew ska uczta.

War to za u wa Ŝyć, Ŝe ca ła dzia łal ność
szko ły opar ta jest na wo lon ta ryj nej pra cy
or ga ni za to rów oraz wyk ła dow ców, co
niech bę dzie za chę tą dla tych wszyst kich,
któ rzy chcie li by coś ro bić w słuŜ bie Pań -
skiej. Jest ta kie „ma gicz ne” sło wo – po -
świę ce nie i to jest, mo im zda niem, to,
czym w swej isto cie ce chu je się dzia łal -
ność „berejczyków”.

Dla mnie zaś, nie zbyt za moŜ ne go,
zwyk łe go ucze stni ka za jęć Be rei, jest
szcze gól nie waŜ ne, Ŝe są one bez płat ne,
a je śli bym na któ reś nie dał ra dy przyjść,
to zaw sze mo gę (oczy wi ście po za lo go wa -
niu) obe jrzeć je w In ter ne cie na stro nie
http:// be rea. edu. pl/  Co bo wiem istot ne,
kaŜ dy z przed mio tów moŜ na stu dio wać

przez In ter net (tak Ŝe i kur sy z lat mi nio -
nych), po trze ba tyl ko tro chę cier pli wo ści
i pa sji do Bo Ŝe go Sło wa. Nau kę mo Ŝe
pod jąć kaŜ dy. Nie po trze ba re ko men da cji
ani ja kich kol wiek świa dectw. Cykl nau -
cza nia wy ma ga wy słu cha nia max. 6 h wy -
kła dów wi deo w mie sią cu i po świę ce nia
nie co cza su na lek tu ry i za da nia do mo we.
Dzię ki try bo wi e -lear ning nau kę moŜ na
pod jąć nie za leŜ nie od miej sca za miesz ka -
nia. Re kru ta cja do szko ły trwa nie przer wa -
nie. W kaŜ dym cza sie moŜ na roz po cząć
nau kę. Wy kła dy w Świę to chło wi cach są
ot war te i mo Ŝe w nich ucze stni czyć kaŜdy.

Po le cam z ca łe go serca.
W naj bliŜ szym se me strze kon ty nua cja

Heb raj skiej re to ry ki bib lij nej; tym ra zem
bę dzie my ana li zo wać tą me to dą Księ gę
Jo na sza oraz Prze gląd Sta re go Te sta men -
tu; w tym se me strze bę dzie my oma wiać
Księ gi Kró lew skie. Pier wsze za ję cia
odbyły się 9 lu te go i 9 marca, następne
odbędą się 13 kwietnia, 11 maja,
8 czerwca (so bo ty). Świę to chło wi ce ul.
Wy zwo le nia 6 -8, go dzi na 9:30 – 12:30
oraz 13:30 – 16:30.

Ma rek Handrysik

Świętochłowice

Br. Karol Stachura(23 V 1923 – 4 VIII 2012)

Mój Ta to, Ka rol Sta chu ra, uro dził się
23 ma ja 1923 ro ku w So pot ni Wiel kiej.
Na wró cił się w wie ku 33 lat na pod sta wie
świa de ctwa swo je go ku zy na, Ka ro la Sta -
chu ry z Je le nia, któ ry przed sta wił mu dro -

gę zba wie nia w Pa nu Je zu sie i po le cił, by
ku pił so bie Bib lię, by mógł ją bar dziej ce -
nić. Tak roz po czę ła się nie roz łą czna spo -
łe czność mo je go Ta ty z Bo Ŝym Sło wem.
W tym teŜ cza sie Ta to tra fił do spo łe czno -
ści zbo ru w śyw cu, gdzie był człon kiem
przez ca łe dal sze Ŝy cie. Krót ko po na wró -
ce niu prze Ŝył wiel ką pró bę wia ry: pio run
za bił je go naj star szą oś mio let nią cór kę,
An nę. I choć są sie dzi twier dzi li, Ŝe jest to
ka ra za po rzu ce nie wia ry oj ców, Ta to nie
ugiął się, lecz je szcze bar dziej uchwy cił
się Bo ga i Je go Sło wa. Rok póź niej przy -
jął chrzest wia ry wraz ze swo ją Ŝo ną, An -
ną, któ ra na wró ci ła się na pod sta wie je go
zmie nio ne go Ŝy cia – prze stał pić – i zwia -
sto wa ne go Sło wa. W tym teŜ cza sie prze -
cho dził róŜ ne prze śla do wa nia ze stro ny
są sia dów: wy śmie wa no go, od rzu ca no,
a raz na wet sko szo no mu po le mło dych
ziem nia ków, co spo wo do wa ło prob lem
z wy Ŝy wie niem ro dzi ny z czwór ką dzie -
ci. Z po cząt ku zno sił prze śla do wa nie i od -
rzu ce nie ró wnieŜ ze stro ny ro dzi ców i ro -

dzi ny, a je dnak gor li wość i wy trwa łość
w skła da niu świa de ctwa naj bliŜ szym za -
o wo co wa ły na wró ce niem ma co chy
i szwa gra, a wie le in nych osób zo sta ło
skon fron to wa nych z praw dą Bo Ŝe go Sło -
wa. Był pro stym, nie wy kształ co nym,
cięŜ ko pra cu ją cym czło wie kiem; pra co -
wał rów no cześ nie na ko pal ni i na ro li,
a spał prze waŜ nie w cza sie jaz dy prze wo -
zem do pra cy i z po wro tem, aby za spo koić
po trze by swo jej licz nej ro dzi ny. Je go pa -
sją by ło zwia sto wa nie Bo Ŝe go zba wie nia.
Od wie dził wie le ro dzin ze swo jej wsi, by
za nieść im Dob rą No wi nę o zba wie niu,
No wy Te sta ment i li te ra tu rę chrze ści jań -
ską. Zda rzy ło się na wet, Ŝe ktoś zwró cił
mu No wy Te sta ment po dwu dzie stu la -
tach. Przez kil ka na ście lat wraz z brać mi
ze zbo ru w śyw cu co naj mniej raz w mie -
sią cu wy jeŜ dŜał na kol por taŜ Bo Ŝe go Sło -
wa. Ce nił ró wnieŜ spo łe czność Bo Ŝe go lu -
du, wier nie ucze stni cząc we wszel kich
moŜ li wych zgro ma dze niach, do pó ki do pi -
sy wa ło mu zdro wie. W je go do mu pra wie

PoŜegnania
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przez ca łe je go chrze ści jań skie Ŝy cie by ła
pla ców ka zbo ru w śyw cu, gdzie raz
w mie sią cu spo ty ka li się bra cia i sio stry,
by wiel bić Bo ga. Od wie dził po nad 30
zbo rów róŜ nych spo łe czno ści chrze ści jań -
skich, tro szcząc się zwła szcza o te naj -
mniej sze. Wiel ką mi ło ścią i sza cun kiem
ota czał Bo Ŝe Sło wo; zaw sze był chęt ny
i go to wy do roz mo wy na te ma ty zwią za ne
z Bo giem i Bib lią. Cie szył się ogrom nie,
Ŝe więk szość je go dzie ci i do ros łych wnu -
ków jest włas no ścią Pa na, ale ból spra wia -
ła mu ta świa do mość, Ŝe trój ka z je go
sied mior ga dzie ci jest nie naw ró co na – je -
go prag nie niem i mod lit wą by ło to, aby
wszyst kie dzie ci by ły zba wio ne. Gdy roz -
ma wia łam z nim w czer wcu (na mie siąc
przed śmier cią) pro sił, aby mod lić się
o na szą niez ba wio ną ro dzi nę, co po ka zu -
je, jak bar dzo mu na tym zaleŜało.

Ja ki wpływ na mo je Ŝy cie mia ło świa -
de ctwo Ŝy cia mo je go Taty?

Ni gdy nie mia łam wąt pli wo ści, Ŝe mój
Ta to jest praw dzi wie wie rzą cym i od da -
nym Bo gu czło wie kiem. To właś nie świa -
de ctwo je go co dzien ne go Ŝy cia z Bo giem
za chę ci ło mnie, by od dać Ŝy cie Pa nu Je -
zu so wi i po ka zać, Ŝe to praw da – tak jak
on to ro bił – po przez po boŜ ny spo sób Ŝy -
cia i słuŜ bę. Je go prio ry te ty: Sło wo Bo Ŝe,
spo łe czność zbo ro wa i słuŜ ba Pa nu
ukształ to wa ły ró wnieŜ mo je oso bi ste za -
sa dy i ce le. Je stem bar dzo wdzię czna Bo -
gu za Ŝy cie i świa de ctwo mo je go Taty.

He le na Nicpoń
Nasz uko cha ny brat od szedł do wie -

czno ści 4 sier pnia 2012 r, w wie ku 89 lat,
po krót kim po by cie w szpi ta lu w śyw cu.
Uro czy stość po grze bo wa od by ła się w
Zbo rze KWCh w śyw cu 8 sier pnia. Na -
bo Ŝeń stwo pro wa dził br. Woj ciech Stab la,
a Sło wem Bo Ŝym usłu Ŝył br. Da wid Ko -
zioł. Na cmen ta rzu w So pot ni Wiel kiej
usłu gi wał br. Czes ław Bas sa ra. Na uro -
czy stość po grze bo wą licz nie przy by li bra -
cia i sio stry, ro dzi na, są sie dzi i znajomi.

Brat Ka rol po zo sta wił tu taj 3 sy nów, 4
cór ki, 18 wnu ków i 9 pra wnu ków. Od -
szedł do Nie biań skie go Oj ca, by być na
zaw sze ze swo im Panem.

Ro dzi na

S. Ruth Kelling
Od przy ja ciół w Szko cji otrzy ma liś my

wia do mość, Ŝe sio stra Ruth Kel ling, mał -
Ŝon ka zna ne go w na szym kra ju nau czy -
cie la bib lij ne go, Fre da Kel lin ga, po kil ku -
mie się cznej cho ro bie ode szła do Pa na

w dniu 20 czer wca 2012 ro ku w wie ku
83 lat.

Sio stra Ruth przez wie le lat wier nie to -
wa rzy szy ła swo je mu mę Ŝo wi w dłu gich,
mę czą cych po dró Ŝach do Pol ski, Cze cho -
sło wa cji, Ukrai ny, Ju go sła wii, Ru mu nii
i Al ba nii wspie ra jąc du cho wo i ma te rial -
nie wie rzą cych we wscho dniej Europie.

Po śmier ci mę Ŝa (zmarł 5 wrześ nia
2007 ro ku) sio stra Ruth wy da ła ksiąŜ kę
na pi sa ną przez mę Ŝa „Walk with Je sus”
(Cho dze nie z Jezusem).

Przez ostat nich sześć lat mog liś my
wraz z mał Ŝon ką odwie dzać sio strę Ruth
w jej do mu w Glas gow, a w ostat nim ro ku
od wie dzi liś my ją w szpi ta lu kil ka mie się -
cy przed jej ode jściem do Pana.

Był to wiel ki za szczyt i przy wi lej znać
oso bi ście bra ta Fre da Kel lin ga i sio strę
Ruth, je go mał Ŝon kę. Po zo sta ną w na szej
pa mię ci i w na szych ser cach ja ko wier ni
słu dzy Pa na Je zu sa Chry stu sa, nio są cy
nie stru dze nie po moc du cho wą i ma te rial -
ną lu do wi Bo Ŝe mu we wscho dniej
Europie.

„Ci, któ rzy sia li ze łzami, 

bę dą zbie rać z radością.

Kto wy cho dzi z płaczem, 

nio sąc ziar no siewne,

bę dzie wra cał z radością,

nio sąc sno py swo je” (Ps. 126,5.6).
Hen ryk Turkanik 

Br. Ka rol Dzia dek( 13 VI 1948 – 16 XII 2012)

W dniu 16 gru dnia 2012 ro ku, po dłu -
giej i cięŜ kiej cho ro bie, w wie ku 64 lat od -
szedł do wie czno ści nasz dro gi brat, Ka -
rol Dzia dek. Brat Ka rol uro dził się ja ko
naj młod sze, trze cie dziec ko Ka ro la i He le -
ny z d. Szy ma la. Gdy miał 5 lat, zmarł mu
oj ciec, któ re go póź niej bar dzo mu bra ko -
wa ło. W wie ku 7 lat w ro ku 1955 roz po -

czął nau kę w Szko le Pod sta wo wej w Dę -
bow cu, któ rą ukoń czył w r. 1962. W la -
tach 1962 – 1965 uczył się w Szko le Za -
wo do wej w Cie szy nie w za wo dzie elek -
try ka. W tym za wo dzie pra co wał naj pierw
w Cie szy nie po tem w Sko czo wie i w koń -
cu na KWK „1 Ma ja” w Wo dzi sła wiu
Śląs kim. W ro ku 1970 oŜe nił się z An ną
Cyw ka z Dę bow ca. Pan Bóg po bło gos ła -
wił ich mał Ŝeń stwo piąt ką dzie ci, czte re -
ma sy na mi i cór ką. Z Ŝo ną An ną Ka rol
prze Ŝył w mał Ŝeń stwie 42 la ta. W ro ku
1971 prze pro wa dzi li się do Wo dzi sła wia
Śląs kie go. Ka rol na wró cił się dzię ki słuŜ -
bie Błę kit ne go Krzy Ŝa w ro ku 1975. Je -
szcze w tym sa mym ro ku po przez br. Jó -
ze fa Pro we ra na wią zał kon takt ze Zbo rem
Zje dno czo ne go Ko ścio ła Ewan ge licz ne go
w Wo dzi sła wiu Śląs kim i po pe wnym cza -
sie wraz z Ŝo ną zo sta li je go człon ka mi.
Ra zem z kil ko ma wie rzą cy mi ze Zbo ru
w Wo dzi sła wiu, za kła dał Zbór w Ry duł -
to wach, któ re mu przez kil ka lat prze wo -
dził. W ro ku 2000 wraz z Ŝo ną i sy nem
ku pi li dom w sta nie su ro wym w Bą ko wie
i wspól nym wy sił kiem ca łej ro dzi ny
w bar dzo krót kim cza sie do koń czy li je go
bu do wę. W tym sa mym ro ku na wią zał
kon takt ze Zbo rem Ko ścio ła Wol nych
Chrze ści jan w Sko czo wie i wraz z ro dzi -
ną zo stał je go człon kiem. W cią gu kil ku
ostat nich lat, wła ści wie do sa mej śmier ci,
brat Ka rol był je dnym ze star szych te go
Zbo ru. W dniu 26 mar ca ze szłe go ro ku
tra fił do szpi ta la w Cie szy nie i po prze pro -
wa dzo nych ba da niach le ka rze po sta wi li
diag no zę: no wot wór złoś li wy z prze rzu ta -
mi. Po 9 mie sią cach wal ki z ra kiem od -
szedł do wie czno ści 16 gru dnia 2012 r.,
o godz. 21:30. 

Nasz dro gi brat zna ny był ze swej pra -
co wi to ści i uczyn no ści. KaŜ dy bliź ni, nie -
za leŜ nie czy swój, czy ob cy, mógł zaw sze
li czyć na je go po moc. Ró wnieŜ my ja ko
Zbór w Sko czo wie mog liś my li czyć na je -
go za an ga Ŝo wa nie, a je go pra cą i słuŜ bą
zo sta liś my po bło gos ła wie ni. Zaw sze się
śpie szył, jak by prze czu wa jąc, Ŝe nie bę -
dzie mu da ne Ŝyć dłu go, bo prze Ŝył tyl ko
64 la ta i 6 mie się cy. Na bo Ŝeń stwo po grze -
bo we, na któ re przy by ło kil ka set osób od -
by ło się w dniu 20 gru dnia w Ko ście le
Ewan ge lic kim w Dro go myś lu. Sło wo Bo -
Ŝe w ko ście le zwia sto wał br. Je rzy Ka rze -
łek, a na cmen ta rzu w Bą ko wie — br.
Czes ław Bas sa ra. Brat Ka rol po zo sta nie
w na szej pa mię ci ja ko czło wiek ko cha ją -
cy Bo ga i Ŝy czli wy ludziom.

Je rzy Karzełek



------
Wydawnictwo „Łaska i Pokój”

ul. Franciszkańska 19
40-708 Katowice

KsiąŜki wydane przez Wydawnictwo „Łaska i Pokój”
Tytuł i autor  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .Cena

1. Biblia chrześcijanina (Don Fleming)  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .1,60
2. Bóg chrześcijanina (Don Fleming) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .1,60
3. Świat chrześcijanina (Don Fleming)  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .1,60
4. Wiara chrześcijanina (Don Fleming)  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .1,60
5. śycie chrześcijanina (Don Fleming)  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .1,60
6. Izrael w czasach ostatecznych (Ernst Schrupp)  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .8,00
7. Konwalia . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .2,00
8. Księga Daniela (Henryk Turkanik) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .8,00
9. Księga Objawienia  (Henryk Turkanik)  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .15,00
10. Panorama Biblii (praca zbiorowa)  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .5,00
11. Przyjaciel Boga (Roger K. Snock)  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .4,00
12. Śpiewnik Pielgrzyma (tekstowy)  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .30,00

KsiąŜki wydane przez Wydawnictwo „Areopag”
13. Apologetyka chrześcijańska (W. Dyrness)  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .5,00
14. Dorastanie do miłości (J. Huggett)  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .2,00
15. Mam pytanie (B. Graham)  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .14,00
16. New Age – czy naprawdę Nowa Era (D. Groothuis)  . . . . . . . . . . . . . . . . .5,00
17. Poradnik dla rodziców (A.i R. Fryling)  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .1,50
18. Poznaj prawdę – kompendium (B. Milne)  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .10,00
19. Poselstwo Listu do Galacjan ( J. Stott) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .5,00
20. Poselstwo 2 Listu do Tymoteusza (J. Stott)  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .4,00
21. Światy wokół nas (J.W. Sire)  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .4,00
22. U wrót przestrzeni (J. Kajfosz) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .2,70
23. Wina i przebaczenie  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .8,00
24. Zmartwychwstanie Jezusa – rzeczywistość czy fikcja (V. Grieve)  . . . . . .3,00

Inne
25. Czego uczy Biblia - komentarz do Ewangelii Jana (John Heading)  . . . .10,00
26. Gdy wcześnie nadchodzi śmierć (Gotthold Beck)  . . . . . . . . . . . . . . . . . . .6,00

Księgarniom i osobom prowadzącym działalność gospodarczą udzielamy
rabatów księgarskich i wystawiamy faktury. Literatura wysyłana jest

za zaliczeniem pocztowym na Ŝyczenie zamawiającego.

Koszt wydania 4 numerów naszego magazynu sięga 20 zł
rocznie. Ofiarę na wydawanie magazynu „Łaska i Pokój”
prosimy przesłać przekazem na nasze konto:
Kościół Wolnych Chrześcijan
ul. Franciszkańska 19, 40-708 Katowice
Nr 14 1020 2313 0000 3802 0146 3850
z wyraźnym zaznaczeniem celu wpłaty, np:
„ofiara na wydawanie kwartalnika – rok 2013”

Ofiary zagraniczne na wydawanie czasopisma 
„Łaska i Pokój” prosimy wpłacać na konto:
PKO BP S.A. 
I O/ Katowice
SWIFT BPKO PL PW
Nr 14 1020 2313 0000 3802 0146 3850
Kościół Wolnych Chrześcijan
ul. Franciszkańska 19, 40-708 Katowice

Istnieje moŜliwość nabycia niektórych
numerów archiwalnych

30 ║ Łaska i Pokój ║ wiosna 201330 ║ Łaska i Pokój ║ wiosna 2013





W wcy:
c  (Polska)

 (Wielka Brytania)
 (Czechy)

c  (USA)
 (Wielka Brytania)

 (Polska)
k  (Wielka Brytania / Niemcy)

 (Czechy)
 T  (Holandia)

 c y  (Polska)

Koszt uczestnictwa w konfer cy dw ” 
w Spale, dw , dwa obiady i dwie k by 

: b cy pokryw , 
w Spale. Koszt uczestnictw , liceum, studia 

b : ó

ch (np. dzieci lub osob ryw koszty uczestnictwa (prosimy o kontakt emailowy).
k cych z noclegó ków, cych tylk ch i seminariach.

Dodatkowe informacje o konferencji oraz for owy 
r : www.razemdlaewangelii.pl.

Ostateczny ter wa 30 kwietnia 2013.

Odpowiedzi na p konfer
numerem: res:  
info@razemdlaewangelii.pl

KOSZT UCZESTNICTWA DODA

V KONFERENCJA


